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Piotrków Tomaszów Radomsko, wtorek 3 lipca 1939 r. Cena 10 gr. Rok X~. 

Za atr. 1 - 9 odpowiada St. Grek Warazawa ul. Tamka 46. 

--------~---------------------------....................................................... ... oe igsberg'' · wrbiera sie do Gdańska li 
n 

• 
0 „ 1 Polska kieruje do Senatu W. M. poważne ostrzeżenie-Nie przesadzajmy-NA DRODZE OFICJALNEJ po· I • · , • d • ' .K I'- I • k • ' k• wiatiomiona została Rwsza o stano- Grabarze 1ednosc1 naro owe•' - a au ac1e u ra1ns Je wisku mocarstw zachodnich w spra '~ . a wie Gdańska.. Minister spraw zagra · i · · nicznych Francji p. Bonnet. we~wał Komisarz generalny R. P. w Urzędowo komunikują: jak zazwyczaJ, z zachowan em mie za pewmk, za rzecz postano-do siebfo ambasadora niem1ecluego Gdańsku, p. minister pełnomoc- Rząd niemiecki zwrócił się do wszelkich wynikających ze statu· wioną, że min. Chodacki zażąda p. Wełczl<a i oświadczył mu, iż mo· ny Chodacki, po dwudniowym rządu polskiego z zawiatlomie- tu W. M. oraz z prawa prown- od senatu Wolnego !'lfiasta wy-carstwa zachodnie nie dopusze?;ą do b · w · ó 'ł n1·em o zamierzonej wi.,,..,cle krą- dzenia spraw zagranicznych czerpuJ·ąceJ· odpowiedzi na pyta-zadnej zmiany ustroju Gdańska a.ni po yc1e w arszaw1e powr c1 -,y 

_ z zewnątrz, ani z wewnątrz. na swój,, w tych czasach tak bar- żownika niemieckiego ,,Koeułgs- Gdańska p1·zez Polskę przepisów, nie, co oznacza budowa umocnieil Sytuacja międzynarodowa .nl,egla dzo ważny posterunek gdański. berg" w Gdańsku w dniach Oli zostało podane do wiądomości fortyfikacyjnych, dokąd zmierza-ł.em samem stanuwczemu WYJasnie· 25-28 sierpnia b. r. Senatu w. m. Gdańska. ją zbrojenia gdańskie, sprzeczne niu: Niemcy jnż nie na drodze wy- Min. Chodacki poinformował nurwń prasowych, ale na drodze powołane czynniki w Warszawie Zawiadomienie to dokonlłlte, z wszystkiemi umowami i trak-o fi oj al n ej poinformowane zo· 0 sytuacji w Wolnem Mieście,·•----11111-------------~--------•itatami, jakie obowiązują w sto· stały, jakle jest \V sprawie Gdań- a przedewszystkiem o owych for- się ma w dniach od 25-28 sierp- dyplomacJ'i niemieckiej przyJ'ęty sunkach polsko • gdańskich. ska stanowl!łko mocarstw zachod· niob. Do ł•a.nclerza Hitleta mogą nie tyfikacjach i przygotowaniach nia r. b., a więc w terminie do~ć będzie na świecie z pewnością ja-dociel'ać głosy prasy, ani naw~t militarnych Gdańska, o których odległym. . ko powód do uspokojenia i do przemówienia publiczne różnych ID?· u nas jest głośno a w Euiopie Tracą w ten sposób na bezp.:>- opadnięcia fali gdańskiej, która nistrów spraw za.granicznych - of1- b d · · ł • · j B , d ś d · · k 1 ~ · d · b' ł ja.lny raport ambasadora będzie o aJ .Jeszcze g osme . ezposre - re meJ a tua nosm same o wie- z koi1cem u ieg ego tygodnia: tak ~u chyba zakomunikowany. Inia wymiana myśli w kwestji dziny krążownika „Koenigsberg1
', bardzo była wezbrana. Jest' rzeczą ł·a.sną, jakie są właś~l- gdańskiej była tembardziej ko- I zyskuje natomiast na znaczeniu Najbliższe dni sprowadzą dal-w~ powody _aldego postępowarua nieczna, że rząd niemiecki noty- okoliczność, że rząd niemiecki sze wyjaśnienie położenia w Wol­oficJalnych ~oł moc8:1'stw. zachkod· j fikowal właśnie rządowi polskie- zwrócił się do Polski że zatem nem Mieście. Min. Chodacki ·o-nich. HistorJa. wlelkleJ WOJDY o a- • . • • 1:ała się źródłem pouczenia bardzo I mu wizytę krążowmka „Koe- uznaJe, Iz rząd polski reprezen- trzymał w Warszawie instrukcje, pożytecznego, o którem na srozęście · nłgsber1f' w Wolnem Mieście. tuje Gdańsk nazewnątrz ł prowa~ eo ma zrobM, - jak ma posłą­nie zapomniano. Gdy~y Niemcy ti Wizyta niemieckiego okrętu wo- dzi agendy zagraniczne Wolnego pić w Gdańsku w imieniu Rze-r. ~914 zdaw11;ły 80~10 8l?ra.wę, jennego w porcie gdańskim wie- Miasta. W nerwowych nastro- ezypospolłtej. Nie będzie to da-woJna o SerbJę będzie woJną pow· . , . • . . . . . szechną, w kłorej weźmie udział ca- lokrotme JUŻ zapowiadana, odbyć .1ach, w Jakich zyJemy, ten krok lekie od prawdy, gdy się przyj-ła Europa., nle byłoby może doszło 

do katastrofy wojennej. Jeżeli wład e7 Trzeciej Rzeszy nwlerZ!ł wresz­
cie w to, U: wojna enropeJska wy­
buohnfłĆ może o Gdańsk, zastano­
Wlą słę mote na chWłlę, za.nim zro­
bią coś, czego już cofnąć nie będżie 
moźD.a. 

Nowe trukeie Londynu • ID 
\Nlzyla u Mololowa To też wysllkl dyplomacji euro-

pejskiej idą właśnie i tylko w tym LONDYN, 3.7. Premjer Cham: cuskłego kolegi miał z Mololo- informacyj co <lo onecnego stanu kierunku, ę.by Niemcom. WJJoić to berlain złożył dziś w Izbie Gmin wem ponowną rozmo ·ę 1 lipca. rokowań anglo-sowieckich". pnekona.nie. Są to wysiłki wspólne, solidarne, zbiorowe. następujące oświadczenie: „Prze- Rząd brytyjski oczekuje teraz MOSKWA, 8.7. Ambasador W. w niepokojach ostatnich dni za- słaliśmy nowe instrukcje nasze- odpowiedzi rządu sowieckiego i Brytanji wraz z ambasadorem gnbłonf gdzieś został ostat.e~nie mu ambasadorowi w Moskwłe, sądzi, że nie byłoby wskazanem Francji zostali o godz. 16-ej przy lllit b 1 late r a_I, i z mu, urodzony który w towureystwie swego fran udzielać bardziej szczegółowych jęci przez Mołotowa. 
r~~e :a:~d:t~~ ~i!:~~~ A b d P I k .. N. . L . i:kw::Tu1C\~:r.~:r:~~: 1 m a a orzr z os .11 1em1el w ondrme ogólno-europejska unja pokoju. nra- · t0wać.może świąt oo katas~rofy wo Chamberlain u króla jelllUlJ. Tałm unJa tworzy się i krze 
pl. 

Ostatnie posmiięcła. Zachodu - a 
przedewszystklem ostrwżenia. w 
sprawie Gdańska, skierowane do 
Trzooiej Rzesriy na drodze oficjal­
nej - są tego najlepszym dowo-
dem. n. 

LONDYN. 3.7. Ambasador bry- Zdaniem korespondenta dyploma- LONDYN, 3.7. Premjer Cham-tyjaki w Warszawie sir William tycznego Agencji Reutera do przy- berlam, który w godzinach przed• Kennard, który od kilku dni bawi jazdu Hendersona n4e należy przy. południowych odbył szereg konfe­tu na urlopie, przyjęty byl dziś na wiąa;ywać żadnego większego zna· renrcyj, o godz. 12-ej przyjęty był Downing Street w obecności lorda c.zenia politycznego. Ambasador od w pałacu Buckingham przez króla Halifaxa przez premjera Chamber- będzie wprawdzie rozmowę z lor- Jerzego. 
Iaina. dem Halifa.xem i premjerem Cham- Oczekuje się, :!:e w go<hinach wie LONDYN, 3.7. Ambasador W. berła.i.nem, jednak głównym celem ozomych zbierze się komitet zagra­Bqrt~ji w :ąer~nie ~enderson ~- ~bytu jego. w :Londynie j~t za- niczny gabinetu brytyjskiego celem daJe .s1ę w dniu JUtrzeJszym na kil- Im.aT poddarua się konsultacJ1 lekar rozważenia ogólnej sytuacji między kudmowy pobyt do Londynu. Po- skiej. Ambasador Henderson prze narodowej dróż swą ambasador odbędzie sa- szedł przed niedawnym czasem clę! j . · molotem. ką operację. --? 

Komisarz generalny Rzeczypo­
spolitej skieruje do senatu gdat1-
skiego pismo, określające stano­
wisko Polski wobec wydarzeń na 
terenie Wolnego Miasta i noszące 
charakter poważnego ostrzeżenia. 
Władze gdańskie musiałyby być 
bardzo lekkomyślne, gdyby po­
ważne ostrzeżenie rządu pol&kie­
go nie zostało przez nie przyjęte 
z należną uwagą i koniecznym 
respektem. 
Byłoby to poprostu igranie z 

ogniem. 

• • 
W tiolach politycznych zadają 

sobie pytanie, jakie cele pragnął 
osiągnąć senat .Wolnego Młasta 
przystępując do zbrojeń i przy. 
gotowań militarnych. Robi się to 
wszystko jawnie, eo więcej., osten· 
tacyjnie, sensacyjne wiedomoścł 
poszły w świat, alarmując opi· 
nję Polski i Europy. 
Jakaż była reakcja świata na 

alarmy gdańskie? Postawa An­
glji i Francji nie pozostawiła w 
tej mierze żadnych wątpliwości. 
Gdańszczanie i ich opiekunowie 
berlińscy przekonali się, łe „za· 
mach stanu" w Gdańsku albo 
wkroczenie wojsk nłemleekłeb do 
Wolnego Miasta oznacza wojnę 
natychmiastową. Jeśli taki był 
„sens" zbrojeń gdańskich, to od­
powiedt nadeszła momentalnie i 
nie daje pola do najmniejszych 
złudzeń. 

Zachodni sojusznicy stanęli tu 
zwarcie, silnie i szybko u boku 
Polski. 

Zachwiany mit 
neutral n ości 

Historyczna Nemezis 
silniejsza od woli lodzk_jej 
(Patrz artykuł wstepny oa str. S> 

Bawełny i Ino 
nie wolno ozywae 

w Niemezecb 

W Moskwie - przed· rozstrzygnięciem 
BERLIN, 3.7. Opublikownno tu 

rozporządzenie, zakazujące uży­
;wania bawełny i lnu przy wytwa­
rzaniu materjałów do różnych w 
rozporządzeniu wymienionych ar 
tykułów, jak to, chusteczek do 
nos~ sukien domowych, krawa­
tów, czapek ł kapeluszy, szali, ko­
stjomów i marynarek plażowych 
it.d. łt.d. 

IRokowania zbli:źaj~ się do finału 
Z dnia na dzień oczekiwane są no przytem stan rokowań }). róż- wszystko w paiistwach zaehod· z taktyki niż z treścł. Państwa jakieś konkretne wiadomości o nie, raz te trudności stwarzają nich góruje raczej optymizm, być bałtyckie są istotnie obecnie mię­wyniku rozmów moskiewskich. Sowiety, innyttl razem, że właś- może uzasadniony ostatnią formą dzy sowieckim młotem a kowa­Krążą o tych rozmowach takie i nie nie one, lecz Anglja i Frnn- propozycyj angielsko-francuskich dlem niemieckiem. Obawiają się inne wersje, wiadomo, że osiąg- cja. Bo mocarstwa Zachodu nie których treść nie jest znana. Je- zbyt dalekoidącej pomocy swego nięcie porozumienia nie idzie ła- chcą dawać „przymusowych" śli chodzi o na-stroje w Sowietach zachodniego sąsiada, choć z pew­two, że są w tern trudności, że gwarancyj państwom, które tego zdaje się nie ulegać wątpliwości, nością nie mogą czuć się zabez­główna z nich to kwestja gwa- nie chcą a Sowjety właśnie uwa- że odgrywa tam pewną rolę nie- pieczone od Niemiec śwleżemi rancyj dla państw bałtyckich - żają, że tak można i trzeba. Do- wiara w równorzędność zobowią- paktami nieagresji, - wiadomo no i tyle. Sprawa „wałkuje si~" wodzą przytem, ie nie żądają ni· za6, jakie byłyby ze wszystkich już całemu światu, jakiej warto-W kilku słowaeh od dłuższego czasu i wyjścia z czego szczególnego, stawiając po- stron powzięte. ścł. niej nie widać. stulał, aby Anglja i Francja we- Tymczasem trzy państwa bał- Co oznacza ta ostatnia de-- w fabeyee eementn w Koffsteln Obecnie wymieniana jest data spół z Z.S.R.R, dały te gwarancje tyckie, o które chodzi (o Litwie, marche patistw bałtycklch w Lon wskutek za11ypanla ziomem 11kalnym po- 4 lipca, t. j. dzisiejszego dnłn, Ja· Łotwie, Eston.ii i Finlandji, bo i jak wiadomo, niema wogóle mo- dynie? Istnieje laki punkt wł-nloslo śmler~ 3-eh robotników. ko domniemany termin ostateez- od Sowietów żądała Anglja oraz wy w rozmowach moskiewskich), dzenla, że chodzi tu 0 nłewvn1ie-- Największa fabryka nart w Sta- F • · dl · h ś · d • " -nach Zjednoczonych znajduje się w mia nej odpowiedzi Sowiet6w na no- ranc1a gwarancyj a mnyc 0 wia czaJą stanowczo raz po nianie z nazwy danych państw steczko Ocala " stanie Florydy, które- we propozycje angielskie. Jaka państw, wobec których mocar- raz, że gwarancyj w ewenhtal- bałtyckich w układzie do jakie­go mleszka6ey nigdy nie wldzlell śnie· będzie ta odpowiedź? Czy można stwa zachodnie powzięły pewne nym układzie angielsko-francu- goby doszło w Moskwie. Gdyby p. W roku zeszłym eksport nart z się spodziewać, że misJ·a Stranga zobowiązania. sko-sowieckim sobie nie życzą. było to powiedziane w układzie Ocala do Norwegjl wyriosłł 100.000 par. Tak · · f kt · t Złoż Jl t kl ś • d • • • - Pociąg kursujący na llnjl lUedjo- wyda oczekiwane rezultaty? ' czy maczeJ, a em Jes ' Y a e 0 ·wm ezeme swie- jakoś głucho, bez wyszczególnia-Ian _ Brenner w pobllto Medjolann . że rozmowy moskiewskie prze- żo, w ubiegłą sobotę londyńscy nia nazw krajów, byłoby _ do zderzył się z pociągiem towarowpn. Co do tego stawiano już wielo- wlokły się ponad spodziewania i przedstawiciele Łotwy, Estonjł i strawienia Trzy osoby Z08tał7 r.abłle, 8 50 odnio- krotnie horoskopy. Optymistycz- że szanse na _po1~1yślny ich f~nał FinllłD:dji. w Foreign Office •. Na,-. (Dokoficzen1e na str. 2-eJ). 

~Dane· H 1wei ~o~riCf Rirwr·ióiiiODiiiuci·T 'WOjfdiBZoWi° ifili~f iriiit Braalińskiego 



..... --~----

"Koenigsberg" wybiera si~ do 
(Dokońezeoie ·ze str. ł-ej) 

Być n;ioie, ii poza tern celem Jedność narodow~ jest słońcem, pisze 1 sunkowanie się Ukraińców mało-
„manewrów" militarnych G<la11- ~acny organ kapł:mskł, 8 wszystko, co· polskich do zacradnie1'i nurtuja-

• • Ją osłabia - to plarnv. j , 0 • • 
ska były za~ary sprowokowama Zapewne zapewne! 1~ylko naszem 711a cych spoleczenstwo polskie, oraz 
Polski. \Viedzą dziś dobrze w niem osłabiają jedność narodową 1•1, • do rozgrywających się wydarze11 
Gdańsku, w Berlinie i w całej I ~tórzy w ob~enym m.omencie dziejowym I międzynarodowych. Prasa ukraiń 
Europie, że gra obliczona na Judzą chłopow na wiecach przeciw .rzą- ska zajęła się „sprawą '\Vitosa", 
d • · . • p l k' . . dł dowl I ustrojowi RzeczypospolłleJ. a I N . I p 1. k „ . 
.raz.mei:i1e o. s I. me pow10. :1 także młodociani konspiratorzy, anar- ~ . „ ac10na na o 1t~. a zam1~-

s1ę 1 me wrózy zadnych mozh- chizująey polskie uniwersytety. I sc1ła artykuł „\V. V\1tos na w1-
wości powodzenia na przyszłość. Niechże do nich apleuje „Gazeta Ko-, downi". 
Polska posiada mocne nerwy i śclelna', a nie do tych, ~tórzy walczą/ Pismo ukraińskie twierdz.i, że 

. d . d . , • o ład I porządek w kraJn ł szkole. . d . d k „ d „ 
me . a się wyprowa zie w rowno- Kto tak doitroduRznie, jak „Gazeta I zą ame ;mo rat~zac11 or yna~p 
wagi. Kościelna", myli adresy swoich apelów, I wyborczej, wysumęte przez \V!-

Inicjatywa decyzji pozostanie snadnie °!oże b;vl" pomówi?ny, że dla- tosa, idzie niewątpliwie po lin.ii 
nadal w naszych rękach zarów- te~o widzi „phu~y na słoneu" bo ma I ukraińskich interesów narodo-

d t • • k • d „k1elbie we łbie . l C d . . r . 
nf o co ok e.~mp1~u, Ja . ~. co . o Przytoczone opinje i głosy obu kwyc b1.. o„ o mnóedJ po IhtyłcznóeJ 
ormy rea CJI. 1smo, Ja 1e mm. er , 1 st ich dowodzą że om macJI przyw cy c op w 
Chodac~i skieruje do senatu W ol: ~~cl:~o~sz;;~wtr~dno przych~dzi pols~ich: • to ie~ I?r~k.tyczną. stro­
neg~ !\~iasta, • przekona o tern 1 znaleźć w Polsce jęz k porozumie nę ~kramcy m1eh. J?Z o~azJę ~o: 
Berlm 1 Gdansk. • • jedności y znac z poprzedmeJ działalnosc1 

_Pozostaje do omówieni~ kwe- m~~wet w ·przeż wanych cza- Witosa, .tako szefa rząclu i jedne-
stJa praktycznego znaczema for- 1 h. t 1 Y go z główn-ych rzeczników „po-
tyfikacyj • i zbrojeń gdańskich. sac 1 15 oryczn~c 1' 

1 

chodu na Riiś". 
W tej mierze można ze spokojem • • .Nie będzie on innym w nowej 
posłużyć się popularnem w War- Wielce interesujące jest usto- sytuacji, to też Ukraińcy nie ma-

Gdań~ka 

ją potrzeby poddawania rew1z.11 
swego stosunku do niego i do je­
go polityki. 

UkraiI1cy manifestują zatem ne 
gatywne stanowisko wobec Wito­
sa. Podobnie negatywnie odno­
szą się oni do politycznego pol­
skiego ruchu ludowego, który w 
okręgach narodowościowo mie­
szanych organizuje również chło­
pów ukraill.skich. 

W tej mierze orjentacje i kal­
kulacje polityczne Ukraińców są 
całkowicie wyjaśnione. 

Niezmiernie ciekawie przedsta­
wia nastroje ukraińskie na tle sy­
tuacji międzynarodowej Dmytro 
Palijiw w „Batkowszczynie". Sto­
sunek społeczeństwa ukraińskie­
go do wypadków jest mniej wię­
cej taki: 

„Nadchodzi wojna. W wojnie tej 
n1e mamy nic do stracenia. To znaczy 
możemy q1ko wygrat'i. Nasi przecl­
wniey ma.ją dużo do stracenia, a więc 

~ .-

Kiepura 
u ministra Oświaty 

·P. mmister W. R. i O. P. prot. 
dr. W. Swiętosławski, przyjął p. Ja· 
na Kiepurę w obecności p. F. Dzi· 
ka, naczelnika wydziału sztuki. 
· W droższej rozmowie poruszone 
były sprawy: racjonalnej propa· 
gandy sztuki polskiej zagranicą, 
trudności zwilłzrutJ.Ych z uruchomie· 
niem opery warszawskiej oraz po· 
trzeby organizowania żywego oś­
rodka muzyczno-wokalnego w War· 
sza wie. 

Odrzucenie prośby o łaskę 
skazaoe~o na śmierć 

bandyty 
Pan Prezydent R. P. odrzucił 

prośbę o ła:.skę Borysa Cykały ska­
zanego na śmierć za napad rabun­
kowy. 
Cykała dokonał tego napadu w 

Brześciu nad Bugiem, przyczem za­
bił trzy osoby. 

Ostatnio Sąd Najwyższy odrzucił 
skargę kasacyjną Cykały, ponieważ 
zaś P. Prezydent z prawa łaski nie 
skorzystał wyrok zostanie wykona„ 
ny. 

szawie wyrażeniem: 
- Nie przesadzajmy. 
Fachowcy wojskowi informują, Kr 61 z o gu 

mogą przegrat'i„. 
w świecie ścierają się różne siły. Hacha mianował 

Wobec tego, ze jedne z nich są anty-

że fortyfikacje nie mogą zabez-
pieczyć Gdańska przed bombar-1 w Warszawie 

ukralńslde, inne są. automatycznie mioisira polieli 
przychylne Ukraińcom. Wystarczy • 
więc orjentować się na te inne siły, PRAGA, 3:7. Prezydent Hacha. 

dowaniem artyleryjskiem i l~tni- · Król Albanji Zogu przybył - swej podróży do Europy zachod­
czem. Ew;ntualny l~orpus wojsko 1 wbrew inaczej brzmiącym infor- niej i udaje się do Anglji przez 
wy (F~eik?rps), h,c.zący . nawet : macjom _ w sobotę wieczór do Rumunję i Polskę. Do Warszawy 
10.000 zołmerzy, coz moze zna- Bukaresztu. Królowi towarzyszy przybył on wczoraj wieczorem 
czyć, skoro ws~yscy wiemy, ~e jego małżonka i syn oraz 12 osób pociągiem pośpiesznym z Buka-

a sprawa ukraińska wypłynie na po- za zgodą protektor~ Neuratha mia· 
wier:rohnlę". nował gen. Jezka, b. oficera policji 

Autor ostrzega swych rodaków austrjackiej, ministrem spraw wew 
przed takiem „uproszczonem" ro- nętrznych, równocześnie zwolnił pre 
zumowaniem dowodząc, że „uaj- mjera rządu czeskiego gen. Eljasza 
bardziej zludnem zjawiskiem w z zajmowanego dotychczas przezeń 
świecie J·est przyjaciel danego na- stanowiska ministra spraw wew-~w~ntura gd~nska ~powoduj~ ' świty. Hotel, w którym zatrzymał resztu. 

swiatową. za,~1~ruchę 1. postawi , się b. władca Albanji, znajdował Król oświadczył, iż obecnie u­
pod hromą milJony ludZI. I się pod szczególną ochroną poli- daje się do Paryża, a stamtąd do 

nętrznych. 
rodu": W zwiąiku z tem w t t · h 

„Dziś jest to przyjaciel, bo tak mu . .u _eJszyc 
W zmaganiach olbrzymów by- cji. Szwecji, gdzie zamierza osiedlić 

łoby to podstawienie nogi przez Jak się okazuje, król Zogu zmie się na stałe. 
karła. nił w ostatniej chwili marszrutę I 
Wątpliwą jest wreszcie war- · --------- --

nakazuje kallmłacja, ale jutro przyja- kołac~ po~tycznych wyrl!-z~Ją prze­
cie! taki przehandluje bez skrupułów I konawe, ze czeskie mIDJsterstwo 
dany na.ród, jeżeli ten krok będzie sp~a.w wewnętrznych obejmie fun­
mu podyktowany przez jego int.eres". kcJę wyłącznie policyjną, a właści-

Nietrudno domyśleć się, o ja- w~ agencja 8;~nis~racyjna przej­
tość techniczna fortyfikacyj gdań w Moskwi·e przed rozstrzygn1• oc1·em 
skich, pospiesznie wznoszonych. 'f kim. „przyjacielu" narodu ukraiń- dzie do rąk; mem1eck1ch. 

Wszystkie te argumenty i spo- (Dokoóezenie ze str. ••ei) 
strzeżenia będą zapewne wzięte 
pod uwagę przez senat 'Volnego 
Miasta, gdy przyjdzie mu zasta­
nowić się nad „poważnem ostrze­
żeniem" Polski. 

* • • 
A u nas w kraju? Zdarzeń 

Zdaje się, że Anglja cały czas 
podzielała ten pogląd, ale właś­
nie nie podzielają go - z takich, 
czy innych przyczyn Sowiety. 

X 

tej podróży interesujący komen­
tarz daje kowieńska urzędówka 
,Lietuvos Aidas". 

skiego jest tu mowa. Oby ostrze­
żenia p. Palijewa wskazały eonie· 
co u Ukraińców małopolskich, ho 
dujących w swoich sercach jedn!! 
wielką nienawiść. 

'(=). 

- Wykryło w Salzburgu I w Wiecl­
nłu tajną organizację monarchlsłyezną, 
przyczcm aresztowano wielu młodych 
ludzi. Obecnie po przeprowadzeniu w 
Wiedniu tajnej rozprawy skazano 5-eiu 
członków tej organizacji na kary do 
dwóch I pół miesięcy więzienia. 

Reorganizacja włoskiego lotnictwa 
politycznych tak, jakby nie by­
ło. Jakieś zebranie, jakieś prze­
mówienie, jakiś artykuł w gaze­
cie nabiera w ·takiej atmosferze 

Tymczasem armja sowiecka 
rozpoczą~ ma wkrótce manewry 
w leningradzkim okręgu wojsko­
wym. Wiadomość ta przyszła da­
leką drogą via .Wiedeń (?), mimo 
jednak małej wiarygodności tego 
źródła wydaje się prawdopodob­
ną. Właśnie ze względu na nie­
wątpliwe b. żywe zainteresowa­
nie Sowietów zagadnie:iiami, 
związanemi z ich najbliższym za­
chodem. 

Korespondent berliński tego 
pisma pisze, że Wilhelmstrasse 
przystąpiło do zorganizowania 
niemiecko - bałtyckiego towarzy­
stwa. Życzenia powołania takiego. 
towarzystwa, jak zapewniają źró- przez nlen1lec&le90 qenerala 
dła niemieckie, miały wyjść z J d · yb'tni · h fi I o ó M'1 ' · MSZ tó Ł t . E t „ . ś . d e en z DaJW 1 eJSzyc o ce- pr cz gen. i cha, ktory Jest 

- W O wy I 
1 

S OnJl ~ „Wl~ rów niemieckiego lotnictwa, gen. generalnym inspektorem niemiec· 
czą o „atmosferze. zaufama .' Ja- Milch, bawi od maja w Rzymie. kich sił lotniczych, wydelegowano 
ka powstała pomiędzy Berlinem . Gen. Milch łącznie ze sztabem do Włooh pułkownika dyplomowa­
a pal'1stwami bałtyckiemi.„ włoskich i niemieckich doradców nego, Hoffmrunna, specjalistę od 

odrazu znaczenia. 
Opinja polska zwróciła mvagę 

na artykuł lwowskiej „Gazety 
Kościelnej", organu sfer katolic­
kich. W artykule p. t. „Plamy na 
słońcu" poruszyła „Gazeta Ko­
ścielna" kilka aktualnych zagad­
nień wewnętrznych, dotyczących X 

Jest rzeczą godną uwagi, że ko- przeprowadza reorganizację lotnic- bombowców i von Waldau, i.nspek­
respondent „Lietuvos Aidas" nic twa. włoskiego, celem dostosowania tora samolotów myśliwskiich oraz 
nie wspomina o Lit.wie. Również go. ~o planów. of?DSrw111Y~h pa~w technicznych doradców: kapitana 
i litewskie koła polityczne zwra- , os1 I. ustano~erue _Jednolitego ~e- Schlichtwnga i kapitana Zeissnera. 
cają na to uwagę. Pozatem one :o~c~wa. sił lotniczych włoslnch 

d . t 1. ś, . d i mem1eckich. 
jedności narodowej i tych kwe- A Berlin w dalszym ciągu stroi 
styj, które tę jedność podważają umizgi do swych rzekomych 
l tworzą na niej plamy: „bałtyckich przyjaciół". Pisaliś-
Taką plamą był sposób przeprowa- my parę dni temu o podróży wy­

ilzenla wyborów samorządowych w wie- I słanników v. Ribbentropa po kra 
Io okręgach, takiemi plamami są spra· j • • d 

po. ~Ją. w wą P 1~0 .c ~iar?go - Według poglądów zarówno wło-
?~s~ rnf.ormacyJ m.em1eck1~h o skich, jak i niemieckich, lotnictwo 
m1cJa~yw1e Łot"'.y I EstonJI . w obu krajów będzie miało doniosłą 
sprawie utworzema bałtycko-me- rolę do spełnienia, szczególnie w 
mieckiego towarzystwa. początk-0wej fazie decydującej ak-

N o, naturalnie„. cji państw osi. wy, a raczej sposoby odnoszenia się do Jach bałtyckich. A teraz oto O 
„spraw" Witosa, Korfantego I - rzecz 1 -------------lmllmll'lm _________________ „ _________ _ 
najboleśniejsza - „sprawa lwowsklcj ! 
młoa:i.itży akademiekle,l. I 

Jt'dność narodowa: to oni ,,my", nnl 
„wy" - lecz Polska. Trzeba umieć ildo­
być się na przezwyciężenie wlasnychl 
animozyj 1 przezwyciężenie chęci po-I 
sławienia na swojem, bo to wszystko; 

W kraju, któremu brak ,,Lebensraumu'' 
Masy obcych robotników 

jedności narodowej, Polsce szkodzi. l , . · 
Złamać niemiłe sobie osoby I orga-1 BERLIN, 3.7. Z przemowiema 

nizacje można (ludzi I formy orgnni-j sekretarza stanu Syrupa, wygło­
zacylne, lecz nie idee), ale ezy to nie 1 szonego w niemieckim froncie 
będzie Py~husowem. zwyelęstwe.m? Czy'! pracy wynika że brak rąk robo-
przez to me rozdrapie si4l zabllznlonyeh . ' . . · 
ran, nie skłóci się nn nowo ze sobą ca- czych słaraJą SH~ Niemcy zastą-

Niemców zagranicznych oraz 
przez korzystanie ' z robotników 
sprowadzanych z zagranicy, głów­
nie do pracy na roli. 

Obecnie pracuje w Niemczech: 
37 .OOO .\Vłochów, 15.000 Jugosło-

wian, 12.000 Węgrów, 5.000 Buł­
garów, 4.000 Holendró"•„· i 40.000 
Słowaków. 

Syrup wspomina też o licznych 
Czechach, których liczby jednak 
nie wymienia. łych grup społecznych? I pić przez ściąganie do pracy 

Kto tego nie widzi - jest ślepcem; 

kł~~;:~r:~~~towi:::t~:a katolic-1 tllojna o której długo nie @iedziano 
~iego j~st zdania, że „gr~barzamij Krwawe walki w Mandżur1·1 
1ednośc1 narodowej" są c1, którzy 
jątrzą i posługują się „groźbą ła- TOKJO, 3.7 .. Główna kwatera golsko-sowieckie, jakie wkroczyć ko-mongolskie, które przedostały 
mania kości", zamiast współdzia- armji kwantuńskiej ogłasza, ii roz miały na terytorjum mandżur- się na terytorjum mandżurskie na 
łać nad likwidacją spraw dz.ielą- poczęto ofenzywę przeciwko po- skie w rejonie Buirnor obliczać południowy-wschód od jeziora 
cych społeczeństwo, poczem tak łączonym silom mongolsko - so- należy na 3 dywizje. Buir w pobliżu Czankuhong i 
pisze: wieckim, które w początkach Straże przednie wojsk sowiec- Czangczungmio. 
MoźiJa wiele liczyć na patrjotyzm 11 czerwca przekroczyły granicę, ko-mongolskich posunąć. się mia- 20 czerwca w tej miejscowości 

elerpliwość maltretowanych, lecz na ~ł- • . d d ł ś, 20 k ł b dd · ł ł · M 
lę może się znaleźć 1 siła _ a gdzleżj za~mując terytorjnm man żur- ły na .o ego c . ~- w g ą o zia z ożony z tysiąca on-
\\łt:cly będzie jedność narodowa? skie. terytorJum mandzursk1ego. golów, któremu towarzyszyło 30 

.Wystąpienie „Gazety Kościel-1 Armja kwantuńska i mandżur- Popołudniu dnia wczorajszego tanków, naruszył granicę man-
ne.i'' spotkało się z wit>lce niewy-1 ska rozpoczęła 2 lipca akcję prze- I oddziały japońskie dokonać mia- dżurską. Wywiązała się zacięta 
bredną odpowiedzią na łamach 1 C'iwko wojskom Zewnętrznej Mon ły udanego manewru flankowe- walka, która zakończyła się do­
„ Dziennika Polskiego", ozonowe- , golji, które przeszły przez rzekę go, zdobywając i:n. in. ponnd :·rn piero 22 czerwca rano. 22 czerw­
"O organu we Lwowie. O smaku Khalwa, usiłując zająć terytor- tanków. ca 150 :żołnierzy mongolskich i 
i poziomie polemistów ozonowych jum mandżurskie w południowej TOKJO, 3.7. Agencja Domei do- 30 tanków naruszyło granicę w 
świadczy dostatecznie jnż sam-ty- ~zęści prowincji Kningan. no~i. iż wojska japońsko-mnndinr ~ol~liżu Czengczung-Mio. Nieprzy-
cuł artykuliku „Kiełbie we łbie', ~O~JO, 3.7. Według ~r?del ja- skie 22 czerwca koI?tratakO\~ały] JUCicla odparto. 
a pozatcm iego treść: ponsk1ch poł1J 1'"Wne dywizJe mon· zmotoryzowane oddziały sowiec-1 

• 

Minister Funk 
w Holandii 

BERLIN, 3.7. Minister gospodar­
stwa Rzeszy i prezydent Banku Rze 
szy Funk udaje się w środę do Ho 
landji celem złożenia wizyty kur­
tuazyjnej dyrektorowi Banku Ho­
lenderskiego. Minister Funk zaba 
w1i. w Holandji do pią.tku. 

Polowanie na niedźwiedzia 
na oHca('h Paryża 
PARY~, 3.7. Dzielnica placu Cli­

chy w Paryżu była w nocy z sobo­
ty na niedzielę terenem alarmu, wy 
wołanego przez ucieczkę .z jednego 
z mieszkań w okolicy tego placu -
wilekiego niedźwiedzia, znanego ze 
zdjęć filmowych we Francji. 
Niedźwiedź ten był znany w Pa­

ryżu pod imieniem „Miarka", spro­
wadzony on był z Węgier i był wła­
snością filmowca Michaud, który 
wyjechał na kilka dni z Paryża do 
Chamonix wraz z psem, używanym 
również do zdjęć filmowych, by 
wziąć udział w szeregu zdjęć. 
Niedźwiedź pozostawiony w mie­

szkaniu, żywiony był przez jednego 
z sąsiadów. W nocy zerwał on łań­
cuch, wyrwał się z· klatki, poprze­
wracał barykady, jakie zagradzały 
mu wyjście i korzystając z tego, że 
sąsiad przyniósł mu jedzenie, wy­
walił drzwi i przedostał się na dzie 
dziniec domu. 

Dopiero nad ranem, po 10-cio 
godzinnem strzeżeniu go i polowa­
niu nań, udało się go schwytać przy 
pomocy sprowadzonych z ogrodu 
zoologicznego dozorców, nn lasso i 
umieścić w klatce w ogrodzie zoolcr. 
gicznym. 

' -..., 



Zachwiany mit . neutralności 
History_czna Nemeżis silnle)sza od woll ludzkiej 

li) dniu dzisiejszym. Stany I ~mlelsze marzenia o ustroju we­
Zjednoczone Ameryki ob- wnętrznym wyzwolonych społe­
chodzą swoje święto na- czeństw. Jej ogłoszenie zrobiło 

rodowe. w Europie wrażenie poprostu 

hater narodowy Jerzy Washing­
ton zaszczepił w ich sercach ha­
sło „Ameryki dla Amerykanów" 
i utrwalił w ich duszach mit o 
neułralnoścł, który tak bardzo za­
ważyć miał na ich przyszłych 
lo5ach. Zasada neutralności, pro­
k lamowana przez Washingtona, 
stała się treścią historji Ameryki, 
a właściwie wykluczała ją z hi­
storji powszechnej. 

,,Ale Nemezis historyczna je1I cll8sa­
ml silniejsza od woli narodów I ezło­
włekll. Rozbiory Polski I rewolucja frao 
cuska, kl6re poibawlly mocarstwa eu­
ropejski• swobody rueh6w, dały Ame• 
ryce wolność, okres napoleoński dal 
Ameryce jej dzisiejsze lerytorjum - o 
pofom wiek cały mogła Ameryka prze• 
strr.egać swej rellgjl neutralności.„ pó· 
ki nie "ybuchla wojna światowa, która 

I Amerykę porwała w wir woJenn1"· 
(E. Romer). 

W chwili, kiedy prezydent 
Woodrow WłlsQn proklamował 
przystąpienie Stanów Zjednoczo­
nych do wojny - ta Nemezis 
dziejowa działać musiała szcze­
gólnie silnie. W duszy prezyden­
ta i w duszach młljonowyeh rzesz 
obywateli Stanów odezwać sit: wte 
dy musiały wspomnienia związane 
z cbwłlą łeb narodzin; opar woł­
nośel, który powstał w czasach 
powstania Stanów, uderzyć DUi· 
siał I wtedy na serca I umysły 
obywateli amerykańskich i zmu· 
sił łeb do ofiar I wałki w boju 
o wolność ł wyzwolenie narodów. 
Nie było przecież rzeczą przypad-

Uroczystość ta, właśnie a force piorunujące, wyznaczając i toru­
&wego dorocznego powtarzania jąc drogi polityce europejskiej. 
się zszarzała już i spospolitowa- Stany Zjednoczone powstały w 
na, nabiera tego roku specjalne- walce o swoją niepodległość z 
go znaczenia i wagi. W poważ- potęgą brytyjską i w walce o pra­
nej chwili dzisiejszej oczy Euro- wa .. człowieka wewnątrz samego 
py zwracają się w stronę Nowego społeczeństwa amerykańskiego. 
Lądu, w historji I tradycji Sta- Mianując się Ameryką, gdy by­
,iów Zjednoczonych i w ich dzl- ły jeszcze właściwie garstką ko­
siejszej polltyee doszukując się lonistów angielskich, stwierdziły 
odpowiedzi na pytanie, jak Sta- Stany Zjednoczone Ameryki, iż 
ny Zjednoczone zachowają się w Europa nie obchodzi ich właści­
cbwili rozstrzygającej rozgrywki, wie nic. Na długo jeszcze przed 
zbliżającej się już, być może, Monroem pierwszy prezyd~t Sta­
wielkiemi krokami. nóv. i kh jedyny prawdziwy bo-

Odpowiedri na ~ py~cie n~ -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~­
będziemy szukać wyłącznie w 
tych czy innych uchwałach par­
lamentu amerykańskiego, ani w 

1 
tych czy innych aktach neutral- I 
ności amerykańskiej. W chwili I 
wybuchu wielkiej zawieruchy o , 
postawie tego ezy innego pań- i 
stwa decyduje zazwyczaj nie , 
prawno-polityczny dokument, u- ' 
kład czy nawet sojusz - ale ży­
cie I ukryty instynkt każdego na­
rodu, który pcha go nleul'hron­
nie w pewnym kierunku. 

GRAND PRIX POLSKI 
Puchar Pana Prezydenta 

i szereg innych nagród 
R. P. 

W MIĘDZYNARODOWYM RA IDZIE 
zdobył P. STEFA.N PRONASZKO, na seryjnym 

A. P. 

R E N A u L T - PRIMAQUATRE 

ku, łż podstawy Ideologiczne wiel­
kiej wojny sformułowane zostały 
ostatee.znłe na gruncie Ameryki 
i że 14 punktów Wilsona stało się 
magną charta nowego ustroju 
Europy. 

6 kwietnia 1917 r., w dniu. w 
którym Stany Zjednoczone wy­
powiedziały wojnę Niemcom, w 
politykę Stanów wmieszała się 
owa wolnościowa Nemezis dzie­
jowa i Stany okazały się wierne 
linji zdeterminowanej w chwłli 
łeb powstania. 

Co było potem - wiadomo. 
Po wielkiej wojnie Stany wyco­
fały się znowu w swoje amery­
kańskie zacisze, nie ratyfikowały 
traktatu wersalskiego, nie przy­
stąpiły do Ligi Narodów. Izola­
cjoniści amerykańscy wzięli zno­
wu górę i Stany usiłowały zawró­
cić z gościńca europejskiego, na 
który przecież same dobrowolnie 
weszły. 

Ale nie na długo. W dwadzie­
ścia lat po podpisaniu traktatu 
wersalskiego, kiedy w Europie 
montuje się front obrony pokoju 
i wolności, na gruncie Stanów 
ścierają się znowu dwie stałe roz­
wojowe tendencje, dominujqce 
zawsze w życiu republiki amery-Jaki więc będzie, a raczej: ja­

ki musi być kierunek polityki 
Stanów Zjednoczonych w razie 
wybuchu nowego konfliktu euro· 

W szyslkie cztery samochody Renault; slarlujqce kańskiej: z JedneJ strony umuo-

w ral.dz1·e, wyk a z a I y dzięki swe1· niezwykłe1· wanie wolności I głębokie poezu-

pejskiego? 
1 

cle, iż obowiązkiem Stanów jest 
wytrzymalo~ci i wybitnym technicznym zaletom bra~ udział w walkach, w któ-

• · I k d t Ś • k • I k · 1·yeb ona jest stawką - z dru-
• .- W I 8 ą p r Z Y a DO C Da W a r U D I p O S I 9 (iej: odwieczne tendencje izolacjo 

Swięto naroaowe Stanów Zjed i przybyły na melę bez ż ad ny c h defekt ó W• 11istyczne, oparte o ściśle omery-
noczonych jest pamiątką ogłoszl' koński mit neutralności. 

:i~1pc~ch111:k~~ s:::iir~d1~~1~~/ Wkr6tce rozpocznie się sprzedaż montowanych rię~~~ra z tych tendencyj zwy-

stów angielskich, osiadła na olJ W krai·u samochod6w 0$0b0WJCh i ciężarowych Nie mamy co do tego ładnych 
szarze nie większym niż 3% ca wątpliwości. Niewiele zmieniło 

łej Ameryki, porwała się do wal E A u T się na świecie odr. 1914. Sytua· 
ki z całą potęgą Wielkiej Bryla· R N L cja jest podobna i analogiczne 
nji i walkę tę rozpoczęła prokla- . siły tu działają. Analogiczny jest 
mowaniem dumnego hasła nlepo- lei powód i przyczyna konfliktu 

dtegłości 1 nieza1eżnośc1. Wytwórnia Samochodów i Wyrobów - z tą tytko różnicą, iż zmiany 
. Działo się to wszystko wtedy. ustrojowe, przez które przeszła 
kiedy Europa rządzona była jesz- . Metalowych Europa powojenna, tern silniej 
cze wszędzie absolutnie, Rewolu- akcentu.Ją i wyjaśniają, po której 

cja francuska wybuchnąć miała F A B L o K '' s A stronie idzie rzecz o prawdziwą 
dopiero w dwadzieścia trzy lata I' • • wolność - tę wolność, która sta-
potem - ale wiew wolności szedł ła u kolebki Stanów Zjednoczo-
już przez podziemia życia publi-1 Warszawa - Zgoda 8 nych i w której imię pociągnęły 
cznego Europy, przejawiał się w I• 779 Ili one na pola bitew podczas ostał· 
pbmach filozoMw francuskie~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~ nkj wiclkiaj wajn~ N. 

budził serca i podniecał umysły. I •r•••••••-•••••••Rlllllll~•-•••P-•E •••llll•••••••••••••-•••-••i•••na111r111u-.•••••s•P•~••• W tych warunkach powstanie za I - - ~ 
Oceanem wolnej republiki ame- W §wletle pra!ią 
rykańskiej, składającej się z po­
tomków obywateli, którzy do A-
meryki przyjechali w poszukiwa- „ Wolni łodaie 
niu wolności sumienia; republiki, są. braćmi" 
która zręby swej państwowośri ~as" drukuje list otwarty do 
zaczęła budować na podstawach po~ty Italji, Karola Saggio, przyja­
ściśle demokratycznych - wywo-

1 
ciela Polski zamieszka~ego w M~djo­

łało w Europie wrażenie olbrzy- I lanie. Autorem listu. J~st p. M1?hał 
rnie Ludziom ówczesnym wyda- Asanka Japołł, przyJac~e.l wło~k1ego 
wać się zaiste musiało, iż w naj- poety. Często prowadz1h obaJ roz-

. · h d . h . mowy o Polsce: 
czarmeJszyc go zmac ucisku mi t dl 'l oto rt . d k ł . „Przypo nam o, aczego 
po I Y<' Znego o ona o się nagle • zisiaj czytam że prasa w Italji, po-
'1cieleśnienie ich najskrytszych ' prostu urząd.z~ na nas„. nagonkę, a 
wizyj, pragnień i marzeń. Dumny pp.: Sofflcci, czy niedawno inaczej .o 
tytuł Stanów Zjednoezonyeh A- nas piSZlłCY•. Virgini!1 Gayda, rzucaJą 

, . _. . • . inwektywy, Ja.kich me zna ani styl lu-
IllCl ~ k1 - tak mewspołonerny dzl szlachetnych, ani t.eż pióro praw-
z . owemi. trzema procent~mi. po-I dzlwych !'frat.elll. d'.Italia", ~tórzy z 
w1erzchm lądu amerykanskiego I nami ułozyli wspolme zdanie. „gll no­
który był w posiadaniu zbunto~ mln1 liber:t sono fratelli" (Wolni ludzie 

. są, braćmi!). 
wan~ch kolomstów, nab~ał w tym A kiedy Clę dojdą me słowa, przy-
czas1e znaczenia synommu wol- pomnij sobie nasze l pod pomnikiem 
ności i równości. Manzoniego w Medjolanle wymiany 

Znaczenie to utrwaliła uchwa- serdeczności „dal profondo", a wów-
1 1 t h 1787 1789 k czas - wierzę, że nie zawahasz się 
ona w . a ac - on- odparować rycersko piórem - tych 

stytucja federalna Ameryki (z „bredni germańskich", Jak o nich pi­
małemi zmianami obowiązująca sal, w „Storia d'ltalla", wielki Fran­
do dzisiaj). Konstytucja amery- cesco Guicciardinl„. (l~S-1540), na-
k • k zywający Niemców „naJwlększymi wla 

ans a wyprzedziła o parę lat rołomcaml w życiu 1 współżyciu z na-
francoską Deklarację Pruw Czlo- rodami" ... 
wieka. Zasadniczą przesłanką tej Chyba znasz te„. słowa - Hlstory-
pierwszej demokratycznej kon- ka Italji!" 

w,siedlan ' e 

Złotowie wysiedlony z Pogranicza. to­
na wydalonego Polaka prowadziła da­
lej sklep w priymusowej nieobecności 
męża. Sklep stanowi podstawę egzy­
st.encji rodziny p. Massela. 

W dniu 2'7 czerwca b. r. o godzln!e 
15-ej zjawił się w sklepie miejscowy 
żandarm p. Teske i zamknął sklep. 
Jednocześnie polecił p. Ma!!lselowej nie 
sprzedawać Już żadnych towarów, w 
przeciwnym razie - jak oświadczył­
oczekuje ją, surowa kara. 
Zamknięcie sklepu i zakaz dalszej 

sprzedaży towarów żandarm umoty­
wował zari;ą.dzeniem landrata złotow­
skiego. P. Masselowa otrzymała po­
nadto polecenie zdjęcia !lapisu rekla­
mowego oraz firmowego z nad skle­
pu". 

Po żniwach 
„ABC" zamieszcza aktualny wier 

szyk Odrowąża: 
„- Co będzie po żniwach, 
oto jest pytanie! 
Gdy zboża z pól znikną 
co się wtedy stanie 'l 
- Sprawa jest dość prosta, 
nie warto się kłócić: 
gdy żniwa skończymy, 
to zaczniemy młócić!" 

„~o tyłach" 
Regnis zajmuje się w „Naszym 

Przeglądzie" głośnym komunikatem 
półoficjalnym, głoszącym zwycię­
stwo Ozonu w wyborach samorządo 
wych: 

stytucji świata była myśl o rów­
ności człowieka. Tak jak samo 
powstanie Stanów ucieleśniało 

ideały polityczne głoszone na 
gruncie europejskim przez opo­
zycyjnych polilyków i myślicieli 
XVIII w. w dziedzinie stosunków 
międzynarod0wych, tak ta ich 
konstytucja spełniała ich naj-

i r11jnowaniP 1-"o tnków „Czynniki miarodajne były jednak 
łaskawe wobec urzędnika. ·Nie narazł­

„ Warsz. Dziennik Narodowy" do- ·y go na wyliczenie co to wszystko 
nosi o wysiedlaniu Polaków przez kosztowało, za jakie pieniądze zdoby­
władze niemieckie z pogranicza: to bardzo wątpliwe zwycięstwo w róż 

„Rodal{ nasz, p. Roman Massel z nych małych miasteczkach, nie mo­
Werska, posladająr,y sklep towarów gąc się popisać źadnem powodzeniem 
kolonjalnych, został przed kilku ty- w większych miastach. Te liczby by­
&'odniamt zanllC)zeniem landratury w łyby o wiele ciekawsze, ale ze wzglę-

du na upał postanowiono nie trudzić 
dalej urzędnika i nie podać do wlad°" 
moścl publicznej, Ile kosztowała kam­
panja wyborcza do samorządów. 

Z tej kampa.nji chce Ozon czerpać 
nletylko otuchę, ale l pewność siebie 
na przyszły sezon polityczny''. 

Przeszedłszy następnie do aktu­
alnej kwestji gdańskiej autor pisze: 
„Dżiś funkcje Wysokiego Komisarza 

pełni Burkhardt, który miał podobno 
oświadczyć, że nie obarczy swego &u­
mienia wzywaniem czyjejkolwlekbąd.t 
pomocy I daniem sygnału do wojny. 

Powietrze jest naelektryzowane. Ca­
ła uwaga zwrócona jest w stronę Gdafl 
ska, a na tyłach jak w powszedni 
dzień słychać brzęczenie much, nudne 
uchwalanie niepotrzebnych rezolucyj, 
naiwne obllczanie sukcesów wybor­
c2lych". 

Płk. Koc w Warszawit­
,;Gazeta Polska" donosi: 
„Płk. Adam Koc przewodniczący de­

legacji polskiej do rokowań finanso­
wych z rządem angielskim przybył w 
niedzielę samolotem do Warszawy ce­
lem złożenia rządowi sprawozdania z 
dotychczasowego przebiegu rozmów". 

~,Drza przed woiną" 
„Mały Dziennik" w koresponden­

cji z Berlina informuje o fali samo 
bójetw w Niemczech i szwankują­
cych nerwach ludności, Szarpanej 
obawą wojny: 

„Ludzie drżą przed wojną. :te na­
pięcie nerwów wśród szerokich mas 
ludności zaczyna stawać się po prostu 
groźnem, świadczy szereg wydanych 
ostatnio przez władze tut.e,Jsze zarzą­
dzeń., wyraźnie dą.żą.r,ych do usunięcia 

wszystkiego, co wpływa ujemnie na 
stan nerwów obywateli niemieckich. 

Dawniej na ulicach widziało alę bar 

dzo dużo łnwalldów wojennych. Dziś 
łeb prawie nie widać. Wielu poumie­
rało. Pozostali przy życiu zamieszkują 
przeważnie w rozmaitych przytułkach, 
skąd właśnie na mocy wydanego obe­
cnie zarządzenia wypuszczani Sił tyl­
ko w wyjątkowych wypadkach, nie 
powinni bowiem przypminać ludności 
o tragicznej stronie• wojny. 

Z tych samych powodów zabronio­
no pokazywać w kinach bombardowa· 
nla miast, ataki gazowe, oraz kata­
strofy kolejowe. 

Ten, kto stale zamieszkuje w Niem 
czech, kto obcuje z ludem, wie dosko­
nale, te naród niemiecki ole chce woj 
ny, obawia się jej. Przemówienia Hit­
lera •Ił pod tym wzgleciem bezsilne". 

Naiwyisze odzoa~zenie 
2 ~eoerułów 

Paryski korespo.ndent „Kurjera 
Warszawskiego" donosi: 
„Generał armji Georges, desygno­

wany na wodza armjl lądowej pod na­
czeinem kierownictwem ogólnego gene 
rallssimusa gen. Gamellna, członek 
Najwyższej Rady Wojennej, otrzymał 
medal wojskowy stanowiący dla ge­
nerałów posiadających już wielką 
wstęgę Legji najwyższe motllwe od· 
znaczenie wojenne. 

Generał armjl Nogues, również czlo 
nek Najwyższej Rady Wojennej, gene­
ralny . rezydent Francji w 1\1.arokku i 
naczelny wódz francuskich sił w Pół­
nocnej Afryce, został podniesiony do 
godności kawalera wielkiej wstęgi Le­
gJi Honorowej. 

Te dwa odznaczenia oddają czeU 
bitnym generałom, z których pierw­
szy gen. Georges był clężko ranny pod 
czas zamachu na króla Aleksandra 
jugosłowiańskiego i mln. Barthou w 
Manylji w r. 1.&84, a drugi - gen. 
Nognes w ruezwykle dzielny. 11po16b 
zarqdza Marokklem". 



Francia przeciwstawi się pólityce siły Zaostrzona· bloka.da koncesyj 
_ .ltak partyzantów ebińskieb na Tieo•sio 

Mowa prez·ydenla Lebrun ' . . 

TIENTSIN, 2.'7. Dziś obostrzono chińscy· wolnl strzelcy zaatakowalł 
znowu blokadę koncesyj cudzoziem- Tłentsln. 

PARY~, 2.7. Prezydent Lebrun w I Francja ma uczucie, że gdyby na wielka liczba młodzieży, tak że istot 
towarzy1!twie ministrów Sarraut, rody mogły. w plebiscycie ·szczel'Ze ·ną trudnością jest dokonać ·selekcji 
Zey, Pomaret przybył dziś do Mont- się wypowiedzieć, przyłączyłyby się i wyboru. Mamy armję gót.ową dó 
pelieF.. · do zachodnich demokracyj w ich zwycięstwa, gdyby wezwała ją do 

Na bankiecie, wYdanym na jego wysiłku nad zorganizowaniem fron- tego lmnieczno~ć. 

;skieh; : CZUNGKING, 2.7.· Ze . .'źródeł cbiń 
Zanotowano nowy Incydent. Miar skieh donoszą, że w pobliżu. fuiej­

nowlcie obywa.t.el brytyjski żostał seowoścl Ueczeu Chińm;y.cy nili~moż 
ponownie ~zebrany do na.ga I ode- llwlll próby dokonania japońSkiego 
rzony w twarz paszportem. desantu przy poparciu · 7 okrętón' 

cześć, prezydent Lebrun zabrał głos, tu pokojowego. . . Mi~: Marchahdeau, który również 
poruszają.c sytuację międzynarodo.- Fra.ncja · ma nadzieję, że gdyby . prżemawiał na uroczystości · powie-

TIENTSIN, 2.7. · Ubiegłej nocy . wojennych. 

wą. świat mtlslał znowu usłyszeć 'huk dział m. _in.: . 
Fi-a.ncja - mówił prezydent Le- a.rmat, widzielibyśmy je znowu jak Francja będzie . gotowa odpowle- nagroda pokoJoma nobla dla Roosevelta brun - jest zwolenniczką posza.no- w roku 1914 ·po stronie · zasad wol- dzieć na. akt agresji z równą ener­

wania prawa. i porozumień między· nośei, sprawiedliwości i prawa. gją, z ja.k~ zawsze jest gotowa przy 
narodowych, jedna.k jest przeciwni- - PARYt, 2.7. Dziś w obecności stąpić do współpra.cy mlędzyna.rodo 
c.zką polityki siły„ -na.rusza.nia. granic min. Marchandeau oraz licznych do wej. Francja dała tysiączne dowo-

Wniosek stowarzysz.-ó po•skicb w St. z;edo. 
i niepodległości słabych. stojników wojskowych i cywilnych dy chęci porozumienia, a nawet po- ALBANY, 2.7. Zjazd stowarzy- Jak wiadomo, w roku 1906 poko­

jową nagrodę Nobla otrzymał pre­
zydent Teodor Roosevelt, zaś w ro-
ku 1919 prezydent Wllson. · 

Francja oczekuje, że konflikty odbyło się uroczyste odsłonięcie po- niosła w tym celu wiele ofiar. By- szeń polskich w Albany przesłał do 
interesów między narodami zostaną mnika ku czci słynnego lotnika Hen liby jednak w błędzie ci, którzyby Norwegji· wniosek, by tegoroczna 
załatwione w drodze pokojowej, bez ri Farmana, który 30 lipca 1908 r. przypuszczali, że Francja poczyni pokojowa nagroda Nobla przyznana 
·uciekania się do broni. Francja wie poraz pierwszy dokonał lotu z jed- ofiary, ażeby na krótki czas odro- została prezydentowi Rooseveltowi. 
rzy w dobroczynne skutki pokoju, nego miasta do drugiego. czyć ciężkie godziny, któreby wkrót 1 -------------------------------.. 

· lecz jednocześnie przyjmuje na sie- Gen. Weiss, przedstawiciel mini- ce powróciły w formie ciężkiego nie-
bie. brz~mię ofiar niezbędnych dla stra Lotnictwa, w przemówieniu o- bezpieczeństwa. Uzbrojenie Fra.ocji · ~ nas· z_n,c"h praM_ Id Gfłan" sku nie z' re•ng·n_u111m· n 
zapewnienia jej obrony i możności · świadczył m. in.: I jest obecnie równie silne jak jej od· J W W U ł-y I~ y 
pełnienia · zobowiązań w koncercie Nasz sprzęt lotniczy zajmuje dziś waga., a poczucie siły równa się po~ 
narodów, które przemawiają, ja.ko- pierwsze miejsce w Europie. Do czuciu jej prawa. · Przemówienie szefa sztabu O. Z. N. · 
na, językiem rozsądku. służby w lotnictwie zgłasza się tak Na zjeździe obwodu zaolziań- stwo mające przeszło ~o :·procent gra 

skiego Ozonu w dniu 2 b. m. szef nic morskich i wiele portów zwraca 
sztabu tej organizacji płk. Wenda się do nas o odda.nie jednego z 
wygłosił przemówienie, w którem dwóch portów polskiego obszaril" eel­
stwierd:ziwszy- że Niemcy, wvsuwa- nego._ Na to może być tylko jedtt9; od 

Stary kawał - straszenie linią Zygfryda 
H • B I. I t ~ k <- & 1• „. powiedź całego narodu: want.· 

eSS I 0eP~11t.e . OS ro 818 UJą i..ng Ję jąc coraz to nowe żądania zabor- . Nie zapominajmy, że ' poza słusz-
. . c~e, ; m.otł'Wllj~ ~e wolą ut;rzyma- nośc~ą naszych potrzeb gospodarczych 

BERLIN. 2.7. Zjazd partyjny u 
fortyfikacyj zachodnich otworzył 
Gauleiter Buerckel (z Wiednia); 
stwierdzając w przemówieniu, że 
„nowe fortyfikacje zachodnie dają 
Niemcom pełną ~'Wara.ncję bezpie· 
czeństwa. U granic tych żyją dwa 
narody, z których żaden nie pra­
gnie wojny. Wina spadnie na tego, 
który odda pierwszy strzał. Głów­
na wina leży po stronie Albionu, 
który, nie ponosząc sam żądnych 
ofia.r, chce pchnąć Europę ponow­
nie w katastrofę, posługując się za 
wsze tero samem francuskiem na­
rzędziem". 

Zkolei głos zabrał zastępca Hit­
lera Rudolf Hess, który usiłował 
wmówić swoim słuchaczom, że po 
Utyka okrążenia nie odniesie żad­
nych skutków. Niemcy i Włochy, 
są moonlejsze od kurczowo sklęjo­
nyc_h paktów osaczenia.. Promot.o­
rami polityki przeciw Niemcom, 
Włochom i Japonji, · są iydzi i ma­
soni 

Katastrof a_ kolei owa 
we Włoszech 

3 osoby za bit~, t O ciężko 
i SO lżej rannyeb 

MEDJOLAN, 2.7. Na stacji La-
: b_ra:te pociąg pasażerski zderzył się 
z pociągiem towarowym. 3 osoby 
zostały zabite, 10 odniosło c!ężkie 
rany, 50 lekkie. 

-Tak się okazało, maszynista zo­
~tał oślepiony przez słońce i nie za­
uważył sygnałów. 

Ustał ruch samochodowy 
w Czecbaeb 

PRAGA, 2.7. Władze niemieckie 
przystąpiły do burzenia ostatniej 
linji fortyfikacyj czeskich. W związ 
ku z tem wstrzymały wszelki ruch 
kołowY na szosach w strefie uforty­
fikowanej. 

W konsekwencji wszelki ruch sa­
mochodowy w Czechach ~stał. 

Aresztowanie wybitnej 
działaczki ·katolicki ei 

w Austrii 
· WIEDE~, 2.7. Aresztowano tu 

p. Alme Motzko, b. prezeskę organi 
zacji kobiet katolickich oraz jedną 
z sekretarek tej organizacji. Zarzu 
ca się im sprzeniewierzenie pienię­
dzy -Ol'.ganizacji. 

' Pani Motzko była jedną z najbar 
dziej wybitnych działaczek katolic­
kich ·w Austrji. 

Ata.k przeciw Niemcom rozbije kończy się nieobliczalną katastrofą J ma pokoJU, oswiadczyl m. LD.: istnieją w Gdańsku nasze oprawnte­
się o fortyfikacje zachodnie . . Przed dla agresora spowoduje wykrwa- .My · Polacy tak pojmowanego poko- nia formalne I moralne. Jako · pań­
sięwzięcie w większym stylu prze- wienie narod~, a więc jego samobój I jo . sobifl nie .~ycz~y i otwarcie o- stwo wielkie i p_otężne nie . pozlwli­
ciw fortyfikacjom zachodnim za- stwo. świ~dczamy, ze , me mamy zaufania my nigdy na jakiekolwiek us.zczople­

do JCgo autorów I będzielJlY się przed I nie naszych praw w Gdańsku. Na-

Bali.yk ,_Morze Czarne 1 
nimi mieli na baczności. sza duma I nonor narodowy~ najcien­

Polska ' nie może być ani w czę- niejsze skarby każdego Polaka:, ' ui­
ści jakhnś dodatldem do innego na- gdy . nam nie pozwolą na żadne u­

Polsko-rumuńs"-a współpraca morsk.a 
i:odu, nie może być jego wasalem, stępstwa. Z tego, co nasze ·nigdy nl­
lub t. zw. życiowym obszarem. Pań komu nic nie oddamy. 

W niedzielę 2 b. m. odbyła się w gromne wrażenie, jakie ·na nim wy 
ambasadzie rumuńskiej w Warsza warły tiroczystości w Gdyni, któ­
wie uroczystość ,która dała okazję re dały mu obraz nierozerwalnych ' 
do podkreślenia przyjaźni łączą- więzów łąe:zących Polsk'.ę z Bałty· 

. Pomorze wita żołnierza-akademika; 
IJrocz,stość w <!hojnicacb 

cych Polskę i Rumunję. kiem . . Mówca podniósł wielkie zna· ·" 
Ilawiq.cy w Polsce na obchodzie czcnie, jakie będzie miało zacieś- Dn. 2 b. m. odbyła się w Chojni- czność zgotowala defilującym o~-

,Swięta Morza" przedstawiciel ru, nienie współpracy polsko • rumuń- cach koncentracja obozów wojsko· .działom Legji niezwy1tle seraecz.-ią 
r.mńskiej Ligi Morskiej komandor skiej dla realizacji połączenia Ilał wo-społecznych Legji Akademickiej. i długotrwałą owację. - ' ' · 
istrati . wręczył uroczyście propor- tyku z Morzem Czarnym, Po nab~~eń'stwie odbył się na· ryn · ' · . • ·_-_ ' 
czyk Ligi, której prezesem jest Sen. Dębski, dziękując za wrę· • . k h Pracownicy St h 
król Karol polskiej Lidze Morskiej czenie proporczyka, podkreślił ku przegląd oddzi~łow ~OJS 0VfY~ . . arac OWIC....,.. 
i KolonJ'alnej. · . wspólne zadania, J'akie oba naro- przy tłumn. ym udziale mieszkancow " IOt _· ł · · · po~atu i Ch.ojnic. . _ . .DIC. WU 

, Ze strony Rumunji -obecni byli dy rumuński i polski mają do speł · · 
ambasador Franassovici oraz atta- nienia. Do zebranych akadenlików-~łnie W Starachowicach odbyli: iii;~ 2 
che wojskowy płk. Belimon, ze stro Ambasador Franassovici dał w rzy wygłosił pl'Zemówienie --powitał- b. m. święto .lQ.tnic:tJe,.- na które zło· 
ny polskiej przedstawiciele Zarzą- se.r:decznych słowach wYraz uczu· ne miejscowy starosta. i burmistrz _ żyło się _ przekazanie -sŻkole pilo~ów 
du Qł9w.1lego. L.M.K. z,_ wicepreze.. ·' (}fflm - przyjaźni, jakie lącżą -ob~- nrta:sta. W imieniu wojska: witał -od- w .Masłowie .aparatu RWD 17,- ufur1 
sem sen. J. Dębskim oraz polskiej zaprzyjaźnione i sprzymierzone na- działy Legji Akademickiej gen. Przy -· dowanego przez dyrekcję i praeow-
Marynarki Wojennej z lcontradm. rody. . . t jałkowski. · ników Zakładów Starachowickich. 
Czernickim ·na czele. · . Zebrani goście podejmowani by- Po przemówieniach odbyła się de- · Przek-azany samolot jest pierw-

Komandor Istrati podkreślił o- li przez ambasadora lampką wina. fila-da. Licznie zgromadzona publi- szym z serji samolotów, zadeklaro· 

li. IJ ft J E .R S P . O R . T O łW .!Y 

Wiśniewski zwrcieia w wrścigu ··do .-,morza1 
Raczyński pierwszy w Warszawie 

W niedzielę zakończył się w War­
szawie wyścig kolarski do morza, 
Osta.tni etąp prowadził z Kutna do 
stolicy i wyµosił 132 km. W Kutnie 
przed \'{yrusżeniem kolarze zostali 
bardzo 'serdecznie pożegnani przez 
mieszkańców. Przez cały czas jazdy 
kolarze mieli wiatr za sobą, to też 
szybkość była bardzo znaczna i wy­
nosiła przeciętnie 36 km/godz. Z 
Kutna wYStartowało ogółem 29 za­
wodników, przyczem wszyscy ukoń­
czyli wyścig. K.olarze jechali pra­
wie przez cały czas zwartą grupą. 
Niedaleko Sochaczewa mistrz pol­
ski Targoński pozostał w tyle, ale 
wkrótce czołówkę dogonił. 100 km. 
czołówka przebyła w 2 godz. 46 ro. 

Na stadjonie Polonji, gdzie mie­
ściła się meta zebrało się bardzo 
dużo publiczności. Kolarze okrążyli 
stadjon, przyczem pierwszy wpadł 
na metę Raczyński. Kulicki przed 
metą: najechał na kobietę, która z 
własnej winy znalazła się na jezdni 
w chwili przejazdu kolarzy. 

Kol!ljność na mecie była następu­
jąca :1) Raczyński w czas.ie 3:39:05, 
2) Wiśniewski 3:39:06, 3) Bieńko, 
4) Siemiński. 

W ogólnej klasyfikacji pierwsze 
miejsce i zwycięstwo w całym wy­
ścigu przypadło Wiśniewskiemu - z 
Polonji stołecz. w · czasie 32:08:29. 

Jako drugi uplasował się Domań­
ski (Lauda) w czasie 32:18:8, trze­
cim był Bański (Syrena), 4) Jas· 
kulski, 5) Rzeźnicki. 

Nagrodę przechoi:Iniił im. M:ąrśzał 
ka Piłsudskiego, ·wręczył zwycięzcy 
ppłk. Kierkciwski. Po zakończeniu 
wyścigu wiceprezes P.Z.K. Lopiń­
ski wYgłosił okolicznościowe prze­
mówienie, poczem uczczono 1 mińu 
tową ciszą pamięć Marszałka Józe­
fa Piłsudskiego. 

meczów ligowych 
We Lwowie Pogoń-AKS 1 :1 (1 :O) . jedna_ samobójcza. Sędziował p. Kru-

. Pogoń przeważała ale napad . jej kowski. · 
zaprzepaścił po przerwie sporo po· · W W. ·Hajdukach ~Polonia ·- Ruch 
zycyj. Bramkę dla Pogoni zdobył 3 :2 n:O). Drużyna warszawska od­
Szmidt z rzutu karnego, a po przer I niosła niespodziewane zwycięstwo. 
wie wyrównał Wostal. Sędziowal - p. Pierwszą. bramltę· zdoby'wa Odrowąż, 
Skowroński. · I po przerwie jednak Wilimowski zdo 

W Krakowie I Wisła - Warta by'wa dwie bramki i Ruch prowadzi 
5:0 (3:0), Zdecydowane zwycięstwo 2:1. Polonia jest jednak lepsza l Ki­
odniosła drużyna krakowska która cal sieliński wyrównywuje, zaś trzecią 
kowicie górowała nad niedysponowa- decydującą. bramkę zdobywa Odi'ó­
nym przeciwnikiem. Bramki dla Wi- wąż. Sędziował p. Rutkowski. 
sły zdobyli Artur (3), G,racz (1) i 

Cracovia - Vlarszawianka 3:1-
Na stadjonie Wojska Polskiego tej chwili przewaga Crac~vji staje 

w Warszawie odbył się w niedzielęj się coraz wyraźniejsza. W 34 minu­
mecz o mistrzostwo Ligi pomiędzy, cie Zembaczyński zdobywa drugą 
Cracovią i Warszawianką. Zwycię- bramkę dla Cracovji. Wynik dnia 

wanych· przeż pracowników Zakła· 
dów · StarachowickiCh jako eskadra 
im. dyr. ·iilź. KaZiinierza ' Ra~zyńskie 
go. . - ' - . . . 

Zląt Sękola 
w ·Poznaniu 

Dn. 2 b. m. odbył się w Pozna­
niu . wielki zlot Sokoła dzielnicy 
wielkoJ?Ol~iej z udziałem kilku ·ty 
$ięcy · · Sokołów .oraz .. delegai,;yj 
gniazd sokolich z całego kraju. 

W sobotę, w przed.dzień zlotu 
odbyła się w sali „Domu Rzemieśl­
niczego" akademja . z u('.lziałem 
przedstawicieli władz cyyvilnych · 
wojskoWYCh. · · 

i. '' 

-SOLDAN ZWYCllĘżA 
KARWOWSKIEGO · '': 

Na stadjonie w Chorzowie '' odbył 
się lekkoatletyczny mecz pomiędzy 
drużyną. Stadjonu i K. P. W. z Ka-
towic. . . 

w ramach tego mecz.u 'soldan po­
konał Karwowskiego w b_iegµ na . . 5 
klm. uzyskując czas: 15:14,5. 

CZARNI PILKARZE W .POLSCE 

We wtorek na stadjonie Ruchu w 
Chorzowie wystąpi poraz pierwszy w 
Polsce drużyna afrykańska ,;Union 
Sportioe, Musulmane Oranaise'_' z O­
ranu. 

Meczem w Katowicach goś.cie z O­
ranu rozpoczną tou_rnee po Polsce. 

MAX SCHMELING MISTRZEM' 

EUROPY 

l'ihamherla1·n WZ'WW. a· młodz1·e.: __ żyła Cracovia w stosunku 3:1(0:1). ustalił Korbas na 3 minuty przed 
'-- .J 11.. Przewaga Cracovji zaznacza się końcem. · 

ji:'-ż od pierwsżych chwil meazu. O- Na wyróżn"ienie zasłużyli u z~y­
b1e clruzyny przeprowadzają szereg ciężców napastnicy Kórbas-Zemba 
atąków,_ które nie mają wykończe- czyński, pomocnik Gruenberg i · o~ 

W meczu bokserskim o mistrzo­
stwo Europy wagi ciężkiej, któ~ 
·odbył się w Stuttgarcie, Max Schme­
ling znokautował w pierwszej run­
dzie Adolfa Heusera, iciobywają~ ty 

do służby ochotolezej w wojsltu 
. LONDYN, 2.7. Premjer Chamber 
lain wygłosił dziś przez radjo kr6t­
kle pl'zemówienie, mające na · celu 
zachęcenie społeczeństwa do służby 
w ochotniczych fo1·macjach t. zw. 

_służby narodowej. 
Wobec tego, że dzisiaj popołud­

niu odbyła si~ w Hyde-Park przed 

królem defilada oddziałów służby nia. W 40-ej minucie . następuje a- brońca Pająk. Warszawiańka która 
ochotniczej, Chamberlain odczytał tak Warszawianki, zakończony zdo- naogół grała chaotycznie mi~ła bar 
depeszę króla, w której król wyra- byciem pierwszej bramki przez Ba- dzi9 słabą obronę, tak, że kaźdy a­
~a .uznanie tym od.~ałom i dzięku- rana. W:fi:tik. 1:0 dla Warszawianki ' tak przeciwnika stwarzał niebezpie­
~e ?11 ~a to, :i:e śwoJ wol~y czas po- utrzymuJe Slę do przerwy. . . czne sytuacje pod bramką. Wyróż­
swię.caJą orncy w służbie nar~do- P_~ zm_ia~ie pól już _w-dru~ej m,i- nili się w drużynie ·warszawskiej 
wej. ! nucie Korbas uzyskuJe wyrowname Baran w ataku i Hogendorf w po-

dla Cracovji z rzutu karnego. Od mocy. 

tuł mistrza . 
'. •, , 

Mecz trwał 71 sekund. 
Schmeling po tern żwycięstwie rŻu-

cil wyzwanie Louisowi. · 

BUDGE ZDOBYWA ZAWODOWE 
~IlSTRZOSTWO S\VIATA 

W finale mistrzostw tenisowych 
świata dla zawodowców, które odby­
ły się w Paryżu, Amerykanin Budge 
pokonał swe~o rodaka Vines'a. 



Prestiż, krew i złoto 
Za kullsaml blokady w Tlenlslnle 

N• ekr„ ... i·e 1...:-„ ,,Moderne" w j NadJ'echało drugie. z cM~.gie· 1 Wczyłahodl!ię wolOOl spraw Dalekiego na być ja.lmajdłnżej zaabsorbow11,o tomiast dolar obecnego rządu w 
"' .,.,., IU!Ila. na Dalekim Wschodem. Pekinie utrzymuje się na dawnym Tienbrlnie toczy · si~ zacięta wBJlka. wką brytyjsq. Wart.a japons~a se u. • poziomie. Obywatele a:ngielscy clą· 

od~ału wojsk brytyjskich z b~n- 8lderowała ka.rabiny w stronę Je· "' • • • • gnęli niezłe zyski z zamiany swo· 
dą zbuntowanych Arabów. Film d)'~ego pasa.tera Ba.mochodu. Ambasador Japonji w Berlinie, Mamoru Szigemltsu, ambasador ich „kuomintangów" na pekiński: 
jest dźwiękowy. Huk eksploduj~- •:

1
gi:1au ?" <:'-n~Hk) - ode· generał Oszima, oraz jego kolega japoński w Londynie, przyjęty zo- „z;reformowane" dolary al pan. 

c:vch O'ranatów i terkotanie karabi- zwał się Jeden z zołnierzy. z Rzymu, Smatori, udąJi się ra- staje przez lorda Halifa.xa. Zna Tu leży przyczyna. incydentu.„ 
nów ~aszynowych wstrząsa. ~y- - „Yes" - odpowiedział dum- zero na Wilhelmstrasse. Obaj do- on dobrze poglądy swego gościa. Z Lord Halifax w zupełności nie 
pełnioną po brzegi salą. Pubhcz- nie zapytany. brze się rozumieją. Pakt antykomin- dawnego militarysty, który, jako jest tym argumentem przekonany. nośe rupie, krzyczy, !!zaleje z emo· Oficer japoński rozkazał żołnie- ternowski jest ich dziełem. Rozka- m~nister Japonji w Chinach stracił · 
"'J·1·• rzom ro~"br.:~ An::rlika do na.ga. i h . . . - I dlatego Japonja wysuwa. 7,ą-
" ,,.., ""' Q zy, jakie otrzymują, pochodzą czę- nogę w za.mac u na Jego zycte w dani d 1-„ i ni tk. h kon W loz·y parteroweJ· dyrektor U· p-enrowadZl"c' s'ci'słą rewiz· J·ę. Gdy 1 

1 32 · ł · s · e o s""'p e a wszys ic • ,„ ~ ściej z japońskiego sztabu genera • marcu r. 9 , pt'IZeU!ltoczy si~ z1.- · d i ki h f rmowa r„„Au ceł W Tientsinie, Cz, en • Sz.i· 1 ten U"·lłował przeciwstawić się O· • d 1 t b d · · Ce8YJ CU ZOZ ems C zre O • ~ "" nego, niż z ministerstwa spraw za genutsu w yp omBJ ę ar z1e3 u- d · p k" 
1·e? K.,.n.,., po....,.a.ny fa.sc,muJąc"' akcJą snu' 'e· S"'"niu go wobec tłumu ocze- nemu rzq, owi w e m · 

__,, •" J~ -« I """" granicznych. miarkowanego. . . d 
fili:nu, powstał z miejsca i woła na kujących w kolejce Chińczyków- Przyjmuje ich von Ribbentrop. _ Opinja angielska wzburzona - To nie jest decyduJący powo 
cały głos: „Hen Hao!", co ozna- ot~ymał silny cios pochwą. sza- _Proszę panów, wiadomości, ja jest skandalicznem traktowaniem - odpowiada ambasador. - Opi· 
cza „bardzo dobrze". bli w twarz. Znęcano się nad nim kie . dziś otrzymaliśmy z Tokjo, naszych obywateli w Tient:sinie. Ko nja publiczna w Japonji nie może 
. Należy on do szczupłej garstki przez pełny kwadrans„„ wSkazują na możliw~ść przyjazne biety i mężczyźni rewi'dowani są.„ być obojętna na jawną pomoc fi· 

tych Chińczyków, którym inwazja • d • I go załatwienia incydentu w Tient· - Ale panu wiadomo chyba - nansową i wojskową, udzielaną japońska przynio.sła zasz.cz~ty i Dyp•omac1a ZIB R sinie przez wasz rząd i W. Bryta· przel"'Nał Szigemit:su - że obywa- Chinom przez W. Brytanjc. Jesteś-
opłacalne,. s~ainowiska. Jedyme ~zę I Podczas. kiedy w dalekim Tient· nję. Jestem przekona.ny, że lak jak tele brytyjscy w koncesji angiel- my zdecydowani za wszelką cenę 
ste pogrozk1 „Towarzystwa pat~JO· ' sinie przedłużająca się blokada ia ja, również i panowie nie uważają. I skiej zajmują się przemytem de- ~musić Czang-Kai-Szeka do przy­
tów chińskich", któreg? celem Je~t ! pońska miała niejednolite nasilenre, za wskaza.ne tak szybko likwido· wiz, Dola.r r11ądu Czang- Kai - Sze- jęcia naszych warunków pokojo­
usuwa.nie na tamten swiat zdrft,J· dyplomatyczna gra w Europie to· wać spra.wę. W. Brytanja pon'in- ka stracił 50 pr-0c. na kursie, na- wychPrzeci"eż JaponJ'a podarła trak. ców--niepokoją trochę pana Czen· •• ·„„„·„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ 
Szi.- Kanga. tat Waszyngtoński z r. 1922; z ryn 

· ku chińskiego chce stworzyć mono-t1k!n~ j:i~!~o:cz~!;,y z::i~~~ I ''Pomoc'' n-1· e· ID i ee ki e1· po I i e1· i ~~1z~~y~:::;wA:t!~;::n:J~t::::~; światła. Na fot.etu, z wywieszonym w Chinach. Inwestowaliśmy tam po· 
jtzfkiem, z kurczowo za.ciśniętemi nad 300 miljonów funtów szterlin· 
:iPpo=.st.~1:!a.-Je:i:cz~~ Cbyfra ara hitlerowska na Węarzeeh gów. 

ł 1 d b - Pan wie, milordzie, jak bar„ , ~~~ ~ 0~r~rz;!!ał~;~f~dzi~§ . Coraz widoc~niejs.za staj~ się ak· ! lin ~wrócił swą uwagę, jest policja mieckich, rzekoma zgoda rządu wę- dzo jestem za współpracą angiel-
, • J CJa, prowadzona przez Berlin w ce- 1 węgierSka. gierskiego na przeprowadzenie re- sko- japońską i doprowadzeniem do 

we wnętrznosci~ch. . lu wcią.gnięcia Węgier w orbitę po· I Minister Frlck, który jest jed- ·organizacji policji węgierskiej we- rozumnego pokoju w Chinach. Ale 
Wobec tego, ze me zoai;;yto s.1ę Utyki nlemiooklej. I nym z najbliższych współpracowni- dług wzorów niemieckkh. nasze koła wojskowe zaangażowały 

dotyc~czas •. ab~ k.ule z t~smy fil- 1 Niemcom chodzi jednak o to, by I ków Hitlera, w czasie swego poby: W związku z temi projektami wy tam swój prestiż i walczyć będą. do ~~we~ za:?iły Jakiegoś wi?za, P0
• I proces „stopniowego wchłaniania 1 tu na Węgrzech miał szcze~ólną ~ jechali na Węgry dyrektorzy de- końca. 

li~Ja Japonska rozpoczęła sle~~two . . Węgier" odbył się niespostn.eżenie I sję omówienia z czynnikanu węgier partamentu w ministerstwie spraw _ Nawet w wypadku, je~eli An· 
Przytrzymano . czterech .. Chmcz~- / dla samego społeczeństwa węgier· 1 skimi „form i rozmiarów współpra- wewnętranyich Guett i Vollert, glja zastosuje retorsje w stosunku 
ków, poddano ich ?str~J mdagacJi, skiego i dokonał się w formach nie , cy policji węgierskiej z niemrecką" szef niemieckiej policji porządkowej do 

50
•
000 

obywatelł japońskich, za­
zmuszo1!o do podp1sama,. że Pl"r.Y· naruszających suwerenności rządu ! w dziedzinie walki z niebezpieczeń· generał Bomha.rdt, dy,rektor nie- mieszkałych na terytorjum w. J;łry­zn&ją się do °;lor~erstwa i.„ .pozwo- węgierskiego. Dyplomacja niemiec ; stwem bolszewickiem, no i oczywi- mieckiej policji bezpieczeństwa dr. tanji? Albo gdy wymówimy traktat łono Im okry~ ~tę na tereme kon- ka działa tu z większą ostrożnością. . ście źydowskiem. Minister Frick Best i referenci z wydziału organi- handlowy z r. 

1911
, czego domaga 

eflflji angielskieJ.„ niż we Włoszech, k-tóre uważane są i w swych rozmowach z miarodajne- zacyjnego policji niemieckiej dr. się nasza opinja? Japonja strad , 
Kat~a?Oi" ezno odmowu I już przez Berlin za „dependance" i mi czynniikalll:i. wę~erskiemi wska· La.ngsdorf i dr. Draeger. wówczas 130 miljonów funtów ~ 

1 

Rzeszy. 1 zywał na mozhwosc wewnętrznych Solą w oku kierowniczych kół szterlingów na eksporcie i zadowo-
Konsul W. Brytanji w Tientsi- Wszystkie sugestje niemieckie i zaburzeń na Węgrzech na wypadek Rzeszy Niemieckiej jest działalność lić się będzie musiała tylko sumą 

nie, Ja,mesion, jest spokojnego u- podsuwane w Budapeszcie w spra· I międzynarodowych powikłań w Eu- patrjotycznych kół węgierskich, trzech miljonów funtów szterlin­
sposobienia. Rzadko się unosi. Tym I wie „reorganizacji" poszczególnych ropie środkowej i wschodniej, ofia- które w oparciu o tysiącletnią tra- gów z handlu z państwami „osi". 
jednaik razem wyprowadzony zo-1 urzędów na Węgrzech maskują się i rując „pomoc policji niemieckiej" dycję narodową królestwa węgier-
stał z równowagi .. Tonem k~tego- ideologicz.nemi celami paktu anty- !1 w tłumieniu tych zaburz~ń. . skiego dążą c'ło przebudowy życia - Czy mam 0 tern oficjalnie za-
r:rczmym zwraca się do stoJą.cego kominternowskiego, do którego Wę· Rezultatem tych rozmow ma byc narodowego bez szukania wzorów wiadomić mój rząd w Tokjo? 
przed nim japońskiego oficera szta gry przystąpiły. I według informacji ze źródeł nie· 1 obcych. I - l\lówię w imieniu rzą.du Jego 
bowego: Główną dziedziną, na którą Ber~ Królewskiej Mości„. (j. m.) 

- Od.mawiam 8t&nowozo \vyda· 
0 
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:::~ Niezmienne metody niemieckie 
- Tak, ale twierdzą, że zmusili­

ście foh torturami do przyznania 
się. Mam wszystkie dowody, a.by Glosy pism rosyjskich z 1914 r. 
im wierzyć i dlatego nie zostaną w ostatnich czasach w związku , dzy wielkiemi mocarstwami nie da 
wydani. z 25-letnią rocznicą zamachu w Sa- 1 się zapobiec". 

--;- Wo~ec tego D?-a~ .zuszczyt' rajewie, zamachu, który. s~ę sta~ . „Zapewniają" -:- P.isała gazeta -:­
zawiadomić pa.na w imieniu gene-1 bezpośrednim powodem na3większeJ „ze tegoroczne wielkie manewry me 
~ała , Su~yama., ~omend~la. a.rmji wojny, jaką zna~ą dziej.e !udzkości, miecki~ będą stanow!ły prel~dj~ 
Japonsk1e3 w Chlll.lach Połnocnych, prasa sporo mieJsca poswięca wspo I do woJny. Sztaby głowne: memie­
te 14 czenvca ra.no rozpoctmlemy ronieniom z 1914 r. Wspomnienia : cki i austrjacki, prowadzą teraz u­
blokadę brytyjs~eł kon~ji w te są tem ciekawsze i tem bardziej f kła~y co do . wspólne~o . dzi.ałai:ia 
Tłemtsinie, do chwih wydania czte- 1 na czasie, że świat oczekuje nowych ; WOJska austrJack1ego i memieck1e­
rech morderców. starć. Sądzę więc, że przypomnienie : go w najbliższych manewrach w 

- W takim razie zablokujecie dwóch żapomnianych głosów pism Niemczech i w Austrji. Pewne OS-O· 
równiet. koncesję francuską? rosyjskich będzie naprawdę intere- , by, mające stosunki z dworem ce· 

- Położenie geograficzne zmu- sujące. l sarza ~1:1strjackie~o, przyp1;1szczaj~, 
sza. nas do tego. Dużo w tych głosach znajdziemy : że pakoJ w Eur?pie zal~d~e . da się 

- Róbcie, panowie, jak uważa- analogji z chwilą dzisiejszą, a prze· ' moze utrzymac d~ . Jesie.m :· b: 
cie -;--- zakończył djal-Og konsul Ja- dewszystkiem upewnią one nas, że I (~9~4 r., p~zyp. moJ)'. . Niemie:k~ 
mesfon. Odprowadził oficera do duch niemiecki jest niezmienny, że : mm~ter wo3ny w sw:oJ~J o~tatmeJ 
dr.l'JWi., poczem zabrai się do reda- I niezmienne są również pruskie me- I mow:e parlamentarneJ, ~ądaJąc. fun 
gowania raportu do rządu w Lon-1 tody... , dus~ow na .potrzeb;r. WoJ_skowe i na 
dynie. I • l powiększerue armJi, uzył b~rd.zo 

llarm" wo1enoe 1 c~arakt~~ystycznego . wyrazem~, . . . . I mianowicie, że przewidywana woJ-
W ~~JU 1914 r. „Wi~zerrue3e na, którą Niemcy będą toczyły 

W oznaczonym termiliie Japd- Wre~a , organ B. Suworma, wy- : (przeciw Rosji, Francjf i Anglji) 
czycy rozpoczęli blokadę koncesji stą.pił w nr. 754 z artykułem ~stęp- 1 powinna. być blitzschnell __ błyska· 
brytyjskiej. nym~ opartym, podobno, na infor- 1j wfczna. Koła wojskowe niemieckie, 

Blokada 

Konsul fraincuski, Colin, udał się macJa.c~, u~ysk!ln~ch z kompetent- , którym potakują austrjaekie wojow 
natychmiast do swego japońskiego ~ych kol }Yledenskich. Według tych, nicze urzędówki, twierdzą, że przy­
k?le~, .Tasziro. Ot~~al zapew- m~,?rmacJi "~ cal~ szeregu kwe-

1 
szła wojna, wszczęta przez Niemcy, 

nieme, ze władze unikac będą mcy- st~i .miaczema międz~arodowego, i winna być preventiv - uprzedzają­
den~w·:· z Francuzami, przycze~ w:ielkie moca~~!wa w zaden ~p~só~ I ca, t. j. tak raptowna, stanowcza.~ 
ją.pons~1 dyplomat.a wręczył legi. m~ z:n~gą ~OJSC ~~ porozumienia. i I zwycięska, aby zdołała uprzedz1c 
tymacJe, potrzebne do przekracza- I bhs~ ~est ow dz'ien, g~y wszystkie każdy napad i każdy cios ze strony 
nia granicy koncesji. I wysiłki dyploma~yczne I układy bę-, przeciwników.„". 
. Col~ nie ~miesZJkał podkreślić, d~ wyczerpane, i mocarstwa, chcąc W końcowej części tego do pew­
r.e solidaryzuie się w zupełności z me ~~-cąc, będą zrnu8z~:me od słó~ 1 nego stopnia proroczego artykułu 
Anglikami. I pi:zeJ~c d,? c~ł'nów, ~ J. ?o kar~b!-, z 1914 r. czytamy: 

16 czerwca sytuacja w Tientsi-
1 

now i. ~iał„. · _DaleJ „WieczerrueJe „Niektórzy twierdzą, że Niemcy 
nie uległa dalszemu pogorązeni11. · Wremia tak pisało: I w r. b. będą tylko groziły wojną i 
Nile~ już n~e mówił o czterech 

1 
!,Na<;imieniają, że ee~ar~ niem.ie- doprowadzą ogólne naprężenie po­

Ohińczykaeh, lclt sprawa posda cki zaząda~, aby ~ust:Ja 1 "Yłochy litycme do tego stopnia, iż wojna 
w zapomnlcnte. doprowadziły swo3e siły WOJS.kowe europejska będzie, że tak powiemy, 

W jednym z . sześciu punktów do najwyższego stopnia napięcia, wisiała w powietrzu i będzie wyda­
przeja~owych, utworzonych w za- · wobec tego, iż wojna europejska i wała się nieuniknioną. Wylącin:vm 
siekacl~ t'kalających koncesje fran- jest nieunikniona". 'I celem tych pogróżek będzie nastra­
cusk\ i brytyjBką, zatrzymał się Opowiada następnie informator szenie i chęć wymuszenia na trój­
Aamoohód 1: 1''ło$ką chorągiewką. organu B. Su.worina, że Gesarz wn- 1 porozumieniu (Francja, Anglja, Ro­
t.ołnJerzt> japońscy za.sa.Iutowal.ł, hełm II, spotkawszy się na Korfu 1

1 

sja - · przyp. mój) ustępstw dla 
W1!:azali, u droga wolna i auto z Juljus.zem hr. Aindrassym, „powie Niemiec na Bliskim Wschpdzie„.''. 
l'1M~yło dalej. chiał mu popr0&tu, t.e wojni'tl mię- Czyż te słowa nie przypomi~ają 

• nam licznych głosów z ostatnich 
miesięcy? 

Ale przejdźmy do innego głosu, 
tym razem do artykułu wstępnego, 
który się ukazał na kilka dni przed 
morderstwem w Sarajewie, w dn. 28 
czerwca 1914 r., w nr. 13736 gaze­
ty „Nowoje Vlremia". 

„Aby swoje zbrojenia usprawied­
liwić przed narodem" - czytamy 
dalej - „rząd niemiecki, za pośred 
nictwem oddanej sobie prasy, roz­
począł nagonkę w obydwóch kierun 
kach: na Rosję i Francję, udając, 
jakoby one zagrażały niepodległości 
ich „Vaterlandu". Było to grube i 
zuchwałe kłamstwo, na które Rosja 

Soiusz ~ . Fronl"ią dała wyśmienitą., pełną godności i 
„Wielokrotnie dowodziliśmy" energji odpowiedź. Wtedy rząd nie-

czytamy tam, - „że niepokój, któ- miecki powziął nowy plan. Zaprag­
rego doznaje Europa od lat 43, że nął wyzyskać walkę stronnictw we 
olbNymie zbrojenia, wycieńczające Francji w ten sposób, aby skłonić 
państwa., że nieustanne oczekiwa- ją do cofnięcia nowego prawa o 3-
nie wo.jny, której nikt nie pragnie letniej służbie wojskowej, co zara· 
i która nikomu nie jest potrzebna zem osłabiłoby węzły przymierza 
- są wynikiem niemieckiej polityki francusko - rosyjskiego. Wiadomo 
zagranicznej, wyłącznie tej polity- już, te Niemcy nie cofały się przed 
ki ... Niemcy potrzebują kolonij, po- żadnemi środkami, moralnemi i pie· 
trzebują rynków zbytu„. więc u- nięmemi, byleby celu dopiąć. Ale 
myślnie sieją trwogę, straszą wid- spotkał je srogi zawód„. Należy się 
mem wojny, do której są jakoby spodziewać, że ta nauczka wyjdzie 
przygotowane, przed którą się nie na korzyść Niemiec, że zaniechają 
cofną„. Naprawdę zaś Niemcy, tak wre·szcie siania postrachów, których 
samo, jak wszystkie mocarstwa już nikt się nie lęka„. Niemcy były 
(jeśli nie więcej) obawiają. się woj- i pozostaną wielkiem mocarstwem 
ny, która wznieciła.by pożar w całej europejskiem, ale na równych pra· 
Europie i której wynik dla Niemiec wach z innymi. Nie powiedzie się 
byłby conajmniej wątpliwy. Jednak- im nadal panować i górować nad 
że w ciągu lat„. Niemcy wyzyski· Europą. Te czasy już minęły - i 
wały obawę wojny. Ustępowano im chwała Bogu!" 
na wszystkich punktach, a najbar- Tak prasa rosyjska pisała na 
dziej ustępowała Francja. Jednocze krótki czas przed wielką wojną. 
śnie jednak, w obawie przed wojow- Myśli, zawarte w tych artykułach 
niczymi Niemca.mi, wszyscy się u- wydają się nam tak świeże, jakby 
zbrajali do granic możliwości". głoszone były wczoraj, metody nie-

11Stało się wreszcie" - pisze ga- mieckie poruszane w nich mało się 
zeta - „co musiało nastą.pić. Pań- rómi.ą od pociągnięć poliLyki Trze­
stwa, którym wzrost Niemiec naj- ciej Rzeszy. 
bardziej zagrażał, zniewolone wspól Wojna światowa lat 191·~--1918 
nem niebezpieczeństwem, połączyły przyniosła klęskę państwu Wilhel· 
się i wytworzyły razem siłę potęż- ma II, lekceważącego głosy ostrze­
n iejszą bez porównania od Niemiec. gawcze; jeśll pomimo obecnych o­
Urok prysnął a razem z nim obawa strzeżeń wódz nowe totalne Niem­
sirachów niemieckich. Niemcy cy doprowadzi do wojny, zakończy 
wszakże nie chciały się uznać za I się ona dla nich - totalną klęską. 
prześcignione i podwoiły zbrojenia, Historja i dawne głosy z przed. lat 
Rosja i Francja uczyniły wtedv to 25 ucza Europę i ostmegają ..• Niem 
samo" cy. l. P. 



• 

IJpalne rozn1óU1kl 

Pomówmy o Iem co można zrobić 
gdy władza znajdzie oparcie w obywatelu 

z szaflika wypełnionego brunat- może nauczyć się, wyipoczyrwając, 
ną, parującą masą wyłania się I każdy ~ur'.1cjusz ciechociński, zre:i~­
czerwona, niemal purpurowa twarz- tą m~1 się nau~zyć - bo to bi~e 
maska, lśniąca, jakgdyby oblana tłu · w oczy, bo mówią o ~em. wszystkie 
szczem. ·· domy, które wyglądaJą Jak cacko, 

_ Cóż tam dzisiaj w gazetach, otoczone misternie opracowanemi 
panie radco? dywanami kwietnemi, idealnie czy-

Zapytany tłuścioch_, spoczyw~j~- ste wnętrza. 
cy na spartański~ materacu, ~- Takich efektów nie da przymus 
gnął w górę dymiący worek uciska- trudny do zrozumienia dla ludzi 
jący wątrobę i odrze~ł: . nieaależnych. 

- Jeszcze nic, pame mecenasie„. Trawki wyrosłej pod grozą man-
jeszcze nic„. datu karnego nakaz nie przemieni 

Westchnienie ulgi z szaflika łą- w pachnące klomby i wzorzyste ra­
czy się z pojękiwaniem z matera- ba.ty. 

Tak bardzo zgodne i harmonijne 
caA po kwadransie dwaj oświeże- współdziałanie może jeszcze bardzo 
ni czysto umyci, wypoczęci pa.no- wiele przynieść Ciechocinkowi ko­
wie wychodzą z pięknego, marmu- rzyści i pożytku. Zbudować moż­
rowego hallu kąpieli błotnych i bo- na w ten .sposób niejedno. Ba! mo-

żna wywołać szlachetną rywaliza­
cję. 

Mówią nawet na ten temait w 
Ciechocinku żartobliiwie, że rywali­
zacja osiągnie kulminacyjny punkt 
wówczas, kiedy obywatele będą 
chcieli coprędzej wznieść pomnik 
niestrudzonemu gospodarzowi zdro­
jowiska dyr. St. Wiśniewskiemu -
a ten dniami i nocami będzie budo­
wał obelisk ku czci „obywatela", 
pełiD.ego ofiarności, gotowego do 
współpracy !I. wspób:białania. 

Z temi pomnikami to oczywiście 
pr.zenośnia. Ale rywalizacja, któ­
ra malazła wyraz w wyścigu ofiar­
ności na w.brojenie wojska - nie 
ustaje bynaj:mm.iej. 

Kaooy z mieszkańców Ciechocin-

ka chce j~zcze raz ujrzeć nad gło­
Wa.md bojową eskadrę z Torunia. -
przez obywatelski wysiłek wzmoc­
nioną nowoczesną bronią i sprzę­
tem. 

Podiobno będziemy mowu świad­
kami uroczystości wręczania broni. 

X 
Pat~ie państwo! Pmegadallś­

my najlepsze godziny dnia. 
A nasi .znajomi - pan radca i 

PMI. mecenas zażyrwają już chłod­
nej kąpieli we wspaniałym basenie 
między tężniami. 
Oddają się lenistwu -kf;óre tn­

taj nie jest grzee.hem. 
Słodlki.e jest takie lenistwo - wy 

pracowane zn-0jnie w ciągu całego 
roku. 

w. h. 

rowinowych. ----------------------------------------------------------------------------------------Prawda! Zapomniałem dodać, I & 3 
że wszystko dzieje się w Cliecho­
cinku, że jest lipiec, że słońce pra­ lata niepodległości 
ży, dobroczynna sól paruje. 

~e dokoła jest pięknie, że trawka SI. Ziednoczonych 
łaknie rosy, że ptaszkom nawet 163 lata temu, 4 lipca 1776 czwar W 4 la(ta później uchwalono 
zaschło w ga.rdziołkach i śpiewają ty Kongres Kolonjalny, zgromadzo związkową konstytucję. W r. 1789 
tyllko w sąsiedztwie bijącej wyso- ny w Waszyngtonie, proklamował wybrano pierwszym prezydentem 
ko fontanny, rozsiewającej naokoło ur~yście niepodległość Stanów Stanów Zjednoczonych Waszyngt.o­
jak perły, ożywcze kropelki wody. Ameryki Północnej. na, boba.tera walk o wolność Ame-

Jak tu spokojnie! Czasem tylko Proklamacja ogarnęła jednako- ryki. 
konik przy dryndulce poczłapie ko- woż jedynie część Stanów. Mimo Z latami coraz to nowe Stany 
pytami po asfalcie rozmiękłym jak ogłoszenia niepodległości toczyły przyłączały się do ogólnego związ­
ciasto czasem kwiknie gdzieś w od się na ziemiach Ame$i w dal- ku, staczając up:rzednio lokalne wal 
dali klakson samochodu i tylko ta- szym ciągu walki między jej mie- lri z wojskami angielskiemi. Nie­
kie szczątkowe odgłosy przypomi- szkańcami a wojskami angielskie- wątpliwie długie lata wa•lk z Euro­
nają rozszalałe tempo wielkomiej- mi Dopiero misja Franklina. w pejczykami wpłynęły w znacznym 
skiego _życia. . Paryżu, uwieńczona uzyskaniem u- stopniu na uchwalenie w r. 1823 
~aJ .P~no~e powra~aJący z błot wania niepodległości Ameryki Pół- słynnej doktryny Monroe'go, gło­

n~J ~ąpieh, ciężko u~111at~.ją noga- • nocnej przez Francję, Hiszpanję i sz~ej, iż Ameryka jest dla Amery­
mi zwir w parkoweJ aleJec odby-1 Niderlandy, a w pierwszym rzędzie kanów. Stany Zjednocrz;one dały w 
wając przepisowy spacer. czynna pomoc wojsk francuskich, tej doktrynie negatywny wyraz 

- Pan radca jeszcze tu na dłu- 1 doprowadziła do systematycznego wszystkim próbom europejskiej ko-
go? . . . wypierania Anglików z zajętych w lonizacji w Ameryce. 

- Juz ostatni~ dni, przyjecha- Ameryce pozycyj. Siła liczebna, olbrzymie bogac-
łem tu z poc~ątk1em czerwca? wła-' Walki zakończooo z chwilą za- twa naturalne i orgainizacja wew­
śnie ~e;IY. kiedy odb~ały się cie- ! warcia 3 września 1783 roku poko-1 nętrzna czyniły ze Stanów Zjedno­
chootń~Jue uroczystości. . . 1 ju wersalskiego, w którym Anglja czonych z biegiem lat coraz więk-
Pamtętne ,h:rły ~a . Ciechocn~ka 1 uznała uroczyście niepodległość 13 szą potęgę. Te ca:ynniki miały w 

te uroczystosci. Mowiono o mch I Stanów przyszłości zadecydować o osta.t.ecz 
żartobliwie „kamień na .1tamieniu, I ' 
na kamieniu kamień" - tyle na- =========================-============================== 
zbierało się tych uroczystości, inau I o ar m1· 1· po Isk.-e 1· guracyj i poświęceń na jeden dzień. 

Nowy dom zdrojowy, nowy hall 
kąpielowy, sanatorjum 'dla dzieci,, Eotoziastyezny arlJkoł w prasie irlandzkiej 
dom ociemniałych żołnierzy, urzęd- , . 
niczy dom zdrowia wręczenie broni Wśrod częstych wzmianek o mysłowego w t. zw. trójką-
wojsku. ' polskiej sile zbrojnej, które uka- cie bezpieczeństwa, utworzonym 
Dziś ze wspaniałych uroczysto- zują się obecnie w prasie irlandz- przez 'Wisłę, San i Karpaty, sta­

ści zostały tylko zeschnięte girlan- kiej, zasługuje na wyróżnienie nowi jeszcże większy „cud", niż 
dy i flagowe maszty. artykuł w bardzo poczytnym ty- wybudowanie portu w Gdyni", 

No i refleksje. _ godniku „The Irish Catholic" Bardzo ciekawem jest zakoi1-
Trudno c~tować tutaJ ste~ogram p. t. „Armja polska rzadko kie- czenie artykułu, w którem pismo 

podsłuch~eJ (przyp~dlrnwo.) roz- dy była pobita". podaje, że z WYJ'ątkiem w. 18-go, mowy dwoch, wyżeJ spotkanych, . . 
kuracjusz.ów. Ale trzeba oddać jej Arty~rnł daJ.e wyczerpt;Jący o- w którym zaznaczyła się wyjąt-
sens - bo porusza on sprawy bar- ?raz. ~tł polskie? w ~za~ie pok~- kowa słabość Polski, i dwóch 
dzo znamienne. JU, JeJ rezerw 1 całej siły zbroJ· nieudanych powstań przeciwko 

- Jakri. wniosek można wyciąg- nej na stopie wojennej, szczegó- Rosji, w r. 1830 i 1863, armja 
nąć z uroczystości odbytych owej łowo zatrzymując się na paszcze- polska rzadko kiedy była pobita 
ę,zerwcowej niedzieli? gólnych rodzajach broni, oraz w polu, a oto_ wielkie zwycię-

Wszędzie, na wszystkich uroczy- podkreślając ich znacznie, posu- stwa polskie, które z:c:iieniły, czę­
stościach, występowały związane ze nięte zmotoryzowanie i zmecha- ściowo lub całkowicie, bieg hi­
sobą ściśle, a co ważniejsze, współ- nizowanie. storji - tu pismo wymienia na­
pracujące: inicjatywa. czynników Szczególny nacisk kładzie pis- stępujące bitwy: Lignica, Płowce, 
::~stwowych z inicjatywą prywat- mo na jednolitość uzbrojenia, Grunwald, Byczyna, Kircholm, 

Pisaliśmy już o takiem współdzia osiągniętej dzięki rozwojowi prze- Kłuszyn, pierwsza bitwa chocim-
łani'll tu i owdzie. Ale tych zja- mysłu wojennego w Polsce. ska, Ileresteczko, druga bitwa 
wisk jest ciągle zam&.ło, to też każ- „Stworzenie w tym celu, pisze chocimska, Wiedeń, Warszawa. 
dy wypaidek wart jest podkreśle- autor, centralnego okręgu prze­
nia. 

nym wyniku wojny światowej, tak, 
jak będą niewątpliwie w dużym sto 
pniu rozstl'Zygaj~e w przyszłym 
k01Dflikcie zbrojnym, jaki wybuch­
nie na kootynenc'ie europejskim. 
Przypatirz:my się bliżej owym czyn­
nikom. 
Mało który kraj na świecie może 

poszczycić się tak wacmym przy­
rostem ludności, jak Stany Zjedn0o­
czone. W r. 1790 liczyły niespełiD.a 
4 miljony, w r. 1900 - ok. 76 
milj., dzisiaj ponad 130 ! Rzecz 
jasna, iż tak znaczny wzrost li­
czebny lud!ności był nietylko wyni­
k!iem silnego przyrostu naturalne­
go, lecz również dużej imigracji. 
Wysta~y ws.pomnieć, iż na prze­
strzeni 108 lat, od 1820 do 1928 
imigrowało do Stanów Zjedn. po­
nad 37 mlljonów osób, z czego 33 
miljony z Europy. Etnograficznie 
biorąc, biała lu<llność stanowi w 
USA zdecy>dowaną większość, ok. 
90 proe. Blisko 10 proc przypada 
na murzynów i mulatów, nieznacz­
ny odsetek na Indjan (ok. 250.000), 
którzy jako pierwotni mieszkańcy 
Ame$i otoczeni są specjalną o­
pieką, a wre57Jeie na rasę żółtą. 

Drugi z czynników - gospodar­
czy - stwarza ze Stanów Zjedno­
czonych największą potęgę świata.. 
Zapas złota St. Zjedn. wynosi obec 
nie przeszło 60 proc. zapasów zło­
ta na świecie. U. S. A. posiadają 
najpotężniejszy przemysł, silnie ro'-l 
winięte rolnictwo, olbrzymią flotę 
handlową, bardzo bogate kupiec­
two, najwiękslre instytucje banko­
we. 
Związek liczy 48 Stanów. Praw­

dopodobnie liczba ich wzrośnie 
wkrótce o 1, gdyż ostatnio Puerto­
Rico zwróciło się do Kongresu z 
prośbą o formalne przyjęcie do 
Związku, jako 49 Stan. 

Naród polski jest związany z na­
rodem amerykańskim zarówno hi­
storją walk o niepodległość, jak i 
teraźniejszością, której widomemi 
łącznikami są 4 i pół miljonowa. Po 
lonja amerykańska i wspólna idea 
utmymania pokoju w myśl najsze­
rzej pojętych zasad demokratycz­
nych, jakie ożywiają oba zaprzyja­
źni01De kraje. 

Słyszeliśmy wówczas słowa suzo 
rych życzeń składanych przoo 
przedstawicieli związku prywatnych 
pensjonatów w czasie inaugura­
cji budowy Domu zdrojowego i na­
wzajem-słowa zaipewniaj~e popar 
cie CZYillników państwowych dla 
społe<YLMj inicjatywy budowy dzie­

Flota ;powietrzna jako p_omoc dla morskiej 

cięcego sanatorjum. 

Doniosła rola loinietwa morskiego 
Jednocześnie z rozwojem lotnic­

twa rozwinął się jego specjalny 
dział - lotnictwo morskie. Współ­
pracuje ono ściśle z flotą morską, 
tak jak lotnictwo lądowe współ­
pr!IJCuje z armją lądową. Czasami 
okręt wojenny staje się „opieku­
nem" wodnopłatowca. W innym 
wypadku „opiekunem" jednostki 
mor.s:kiej jest samolot. 

własnej floty oraa: portów. ryskopu na Adrlaityku, którego w-0-
Do przerwania komunikacji nie- dy są bardzo przezroczyste (do 40 

przyjacielskiej ruszają samoloty mtr.) jest względnie lżejsze, ale 
wywiadowcze, które wypatrują ło- przezroczystość Balty'ku jest znacz 
d'Zie podwodne, szukają floty nie- nie słabsza„. 
przyjacielskiej i kontrolują drogi Dużą rolę w przyszłej wojnie o­
m-0rskie wroga. Lecą one w odle- degrają lotniskowce, które zresztą 
głości 18 - 20 klm. jeden od dru- zdały już egzamin, umożliwiając 
giego, na wysokości ok. 500 Inltr„ samolotom japońskim bombardo­
rozwijaj~ wielką tyralierę i pozo- wanie wybrzeży chińskich. Bo tam 
stają w po.wietrzu 5 - 6 godzin. gdzie nie dotrze flota, samoloty, 

Wynalazcą „trailera„ 
Polak z Wielkopolskł 
Wynalazca t. zw. „traller'ów" ~­

li domków na kołach, ciągnionych 
przez samochód, w których ~ś ~­
siące Amerykanów prowadzi życie 
koezownice, był Polak, niejaki Fry· 
deryk Dankowski. 

Dziś 75-letni rzeźki starzec Dan· 
kowskl urodził się w Poznaniu i 
przybył do Stanów jako mały chło­
piec. W r. 1888 osiedlił się jako kra 
wiec w stanie Montana i tu, loku­
jąc swe oszczędności w kopalniach 
miedzi, dorobił się bardzo pokaźne­
go majątku. Wtedy wycofał się z 
interesów i zaczął podróżować po 
Stanach Zjednoczonych. 

Kiedy nadszedł okres samocho­
dów, Dankowski zbudował sobie do­
mek na kołach, który przyczepił do 
samochodu. Od tego cza:su przeJe­
chał wszerz I wzdłuż Stany trzydzłe 
śei razy. 

Niema on stałego miejsca zamie· 
mania oprócz swego „trailera", 
którym w lecie udaje się na północ, 
a w zimie na południe. 

Obecnie zwiedził wystawę nowo­
jorską, gdzie tak się zachwycił pa· 
wilonem polskim, te postanowił w 
roku przys7Jym udać się do Polski, 
której juź zupełnie nie pamięta. 

Obecnie znajduje się on w drodze 
z Nowego Jorku do San Francisco. 
Mimo swego wiei.ku jest pierwszo­
rzędnym strzelcem i wspina się na 
najwyższe szczyty gór skalistych. 

Czesey żandarmi 
zastępowani 

przez Niemeów 
Zakończono czystkę pogranlez· 

nych oddziałów .f:atndarimerji i stra­
ży celnej na. granicy protektoratu 
i Polski. 

Wszyscy prawie celnicy ża.ndar­
merJ1 narodowości czeskiej rzostaill 
przeniesieni na inne placówki. Po­
zostawiono tyilko w pojedyńczych 
wypadkach tu i ówdzie Czeeh6w. 
Są oni jednak całkowicie odosob­

nieni, a ponadto je.smze pilnie ob­
serwowani. 

Dwie dywizie niemieckie 
w okolicy Frydka 

Jak donoszą z F1rydlka, według 
relacji żołnierzy niemieckich, rm.aj­
dują się obecnie w powiecie frydec· 
kim diwie dywizje wojsk niemiec· 
kich. Rówmież zauważono ostatnio 
silniejszą koncentrację wojsk w re­
jonie Pribor-Klimkowice. 

Kolej z Libii do Abisynii 
cbeą. wybudować Włosi 
Rząd włoski projektuje budowę 

kolei, kt6raby połączyła Libję z 
Abisynją. Punktem wyjścia tej gi­
gantycznej llirji !kolejowej byłby 
pont w Libji włoskiej Bengha.si. 

Linja szłaby · przez Assua.n w 
Egipcie. Khartum w Sutdam.ic do 
Gondaru w Abisynji. 

Dla real:iizacji tego planu jest po 
trzebna zgoda rządu egipskiego. 

Emerytury 
dla dziennikarzy 
w ł.r#leotynie 

Senat argentyński zatwierdził 
projekt u.stawy o emeryturach dla 
dziennikarzy, przesyłając go mar­
szałkowi izby poselskiej do podpisu 
z poleceniem przedłożenia go natych 
miast władzy wykonawczej celem 
ogłoszenia. 

Nowa ustawa argentyńska prze­
widuje utworzenie kasy emerytalnej 
dla dziennikarzy, do której muszą 
należeć wszystkie przedsiębiorstwa 
wydawnicze dzieników oraz wszel· 
kich czasopism, tudzież wszystkie 
osoby zatrudnione w tego rodza,i1l 
przedsiębiorstwach w całym krajlL 

Minister Kościałkowski z jedna­
kim apelem zwrócił się do władz 
ciechocińskich jak i obywateli o po­
djęcie wspólnej pracy nad dalszem 
podniesieniem wyglądu Ciechocin­
ka, o usmięcie ostatnich śladów 
wysiłku zaborców, którzy chcieli 
koniecznie naidać kujawskim zdro­
jom charakter podmoskiewskiej 
„daczy". 

W tych słowach ministra wyczuć 
można było przekonanie, jedynie 
:zresztą słuszne, że troskę o wygląd 
osiedli złożyć należy na wspólną od 
powiedzialność władz i obywateli -
a gorsza jest droga wiodąca przez 
urzędowy okólnik i administracyj­

Gdy samolot „opiekuje się" okrę­
tem, leci wówczas zygzakiem, niby 
pies gończy w pogoni za zwierzyną. 
Lot ta.ki jest niezmiernie męczący, 
głównie dla obserwatora, wypatru­
jącego peryskop łodzi podwodnej 
wśród fal morskich. 

Lotnictwo t. zw. zaczepne usiłuje startujące z lotniskowca, swobod- 1 
przeszkodzić atakowaniu floty nie- nie spełnią niszczycielskie zadanie. A)111n>'1A 

ny nakaz. 
te leIJ$Za jest droga współpracy, 

Przed lotnictwem morskiem sto­
ją trzy ważne zadania: 1) prze­
rwanie komunik!IJCji nieprzyjaciel­
skiej na morzu, 2) osłabianie floty 
nieprzyjacielskiej i 3 zabezpieczenie 

przyjaeielskiej, bombardując i tor- Lotniskowiec, to okręt o płaskim 11<o1-~~..._.L 
pedując porty wroga. Wreszcie do pokładzie (200 mtr. długości, 20 
ochrony własnej floty i własnych mtr. szerokości), na którym przy­
baz lotniczych służą samoloty my-] twiel'dzone są w poprzek liny stalo­
śliwskie. we. W chwili gdy samolot ląduje, 

Zadanie ich podczas wojny, szcze wypusroza halk, który zaa.iepia o ll­
gólniej na morzu Północnem, nie ny i unieruchamia .maseynę. 
nalf"i:v do łatwych. Znalezienie pe- · s. • 

-
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,,Polityka surowcowa a obrona państwa•• i ................................... . 
Zagadnienia, związane z obroną tu dwa wielkie mocarstwa anglosa-1 nych - ud.ział starego żelastwa jest I: C I E C H O C I N E K • C I E P L I CA 

kraju, wysuwają się w chwili obec- skie t. j. Wielka Brytanja i Stany bardzo wydatny. • • • • 
Slej tak bezapelacyjnie . na czoło Zjednocrone Ameryki Północnej, Polska pozbawiona jest większo- . ł Idealne m1eisee k ur a C J 1 ł Wy p O Czy n k U 
wszystkich innych zagadnień, że które posiadają bezapelacyjną su- ści surowców; ~em więks;z:ą wagę ł . . . . . 
kat.da nowa książka ~zy rozprawa premację w. z~kresie bogac~ su- ma dla nas ;acJon.alna poli~yka su: t łła1w1ększe zdro1ow1sko solankowo-borowmowe 
na ten temat musi hyc uważana za rowcowych I ich eksploatacJi. Dla rowcowa. Ni~ mozemy nasl_adowac ..,. 
jak najbardziej aktualną i odpowia przykład!! warto przytoczy~, że w obcych .w-:orow, lecz ~usimy u- I : c ł b 8 y kapielowe Ili Ogród Jord~nowskl dla dziec; 
dającą nakazom chwili. posiadaruu wzgl. dyspozycJi tych względruac nasze warunki. Należy I '.1.eP ~ a en . ..., • . 

Ceyn.nikiem niemal decydującym dwóch państw znajduje się np. 95 podkreślić słuszne tezy auto.ra .na i Pl]alnta wód mineralnych lnhal~tor1a emanatorium radowe 
o wyniku wojny współczesnej, w ca- procent ś~iatowej pro~ukcji mie.dzi. temat konieczno~ci .fors?wam'.1 .im- L . I. - - • artretnzm reumat11zm • 
Iem tego słowa znaczeniu integral- Dlll: panstw, pozbawionych wi~k- portu · ?r~z. spaz)'.'c1a JaknaJ~ęk-1 ecz'Y SKu•eczn1e m. ~no.. 'I '· Y ' i 
:nej, jest przygotowanie całego go- szości suroyvców, sprawa Z8=pewme- szych ilosc1 miedzi, cyny czy. niklu! ischias, otvłost, chorobv kobiece, serca I naczvft 
epodarstwa narodowego na wypa- nla ich sobie stanowi kwestJę życia. ze względu na małe nasycen.ie na- I L d 
dek wojny. Jednym z najważniej- Dlatego . też obserwuj.emy ~śz:ód sze&'o r~u .temi. s~rowc~i. Na 1

1 

Za'4ład.,. ełeldro-meclumo- l' ro-ierapeuiyczne 
szych problemów Ż!C:ia gospoda:- t)'.'ch panst-w: olbrzr1me wysiłki i k?.~ecznos.c Ja~nałwiększeJ pr~duk- Sport _ Plaża _ Kino _ Teatr ł 
czego, w szczególnosc1 w zakresie konsekwentnie reahzowane plany, CJi zelaza i stah, medopus~zama do . I 
wojenno-obronnym, jes~ p:oblem ~u- mając~ na celu zupełną sam?wrstar ~ywozu odpad~ów metali. oraz zu-1 (od z i en n ie "o n cer• y filLarmonji Warszaws"iei 
rowców. Temu zagadmemu poświę- czalnosć na wypadek odcięcia od zytych prz~otów, z ruch wrk?- : 786 
eona jest rozprawa dr. inż. Leonar- baz sur~.wcowych. S~row~e .synte- n.anych, obok ~tens~wnego zaJęcia •••••••••••••„••••••••••••••••••••••• 
aa Krauzego p. t. „P o l i t y k a tyczne, intensywne zbierame 1 zuży- Sl ę i przestUdJOWama sprawy lla· 
s u ro w.co w a a obr o n a p a ń- wanie odpadków metali, konstruk- miastek i należytego wypróbowania 
st w a", pierwsza ,z cyklu wydaw- cje zastę~ze i oszczędno.ściowe - konst:uJccji z.ast~"Ę>czy~h o~az racjo­
nictw Towarzystwa Wojskowo-Tech to zasadmcze sposoby .z.rownowaie- nalneJ orgamzacJi zb1erarua odpad­
nicznego stanowiących przyczynki nia głodu surowcowego. Jak wiado- ków. 
do studjÓw nad przemysłowo-gospo- mo, naj~ę~s~e wysiłki w tY_ID ~ie- Niezależnie od tych założ~ń I!r~ed 
darczem przygotowaniem obrony runku istrueJą w Rzeszy NieIXllec- miotem szczególnej troski winien 
państwa. kiej, której ~ała polityka gospodar- być handel zagrani.cz.ny. Na specjal-

'\V sposób treściwy i zarazem przy- cza - w obhczu gwałtownych zbro- ną uwagę zasługuJą słuszne wywo­
stępny omówił autor w 13 rozdzia- jeń - prowadzona jest, - nieza- dy autora, dotyczące roli importu i 
fach całokształt zagadnienia surow- leżnie od usiłowań zdobycia rynków eksportu z punktu widzenia obron­
ców, których posiadanie względnie zagra~.ic~yc~, - pod hasłem .uni~- ności kraju. Autor stwie:dza, że ak­
zapewnienie ich sobie j:St warun- z~eżnierua się go~podarstwa memie tywność handlu Z8;grarucznego od­
kiem utrzymania potencJału gospo- ckiego od zagrarucy. Synteza kau- grYw:a bardzo wybitną rol~ w sta­
darczo-obronnego państwa na od.po- czuku, benzyna z koksu węglowego, ranme przemyślanym plarue przy­
wiednim poziomie. W rozważaniach wł?kno z celulozy - to przykła~y gotowania ~rzemysłu do ~~d~ o­
wstępnych omówiony jest charakter usilnych. prób w . zakresie nam1a- bronnych i ze .ta ;akt~osc, kiero­
nowoozesnej wojny, jako zbiorowe- stkowarua braku3ących Niemcom wana wskazamam1 mysh gospodar­
go wysiłku całego narodu. ~raz su- surowców ~iędzy in. kauczuku„ ro- czo-~bro~nej, umożli~a przeprowa­
ma wydajności materjalneJ i odpor- py ~aftoweJ, ~a wełny. Stanowią o- dzem.e wiei~ poczynan, ~ru~nych, d.o 
ności moralnej, wymagające podpo- : ne Je~en : gł?~ych fragmentów zre'.llizowa~'.1 przy załozemach sci­
rządkowania całego życia narodu . au~arkizacJ! ~y~1a. gosp00_arczego. słeJ ~u.ta:rkJi. . 
potrzebom przyszłej wojny. Następ- I ~iadomo r?wmez, Jak wielkie są ro- Ksiązka ,„Pol~~yka surow~owa ~ 
nie mowa jest o czynnikach gospo- / b1one w Niemczech .oszc~dności na obrona I!anstwa ~n:i któ~eJ treśc 
aarczego przygotowania obrony kra surowcach oraz na Jak wielką skalę składa się przewazme serJa odpo­
ju któremi są: przygotowanie psy- zorganizowane jest zbieranie odpad wiednio dobranych artykułów, dru­
chiczne badania. statystyczne, zao- ków metali. Nietylko tam zresztą, kowanych w „Polsce Zbrojnej"), o­
patrzenie żywnościowe, gospodarka gdyż nawet w pa~stwac~ tak zasob mawiając. w .Przejrzystej i :prz!stęp­
surowcami przemysłowemi, gospo- nych w surowce, Jak Wielka Bryta- nej formie istotne zagadmerua su­
darka. energetyczna, organizacja nj,a i Stany . Zjedno~zone A~eryki :owc?we pod kąt7m obronności kra­
przemysłu mobilizacja ludzka (do 

1 

Połn. odpadki metah zaczynaJą od- JU, me ·wyczerpuJąc całokształtu za. 
prac prze:Uysłowo: gospodarczych, gr~ać coraz większ~ ~olę. Należ~ gadnJenia, a ujmując je rac~ej w 
'Związanych bezposrednio z zagad- tu Jednak zaznaczyc, ze odpadki sposob syntetyczny - stanowi bar­
nieniami obrony), organizacja I re- niektórych metali stanowią ze dzo cenne spopularyzowanie niesły­
gulacja. gospodarki transportowej, względów technicznych podstawowy chanie ważnego i tak bardzo aktu­
organizacja. handlu, przygotowanie surowiec przy produkcji z tych me- alnego dla nas problemu siły obron­
finansowe obrony, pr.eygotowanie o- tali np. przy wytapianiu stali wyso- nej państwa w oparciu o gospodar-
brony objektów gospodarczych. kogatunkowej lub odlewów żeliw- stwo narodowe. B. B. 

Dalsze rozdziały omawiają: kwe-
"!Stję t. zw. surowców strategicznych, R k d , • • . 
podział tych surowców na zasadni- e . or owe zamow1en1a zaaran.1czne 
cze kategorje pod względem technicz 6 
nym (surowce energetyczne, stało- dla hutnictwa polskietto 
twórcze, metalowe, chemiczne, włó- Według danych Związku Ekspor- . 8,49 proĆ., Niemcy - 8,23 proc., 
kiennicze, garbarskie i różne inne), towego Polskich Hut żelaznych w Turcja - 7,56 proc., Palestyna -
j8:k. i ~o dortich pochodzenida (cbałkko- maju r. b. hutnictwo polskie otrzy- 7,4 proc., Urugwaj - 4,8 proc., 
wicie impo owane z powo u ra u mało rekordową ilość zamówień za- Włochy - 3,79 proc„ Szwecja -
rodzimych źródeł pochodzenia, czę­
ściowo importowane, całkowicie fa- granicznych w łącznej ilości 52.275 3,59 proc., Chiny - 2,64 proc., Buł 

ton, co stanowi w stosunku do po- garja - 2,44 proc. oraz Norwe-
brykowane w kraju z własnych su- edni' kre w t · 1 52 
rowców); zasoby surowcowe czyli prz 

1 
egto a t su zi:os 0 prze- gJa - · proc. 

t. zw. potencjał surowcowy państw; szło 7 ys.. on, t. J. POl!lad 48 Za.znaczyć należy, że przytoczo­
problem kolonjalny jako tło zagad- ! proc. ść . . • ne liczby nie obejmują zamówień 
nienia surowców; politykę rezerw Wa:r:to '--łpolwyzs~~ch zamówien na półwyroby dla protektoratu 
surowcowych, magazynowanie su- ~.s1 o .... u ~ .~ milJ. ~ł„ przyczem Czech i Moraw, na które napływ za 
rowców, wzmożenie produkcji surow naJwirększa. ilosc z:iecen wpł~ęł~ mówień w maju r. b. wyniósł 6,502 
cowej. Specjalnie omówione są dwa ze st ony następuJących kraJOW. ton wobec 6,826 ton w kwietciu 
b. ważne surowce: miedź i cyna, ta Iran - 38,3 proc., Argentyna - r. b. 

os.tatnia w ~~2'i~U ze spe~yficzne- N owe dowiercenia 
Jill warunkami JeJ produkcJ1, zbytu, 
ruchu cen itd. w Zaałębiu Naltowem 

Dalsze rozdziały traktują o od- W ostatnich dniach czerwca rb. nej sumie ok. 1 tys. ton. 

46-te Walne Zgromadzenie AkcionarJuszów 
Tow. Ub. „PRZEZORNOŚĆ'' S. A. 

W dniu 30 czerwca b. r. odbyło 
się 46-te Walne Zwyczajne Zgroma­
dzenie Akcjonarjuszów Tow. Ub. 
„Przezorność" S. A. w sali posie­
dzeń w 16-to piętrowym gmachu 
przy Placu Napoleona Nr. 9. Ze­
branie zagaił przewodniczący Komi­
sji Rewizyjnej p. St. Brzeziński. 
Przewodniczył Zgromadzeniu p. pre-
zes P. Drzewiecki. · 

Ze sprawozdania Zarządu .wynika, 
że w roku 1938 portfel utrzymał się 
w zasadzie na poziomie roku ubie­
głego i w działach elementarnych 
wyraził się kwotą zł. 4.213.200. 

W wyniku wyborów weszli do Za­
rządu: pp. P. Drzewiecki, Br. Ba­
rylski, L. G. Blomfield, L. J. Evert, 
Sz. Landau, W. J. Piatkiewicz, H. 
H. Redman. 
Komisję Rewizyjną wybrano w 

składzie: pp. St. Brzeziński, Z. Moy­
kowski, Boi. Ordyński, Cz. Tabor, 
Wł. Schmidt. 
Wspomnieć tu należy, że ,„Prze· 

zorność" ma oparcie we wszech· 
światowym koncernie ubezpieczenio­
wym „The Prudentiiil Assurance 
Company Limited" w Londynie. 

Bekony na naczelnem miejscu 
w wojskowym jadłospisie angielskim 

Mocna tendencja na londyftskim pr.zewiduje bowiem bekony, jako 
ryinku bekooowym została utrzy- danie coditlenne. 
mana nadal, wobec czego zaznaczy Angielska intendentura wojsko-
ła się daJsza zwyżka cen. wa stała się zatem nowym poważ· 

Warto podkreślić, że poza zwięk- nym odbiorcą tego artykułu, a cho· 
szonym popytem na bekony, . nor- ciaż zakupy dla wojska dotyczą za 
malnym zresztą w okresie wakacyj- saidniczo bekonów produkcji angiel­
nym, powstał na rynku dodatkowy skiej i imperjalnej, to jednak fakt 
popyt, ·a mianowicie ze strony in-1 ten pośrednio wpływa dodatnio na 
tendentury wojskowej. Oficjalny kształtowanie się cen bekonów, im­
jadłospis w wojsku angielskiem poTtowa.nych z zagranicy. 

Giełda • • • 
p1en1ęzna 

GIEŁDA PIENIĘŻNA l serja „K" - 51, 5 proc. Warszawy z 
Na wczorajszem zebraniu giełdy r. 1933 - 62 - 61 - 61.50, odcinki 

walutowo - dewizowej w Warszawie po 1.000 zł. - 63, 5 proc. Lodzi z 
tendencja dla dewiz była utrzymana, I r. 1933 - 56, 5 Pl"OC'.· Lodzi z r. 1938 
przy obrotach normalnych. Notowa- - 54, 5 proc. Lublma z r. 1933 -
no: Amsterdam 282.55, Bruksela 54.50, 5 proc. Piotrkowa z r. 1933 -
90.55, Londyn 24.91, Nowy Jork-kabel 54.75 - 54.50. 
5.32, Oslo 125.15, Paryż 14.10, Zurych 
119.90, Sztokholm 128.30, Montreal 
5.30,75. Orjentacja na Nowy Jork 
5.31,75. Bank Polski płacił za dola­
ry amerykańskie 5.30,50, kanadyjskie 
5.29, floreny holenderskie 281.55, fran 
ki francuskie 14.04, szwajcarskie 
119.40, funty angielskie 24.82, belgi 
belgijskie 90.30, guldeny gdańskie 
99.75, korony duńskie 110.80, norwe­
skie 124.65, szwedzkie 127.80, liry wło 
skie 17.80, marki fińskie 10.75, nie­
mieckie srebrne 79. 

PAPIERY PROCENTOWE 

AKCJE 

Na rynku akcyjnym tendencja byJa 
również przeważnie słabsza, przy obro 
tach ograniczonych. Notowano: Bank 
Polski 103, Bank Zachodni 30, Cukier 
34.50, Modrzejów 17, Ostrowiec 79 -
77.50, ~yrardów 47 - 46, Haberbusch 
57 - 56.50, Zieleniewski płaci za. 
swój ostatni kupon 5 zł. 

W obrotach pozagiełdowych: 3 proc. 
renta ziemska odcinki po 1,000 zlc -
46 - 45.50. 

padkach metali i ich zużyciu, trud- w otwor.ze świdrowym nr. 35 ko- W innym otworze nr. 15 kopalni POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 

lnwestyc)·jna I em. 75. 
Inwestycyjna li em. 77. 

~Konwersyjna 65. 
Konsolidacyjna 61. 
Dolarówka 39. 

nościach technicznych z tem zwią-1 palni „Stateland" w Tu.sta.nowicach „Ekwiwalent" w Borysławiu, po Na rynku papierów procentowych 
zanych, racjonalnej segregacji od- w głębokości 830,90 m. w war- wystrzeleniu 100 kg . . dynamitu na tendencja była nieco słabsza, przy 
padków; o tworzywach syntetycz- . stwach polanickich, uzyskano po- głębokości 435 _ 420 m. w war- większych obrotach 4 i pół proc. we­
~~ch, ich ~ła:;noś~iac.h, możli'Yo- 1 czątkowo wyb1;1chową produkcję ro stwach jamneńskich, z głębokości wnętrzną.. Notowano: 3 proc. inwe­
sc1ach zastąpierua memi surowcow, 1 py w wysokosci ok. 10 ton ropy 435 m. uzyskano .zwiększenie pro· stycyjna I em. - 75, II em. - 77, 
l'ch własn J. p dstawi' · d · · R t 4 proc. dolarowa 39, 4 i pół proc. we- Wewnętrzna 60. e o e surowcoweJ; \ Z'lettme. opa czys a zczerpywa- dukcJ'i z 0,7 ton do 4,5 ton dzien-

t · ł h · k tr k · h wnętrzna 60, 4 proc. konsolidacyjna 
o ma erJa ac l ons u CJaC za- na jest ostatnio tłokowaniem. Spo- nie. Również i ta ropa jest b~ 61, drobne odcinki 60.50, 5 proc. kon- Wy1·azd dyr. Turskiego 
stępczych, studjowaniu pożądanych dziewana produkcja z tego horyzon zam.ieczyszczeń. wersyjna 65, 4 i pół proc. ziemskie 
zrman w konstrukcjach celem osz-1 tru wymiesie prawdopodobnie w ogól 53.75 - 53.25, 4 i pół proc. ziemskie do Londwnu 
czędniejszego użycia tworzyw ilo- J 

~~i~~~~;oi~~i~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~1 hl·~~~~~~~ 

eksporcie w polityce surowcowej, o pras a o gospoda r s I w.-e do Londynu dyrektor Państwowe-
aktywności obrotu handlu zagrani- go Instytutu Eksportowego przy 

cznego, jako środka zwiększenia po- O HARMONJĘ MIJJ1DZY P~- jedyną i ostatnią. Ta pożyczka powln- nowe kredyty dla przemysłu, poza- ministerstwie przemysłu i handlu 
tencjału przemysłowo - obronnego; ' STWEM A INICJATYWĄ PRY- na dopiero otworzyó drogę dopływowi tem zaś: inż. Turski. 
wreszcie o zadaniach nauki w za- WATNĄ dalszych kapitałów zagranicznych. p Celem wyJ"azdu dyrektora Tur-

d · · „ rezydent Roosevelt wystąpił z inl-
gaWmemach ~urowco.wdy~h. „Depesza" przypomina, że: Jeż?li jednakk katr pitały ełnte poplynfąć cjatywą <lo Kongresu w sprawie przy- skiego jest zapoznanie się i zbada· 

rohzprawie znaJ UJemy szereg „Polska wygrała wojnę celną z Niem mlaJą sżzero !!' s ugąkz p . em zau al- znania krajom kupującym w U. S. A. nie możliwości rozbudowy naszegc 
cennyc uwag i wskazówek, doty- cami dzięki harmonijnej koordynacji ::mtu, el procziz 1I~Y a WOJennego „n c kredytów w wysokości 500 miljn. do- eksportu. do Anglji. 
czących całokształtu polityki surow wysiłków państwa i inicjatywy pry- P 

1 
n e grb 0dn

1
• ""'i mogą 

1
pracowhac w larów. Do wymienionej sumy należy 

CoweJ. 1· r • ·ny h 'I h f o sce swo o e owocn e, zac owu- doda" k"'otę 100 milJ"n. dol., któ""' już Jako piizykła.d żywego zaintereso 
oz c szczego nyc rag- watnej". jąc prawo dyspozycji swą własnością " •• • .,, wania się importerów angielskich 

mentów tego kapitalnego zagadnie- To też jej zdaniem, obecnie trze- i prawo do zysku, to trzeba Im stwo- dysponuje specjalnie utworzony bank źli , . . rynk 1 k' 
nia b b dla eksportu i hnportu z krajami A- mo :wosciami u po s iego mo· 

. a, a y: rzyó atmosferę prawdziwej wolności, merykl Pol dni . P lęd l żna podać fakt licznych ~głoszen' i' 
Omówienie problemu surowców w ki d podobn" do teJ·, która maj<> w domu, 11 oweJ. oza wzg am "' 

ł • „ e Y rozpoczyna się nowy zatarg "" ... "' natury wewnętrznej, rząd Stanów Zje zapytań, jakie ostatnio otrzymują 
p aszczyznie światowej i przedsta- gospodarczy z Niemcami, harmonja ta a która także i państwu i społeczeń- dnoczonych ma niewątpliwie na uwa- z Anglji firmy polskie. 
wiony podział surowców między po- jak najprędzej mogła byó przywróco- stwu polskiemu tylko na dobre wyjść dze zagadnienia ekspansji handlowej 
szczególne państwa z podaniem miej na". może. w Ameryce Południowej. Uruchomle- p I k I 
sca ich pochodzenia pozwalają nam POLSKA POTRZEBUJE ANGIEL- Czyli. trzeba zaciągnąó w Anglji nie specjalnych Jcredytów, może wyłą- 0 $ i Okomotywa 
zorjentować się w różnych tajni- SKIEJ POŻYCZKI ID 0 także 1 tę drugą, tak przez „Gazetę czyó całkowicie konkurencję państw 
kach wielkiej międzynarodowej 

0

gry ·. . E WEJ Po~~ką" potępioną - pożyczkę ideo- totalnych na terenie Ameryki Laclń- om bułgarskich 
i m:mewrów politycznych ora:~ zro- ~~aWiaJąc at.akt „qazety Pol- wą . skl~j. 
zumieć :fa-ódło potęgi państw, posła- ~kieJ na wszystkich, kto~~Y pragnę- AMERYKA ZNóW NA.KR~CA . ~,.rnchoml~nle tych kredytów wska- znaczkach poeztow yrh 
dających je bądź w bezpośredniem liby Wzorowa~ n3:sz ustroJ gospodar KONJUNKTUR"F I zn ... ' . 7~ ak<'Ja ma być traktowana bar Z okazji uczczenia 50-lecia ist-

. . ozy na AnglJI pisze Depesza"· "°"' d .r.< sznok'>. i nie ograniczy się do kre . . b ł . , . 
w~adaniu (kraJ macierzysty, kolo; Nie t b, " . „Gazeta Polska" wskazuje że pre d,rtów <Il•· 'lrzemysłu. Należy przypu- n1ema u garsk1c~. drog zelaznych, 
nJe, mandaty, pr?tektoraty) .bądź I te::i roz~o~ó,uj~~!zes~ ;~~b~:: zydent Roosevelt nosi się ~ zamia- szc:""""» ż .,. chwili obecnej znajcluje- I wyda.no w ~ułgarJi znaczek pocz~­
w sf~rze penetracJI finansowej lnb zwiększonej możllwośclgkatastr~fy wo-1 rem nowych kroków w kierunku na-Im~ si~, ' , „,.1o~ie wo~c wielkiego ' ~y, wartości 2 lewas, przedstaw1a.­
pollt~ czneJ. I jennej, otrzymujemy pożyczkę anglel- kręcenia konjunktur w Stanach ~zmoz( ni.I \.I. ysiłk?w maJących nakrę-1 Jący lokomotywę polską, które zo.. 

Na pierwszy plan wvsuwają się ' liką. Ale ta poży<'zka nie powinna by6 Zjednoczonych. miruiowicie Drzez ~j~n:~~~:~ch~.OnJunkturę w Stana.ub ie~=;,.~: przez Polskę ko-
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I sacza dziatwo! Obrazili się na Argentynę 
Maika Schopenhauera o uczciwym ludzie polskim z powodu zakazu propagandy laszystowskił"j 

Prz~wo~iczący stowarzyeze:6. i sztandar argentyński, mapy Argen­
orgamzacyJ włoskich, prowadzących tyny i fotografje zasłużonych mę­
sikoły p_rywatne w Argentynie, po- żów Argentyny, dalej, te należy 
s~a~owili zamknąć je z ukończeniem wylcładać historję i geografje Ar­
b1ezącego roku szkolnego. gentyny i uczyć narodowego hym-

Flisacy. ciągnący Wisłą z polskiem 
drzewem lub zbożem - to drużyna 
~polona z najświetniejszemi chwi­
lami Gdańska., bogacącego się do­
chodami ze sprzedaży polskiej psze­
nicy. 

Koryto Wisły było zawsze w let­
nich miesiącach przeważnie miałkie, 
to też od niepamiętnych czasów bu­
dowano tratwy, promy, galery i du­
basy z belek i desek, powiązanych 
łykiem i oddawano je do użytku 
marynarzy rzecznych, czyli flisa­
ków, którym przewodził t. zw. rot­
man. Po wyła.dowaniu wiezionych 
towarów polskich - drzewo tratew 
rozsprzeda.wa.no, a flisak wracał do 
domu w rodzinne Krakowskie, Lu­
belskie i Podlaskie strony przeważ­
nie pieszo. Podróż Wisłą z Warszawy 
do Gdańska trwała od 3 do 8 ty­
godni. 

Niebe2lpieczna droga, wyrobienie 
mięśni, odpowiedzialność za wiezio­
ny towar, wszystko to razem wpły­
wało na wyrobienie we flisaku spe­
cjalnego charakteru. Miał więo fli­
sak swą odmienną gwarę, miał 
skromny, ubogi ubiór, miał własne, 
prymitywne upodobania, o których 
mówił tak pięknie Klon<>wicz. · 

W sto pięćdziesiąt lat po Klono­
wiczu, jeszcze przed rozbiorem Pol­
ski, odnosiła się do polskich flisa­
ków z wielkim zachwytem Joanna. 
Schopenhauer, matka wielldego fi­
lozofa, która spędzała młodość w ro 
dzinnem mieście Gdańsku w tych 
samych czasach, w których malarz 
Daniel Chołowiecki uwieczniał życie 
prywatne gdańskich patrycjuszy i 
polskich magnatów. Joanna Scho­
penhauer nazywała flisaków „Szym 
kami", zachwycała się ich uczciwo­
ścią, rzetelnością, odwagą, zamllo­
waniem do muzyki itd. W pamięt­
niku, poświęconym przeżyciom w 
Gdańsku znajdujemy rozdział, w 
którym wielka ta przyjaciółka Pol­
ski pisze między inneroi, co nastę­
puje: 

„W latach powodzi i rozlewu wód, 
gdy przed pierwszym rozbiorem Pol 
ski handel zbożowy był niejako mo­
nopolem Gdańska, można był<> wi­
dzieć nieraz całą Wisłę pokrytą 
tratwami, płynącemi z trudem pod 
prąd. Gdyby ktoś obcy zobaczył 
;,Szymków" wraz z ich flotylą i ich 
wygląd nieeuropejski, pomyślałby, 
że znajduje się gdzieś na zamorskiej 
wyspie, między klanem dzikich lu­
dów. A przecież ci muskularni, smu­
kli flisowie, ciemni jak mulaci, mi­
mo dzikiego wyglądu nie mają nic 
odrażającego są raczej pociągający. 

Niepodobna wyobrazić sobie flisa 
tłustego. Całą głowę mają ogoloną, 
noszą słomkowe kapelusze własnego 
wyrobu lub czapkę. Piersi i kark 
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mają całkiem obnarone. Sukmana., czyć z nadzwyetLajną gracją ł w 
okręcona powrozem, a uszyta z naj pięknych podrygach mazura. 
grubszego pł°ótna, stanowi uzupeł- Patrząc na flisaków m<>żna mieć 
nienie ubioru. złudzenie, że posuwają się ulicami 

Na nogach noszą drewniaki, pod- wspaniałe postacie mandarynów 
kute gwoździami. Obuwie takie chińskich w płaszczach ze złotego 
wywołuje na kamiennych „flizach" brokatu. Z bliska zamienia się man 
ulic piekielny hałas i zwabiało nas daryn na flisa, obwieszonego od gó­
dzieci z komnat na wykusze. Nawet ry do dołu s'nllurami cebul, nieslo­
gdy już podrosłam, zbliżałam się do nyeh na sprzedaż. 

. Powodem tego są wydane ostat- nu argentyńskiego oraz te propa­
mo prz~z rząd argentyński rozpo- ganda jakichkolwl~k fdeologjl poll· 
rządzerua odnośnie prowadzenia pry / tycznych lob rasowych Ja.I< również 
watn~ch ~kół cudzoziemskich na wpajanie uczniom I uc~nlcom zwy­
terenie kraJu. czajów i wierzeń sprzeciwiających 
. Rozporządzenia te postanawiają, się zasadniczym' postanowieniom 
z~ we _wszystkich sz~ołac~ cudzo- konstytucji I ustaw krajowych, zo. 
Zlemskich w Argentynie wmny znaj stają surowo wzbronione. 
dować się na widocznem miejscu: 

flisów z pewnym lękiem, bałam się Prócz mandaryna, obnoszącego 
poprostu ich dzikiego wyglądu, cho- cebulę, spotyka się też chodzące ży­
ciaż przecież żaden. z nich nikomu we góry garnków i słyszy się wy-
nic złego nie uczynił, nigdy nie nie krzykiwanie po podwórzach: 1 & I • k I 
okradł, ani nie popełnił jakiejkQl- - Koop toopky! Koop toopky!„. V s I ę cy m. o I u 
wiek zbrodni. I 1' 

Nie wiem, jak przechodzą zimę, cj!:ef g~~sci!n~ft:~i~:~~~.sg=: Bombowce angielskie do N. Zelaodji 
bo całe Iato spędzają niby dzicy - telni, bez których nie umie gotować 18 sam?lotów bombardujących dokonać lotu na przestrzeni 16 
pod golem niebem na wybrzeżu Wi- żadna gdańska kucharka. Prócz typu W ellmgton ma odbyć wkrót- tysięcy kilometrów bez lądowa­
S!Y na trat:vac?• o~ok nasypów ps~ garnków sprzedają flisowie jeszcze c~. lot z ,Anglji do Nowej Zelan- nia, należy oczekiwać powtór e­
rucr tft:k wielkich, J~ ~omy(!). Prl- wyborną kaszę kr_akowską or11;z dJI. nia tego raidu w rzeciwn z m 
nu~ą ziarn~, ustawic.zme je przesy-1 piękne drewniane łyzki, ~óre rzez- „Daily Express" pisze: Jeżeli kierunk A t 1„P d A y „ 
P:UJąc, ~Y Je, :uchronić p~ed zepsu- bią zimą, a które są niezbędne w okaże się że samoloty t " u z us ra Jl o nglJt. 
ciem, nun poJdzie do śpichlerzy. każdej gdańskiej kuchni. ' 6 mogą 

Codziennem pożywieniem ich je$t Malowniczy bardzo I wspaniały K ~ k • 
gęsta masa rozgotowanego grochu stróJ magnatów polskich widuje się ar11,y U rozrywce I nauce 
i tatarki, którą warzą w olbrzymich obecnie w Gdańsku rzadko. W la- p ł 'ytk ni · . omys zuz owa a gier roz- ły karty MtronomiO'Zlle. TalJ'a •kła-
kotłach, zawieszonych na dwóch taeh mojej młodości ciągle się wi- k h dl k. · „ 
sk eh h S Śl. ryw owyc a nau 1 Jest starszy dała się z 52 kart. w rogu karty 
rzyżowany prętac . ą szczę i- dywało szlachciców i możnych pa- · · b ć · J · mz Y przypuszcza mozna. uz aa- znaJ"dowała się ~ .• „.„ra. Przy kar· 

wi, jeżeli uda im się zdobyć trochę nów polskich na ulicach Gdańska. t k k" "'"6" yry nyms i stworzył grę w sza- ta.eh „oczkow'-""h" obok koloru kar-
łoju na okraszenie jedzenia. Grupu- Nie było piękniejszego stroJ'u dla h · · 1 h .r V 

Ó 
c y, WllleszczaJąc na po ac sza- ty podana była cyfra, która -ka-

ją się obok sagan w, wywijając pięknych polskich postaci. h · · ""' 
d . mi ły~'· . ł c ownicy sentencJe prawnicze. zywała filość oczek. Reszta karty 

przytem rewmane -.anu w a- Kilka miesięcy przed zn' i·wam1· W XVII · k · -·" · b wie u poJaway się w wypełniona była obrazem i opisem 
snego wyro u. przychodziły gromadnie polskie wy. Niemczech karty do gry, które u- którego z gwiazdozbiórów z rów· 
Są też między flisami i łakomi, a- rob~ee, żeby p~acować w P?lu. Po- zmysławiały grającym najważniej- noczesnem zaznaczeniem jego wpły 

Ie pożądane przez nich łakocie są stacie to także godne uwagi. Nazy- sze daty historyczne. Drugie wy- wów na losy ludzkie _były to bo· 
osobliwe.Spostrzegłam kiedyś „Szym wano je „~aruszk~~"· Smukłe, o- danie tych kart poświęcone było wiem czasy, gdy astronomji nie od· 
ka" krążącego obok śpichlerza, peł- palone, ~ał.Y włas~i'Yy _Pola~om nauce geografji. Dalsze wydania różniano jeszcze od astrologji. 
nego beczek śledzi. Przystanęłam, wdzięk. W1dz1ał~ wsrod mch dziew poświęcono dla popularyzacji sta- Karty „naukowe" były w xvn 
zastanawiając się, czego właściwie częta młode, ktore mogą posłużyć rożytnej poezji. Przed rzuceniem wieku w powszechnem użyciu na 
chce. Nagle flisak doskoczył do be- każdemu malarzowi za model". ka;ty na s~ół gracz musiał. odczy. dworze frMcuskim. Twórcą iieh był 
cz.ki o otwartym wierzchu, ale broń Tak pisała pani Schopenhauer o tac sentencJę poetycką, umieszczo- jeden z dworzan króla Ludwika 
Boże - nie wziął ryby, tylko uma- flisaczej drużynie na tle Gdańska. ną z boku figury. j XIV, Jean Demarost de St. Sorlłn 
czał kawał czarnego chleba w becz- W. L. P. Najciekawsze w tym okresie by- ' 
ce i uciekał, jak gdyby zdobył naj- -----==mm=-=-========== 
większy skarb. 

W przezroczystym mroku pięknej 
północy letniej tworzą rozpalone 
przez flisaków ogniska naprawdę 
uroczy widok. Zdala płyną jakieś 
dziwne tony, nie wiadomo, z jakie­
go wydobywane instrumentu. Każdy 
flis, to urodzony Paganini, jeżeli się 
zważy na trudności, jakie musi prze 
zwyciężać, by wygrywać tak cudne 
melodje na. jednej stronie. Instru­
ment Paganiniego - to skrzypce, a 
struna na nich to istotnie struna. 
Wygrać melodję na takiej aabawce, 
malowanej w czerwone kwiatki, a 
sprzedawanej za parę groszy na 
„Długim Moście" - tegoby nie po­
trafił i ta.ki mistrz jak Paganini. 

Takiemu Orfeuszowi sarmackiemu 
nie przeszkadza prymitywność in­
strumentu. Więc wygrywa na nim 
serdeczne melodje własnej kompo­
zycji. A kiedy otoczenie wpadnie w , 
ekstazę, chwyta się za ręce, by tań-
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POWIEŚĆ 

Opium dla uspokojenia niemowląt 
Władze amerytkańskie oddawna odstawiono do szpitala gdzie będą 

stwierdziiły wzrost zużycia opiom poddane kuracji. ' 
w południowych stanach, zamiesz- Pozatem władze stanów południo 
kałych przez szczepy indyjskie. ~h roztoczyły baczniejszą kon-

Specjalna komisja, w skład kt6- trolę nad handlem opium. Szcze­
rej wchodziło kilku wybitnych hi- gólnie ostremu nadzorowi poddano 
gjenistów, dokonała strasznego od· apteki, gdzie opium utywane jest 
krycia. Stwierdzono bowiem, że do wyr<:>bu niektórych lekar•tw. 
matki lndjanki przed na.karmie- Apteki obowiązane są do prowadze 
niem niemowląt zażywały opium. nia dokładnej ewidencji ilośeł po­
Zapytane o powód takiego postępo siadanego i sprzedawa.negó opium. 
warua Indjan.ki oświadczyły, że o- · 
seski po spożyciu pokarmu spokoj- Przed sabotażem 
niej śpią. 
Uświadomione o zgubnych skut- 0CbFOR8 kOlel BDglelSkleł 

kach narkotyku, wprowadzanego z Angielskie ministerstwo komuni· 
pokarmem matek do organizmu kacji, w porozumieniu z miniflter­
dzieci - matki Indyjki przyrzekły stwem obrony narodowej wydało 
cz~onkom komisji, że nie będą wie- zarządzenia celem ochrony angiel­
ceJ zażywały opium przed nakar-1 skich linij kolejowych przed ata.ka­
mieniem niemowląt. Kilkadziesiąt mi lotnkzemi oraz przed atakami 
kobiet, które już popadły w nałóg, sabołażowemi. 

ro:::promienieli, uśmiechając si~ 
do siebie, do ś.wiata i ludzi. Josz­
lrn spytała ciekawie: 

- Nie będziesz już jeidzić? 
ale co się stało? 

Spotliali się przy moście, koło pęczniała pewnością siebie. Sie- raz. ostatni spotyka ją o świcie 
rycerza Brunświka. Konik stanął, działa obok Waszka i ramiona przy moście, chłopak spoclunur 
a chłopak pomógł swej pannie ich stykały się z sobą. Na skrzy- nial w tępe milczenie. Trzęśli się 
wejść na wóz. Mimo mrukliwo- żowaniu ulic Mockolaj regulujący i podskakiwali na wysokiem sie­
ści i nieśmiałości jego oczy wy- ruch na widok znajomej pary pod dzeniu, podczas gdy Vaclavske 
rażały cały podziw i rozkochanie. niósł rękę do daszka i wyszcze- zbliżało się z przerażającą szyb­
Nie mógł dużo gadać, ale mógł rzył żęby. Chłopak kiwnął głową kością. Joszka tak zaradna w in­
patrzeć. Pziewczyna promieniała. lecz Joszka uczyniła szykowny nych sprawach, objawiała w 

- Czy zdrowa?„ gest dłonią. swem uczuciu nieśmiałość 'i wsty-

Jego matka, pani Marie Matju­
sova odstąpiła resztę warzyw pe 'l 
nej starej kobiecie w halach i 
zamknęła stragan aż do pi<'rw­
szych nowalij warzywniczych na 
wiosnę. W do wa i syn przesiady­
wali w małym domku na Dejvi­
cach, mając jeno trochę roboty 
przy inspektach. Matka wypoczy­
wała siedząc przy oknie, z ~ar­
nuszkiem kawy, gazetą lub . 7.Y­
ciem. Przyzwyczajona na targ ·· 
wisku do towarzystwa i ciągłych 
rozmów, trzymała syna w pobli­
żu monologując. Gdy przebywał 
w kuchni, lub w sionce, słyszał 
jej głos: Waszek?... W aszek!„. 
Kręcił się po ogrodzie, a ona wo­
łała przez okno: Waszek!„ Było 
ich tylko dwoje w całym domu i 
obejściu i na świecie, nie licząc 
dalszych krewnych nad Łabą, bo­
gaczy posiadających młyn. Po­
trzebowała go bezustannie, wy­
trącona z równowagi odmiennym 
trybem życia, a wcale jej to nie 
przeszkadzało iż syn był mrukli­
wy. Nie, nie, ona ma mówić, a on 
słuchać. 

jakie zaszły od czasu jej młodo­
ści i zamążpójścia, potrząsała z 
zadowoleniem głową. Dawniej 
handlowała całą zimę, mróz nie 
mróz, śnieg nie śnieg. Ale odkąd 
na Dejvicach wszczął się ruch bu­
dowlany i nowoczesna dzielnica 
miasta wyrosła jak grzyb po de­
szczu, nie potrzebowała już tak 
charować. Jej posiadłość szła w 
cenę corai wyższą i wytszą, mo­
gła wprost siedzieć z załamane­
mi rękami i czekać, patrząc ja~ 
miasto wielkiemi krokami zblifa 
się do jej altanki na krańcu o­
grodu. Miała już propozycje, mo­
gła korzystnie sprzedać, ale cóż 
pocznie bez ogrodu, targowiska, 
swoich kątów i pracy?„. Oblicza­
ła i projektowała, siedząc w po­
koju, wypełnionym sprzętami, o 
ścianach pełnych rodzinnych foto 
grafij, pamiątek i ozdób. Portret 
zmarłego pana Matjasa, ogrodni­
ka, królował na pierwszem miej­
scu. Zanim . kupili posiadłość, 
pracował na Hradczanie, przy 
Zamku, gdy się poznali, był o­
grodniczkiem. Można więc powie­
dzieć - cesarskim ogrodnicz­
kieml... Pierś jej falowała dumą. 
Rodzina miała swoją tradycję.„ 
I patrzyła na syna z pretensją. 
Ładny chłopak, ani słowa, dobry 
syn, ale nie posiada za grosz o­
brotności, tyle wie, co mu się ka­
że zrobić .. Go z niego będzie, gdy 
matka zamknie oczy? ... Toć on 
ni.e potrafi nosa utrzeć!„ 

Dlaczegoby miała choi:ować u _ Piękny ranek!„ dliwosć. Wreszcie. chłopak rzekł 
Boga Ojca, co znowu?.„ Widzieli z uroczystym i rozpaczliwym wy-
się przecie dwa dni temu. Głos - Ano, śniegi„. siłkiem. 
Wacława brzmiał jednak tak po- Konik grzmiał kopytami. Był -- Gdy będziesz miała W'>~nc, 
ważnie i tragicznie iż dziewczy- tak mądry iż od mostu Karola zejdź pod czarną topolicę. Wie­
na prędko wyjęła lusterko i zer- przyspieszał biegu, jakgdyby czuł czork.ietn... wiecz ... 
knęła. Z wyjątkiem zaczerwienio- iż Joszka śpieszyła się do biuffe. Ogień uderzył na jego twan, 
nego nosa nie dało się nic po- Jego flegmatyczny pan lubił po- zamilkł, przestraszony, iż jego 
wiedzieć przeciwko jej wyglądo- wolną jazdę. - Co ci to chciałem najdro:lsza rozgniewa się. Leez 
wi i urodzie. Trzasnęła puder- powiedzieć? - rzekł i chrząknął. Jo5zka natychmiast odzyskała od­
niczką, zamykając ją. Był to ostatni dzień, jutro już nie wagę i krzyknęła, zadowolona. 

- A bodajcię! - rzekła, za- pojedzie. Widziała już siebie, jak space-
dowolona że tak się o nią tro- - Ah! - krzyknęła Joszka i ruje z chołpcem po moście, q po­
szczy. Nie, starzy nie troszczyli zbladła. Nawet nos jej zbladł. tern po wybrzeżu, zupełnie jak 
się o nią w podobny sposób, nie Teraz Waszek odczuł żywe zado- te pary które widziała z okna 
pytali: co ci? .. nawet gdy była! wolenie z powodu jej przestra-1 poddasza i którym zazdro~dh 
skrzywiona. Słodycz zalała jej chu. Lecz trwało to krótko, na Do~zedłszy do postanowienia iż 

!!.erce, a przytem cala Joszka na- myśl iż jedzie poraz ostatni i po- muszą się spotykać, oboje nagle 

• 

Nieopodal domku przebiegał tor 
kolejowy. Pociągi stanowiły po­
żądane urozmaicenie. Matt.a 
wspominała czasy, gdy panowała 
tu cisza, istna wieś, sielanka. I 
przypomniawszy sobie zmiany, {D. c. n.) 
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POGODA NA DZIS 
\V dzielnicach południowo-wschod­

nich chmurno z rozpogodzeniami. Na 
pozostałym obszarze kraju pogoda sło­
neczna i ciepła o niewielkiem zachmu­
n:eniu. Słabe wiatry zachodnie i po­
łudniowo-zachodnie. 

Teatr 
Teatr 
Teatr 

'W'ane". 

\\- teatrach 
Narodowy: „Unlecy atrumJe4". 
Polski: „Koletankl". 
lllaly: „Ostromle, świeto mało-

Teatr Nowy: „Prawdziwe tyele Anny". 
Teatr Letni: „Pensjonat we dworze". 
Teatr Ateneum: „Szczęśliwe dni". 
lnstytnl 8eduty1 „Haneczka I duch„. 
T*'atr ,,d,1JS0

: ,.Baron tt1mme1••. 
Tntr All Baba (Karowa 18): Dziś I co­

dziennie rewja polityczna w 20-tu l)bra­
zach „Orzeł czy Rzeszka„." z Mirą ZI· 
mlfiską, Krukowskim, Foggiem SempolUl­
aklm na czele zespołu. Pocz.: 1.so I 10 w. 

Szopka Polityczna w kawiarni Pl&&ty­
ków (IPS), POCZ. o 7.80 I 9.3() wiecz. 

INFORMACJE O FILMACH 
DOZWOLONYCH DLA MŁODZIEU' 

TELEFON 7-11·2~. 

\t kinach 
Adria: „ Władczyni". 
Atł.:1 ntlf· WteJkl watr''. 
B11 lt~· k: „Nie damy .demi". 
Casino: „Mar·lnella", 
Capitol: „Francj11 czuwa" I „Włócze!ll 

Pól noc••" 
Colo~s.ii'.m: „ Białe sztandary". 
f'7.ar:v: „Nędznicy" ! „Paryt w ogniu". 
„Elite": „Złotowłosa" ! „Djabelska es-

kadra ·•. 
Europa: „Pechowiec". 
Fama: „Dwaj rywale", 
Filharmonl": „Gibraltar". 
Helios: „Dodatek na !roncie" I „Młody 

las". 
Hollywood: „Miłość w kajdanach". 
Imperial: „Madrala". 
Italia: „Moskiewskie noce". 
Kino p1tr. Sw. AndrzeJat „Bolek I Lo­

lek". 
Lot: „Niemy bohater" ! „so karatów 

szrzęścla", 
MieJskle: „Student z Oxfordu". 
llfojestic: „Syn Frankensteina". 
lllewa: „Zaza" i „Sygnały". 
Napoleon: „ Wielka wygrana". 
Nowa Tombola: „Cnotliwa Zuzanna•• 

I „ ślepy zaułek". 
Olza: „Płomienne serca". 
l'allad.inm: „Pojedynek kobiet". 
Parafja li-go Andrzeja: „Dzisiejsze cza­

ey" z Chaplinem. 
Petit Trianon: „Skradzione tycie" l „30 

karatów szczęścia". 
Rlalto: „Andy Hardy ząkochany'', 
llP:o:: „Sy1?naty'0 I .~Czerwone )1lbłunko''. 
Rnm1': „Dr. Klldare". 
Sfinks: „Sześciu z przedmieścia„. 
Sokół: „Idziemy przez tycie" I „C6rka 

Szang-haju". 
Sorrento: „W ogniu pocisków" i „Mi-

ljoner na tydzień". 
StndJo · „Dama z Malak.ltl"'. 
Stylowy: „Prawdziwy człowiek". 
!lwtlltowid: „Ukochany'". 
Swit: „.Jego wielka mlloM". 
l.l'iecha: „Syn Frankeustelna". 
Vhiooria: „Port siedmiu mórz''. 
Paour:.ma (Nowy 8W18\ Z'J) wyświetla 

f:djęcla Alglern I floty wojennej l handlo­
wej francuskiej w Algterze. Panorama 
cz:vnna rodz!Pnnla od IO do 22. 

Diorana (ul. Nowy świat 37) wyświetla 
codziennie od godz. 5-ej po południu do 
10-ej w nocy plastyczne krajobrazy w na­
turalnych barwach z Chin (Kanton i Muk­
den). 

„GENEWA", NASTl!iPNA PREMJEBA 
TEATRU POLSKIEGO 

Codziennie odbywają sie w Teatrze Pol-
skim próby z następnej premjery, którą 
będzie sztuka znakomitego komedjopl~a­
rza angielskiego G. B. Shaw'a p. t. „Ge­
newa", wystawiona w roku ubiegłym w 
Londynie I grana tam z górą 300 razy z 
olbrzymiem powodzeniem. 

WANDA WER~SKA 
W BAGATELI DAKOWSKIEGO 
Przed wyjazdem na gościnne wystę­

py do Sztokholmu jutro, w środę 5-go 
b. m. w popularnym ·ogrodzie Bagate­
la Dakowskiego odbędzie się koncert 
mistrzyni śpiewu Wandy Wermińskiej. 
Znakomita artystka wykona wielce 
urozmaicony program złożony z wy­
jątków z oper i operetek oraz pleśni 
rqżnych kompozytorów do egzotycz­
nych włącznie. Cały program wyko­
nany zostanie w językach oryginałów. 
W razie niepogody koncert odbędzie 
się w krytej sali Kawiarni. Przystęp­
ne ceny biletów zł. 1.09 przyczynią się 
niewątpliwie do zapełnienia ogrodu po 
brzegi. 

Ogło§zenia drobne 

Froterowanie, ;11i°:ok::n~~·~i ~: 
peracja posadzek, mycie okten. 

Sprzątanie biur, :;:::~:1~. ~ 
szczenie tapet I sufitów, odkurzanie 
aparatami elektryczneml oraz stała fob 
llouserwacja. J. Ceglelskl ol. Browar. 
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Srebrne wyroby: naiu-yc1a, pOłmt· 
skJ ltd, złoto, bl.tuterję. 

l{upno. Sprzedaż. Kwity lombardowe. 

N~I:~sza Henryk, J u w i I er 
5 S-to 5 telefon 6.55.28 (dawnfeJ 

Krzyska 1 Nowy Swiat 59). FUJI 
nle posiadamy. 652 

Sprzed::i.m• kompl. drukarnie, Je-
u • dyną w powiecie, z 

budynkiem. F. Makolla, Działdowo. 
fłm 

Huraganowa burza nad Gdynia Rad Jo 
WARSZAWA I (Raszyn). 

Wtorek, 4-go łłpca. 

Ogromne rozmiary zniszczenia 6.30 Pleśfi „Kiedy ranne wstają zorze". 
6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 
8.15 „Uczmy się pływać"-djalog. 8.30 
8.30 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu I hejnał 
z Krakowa. 12.08 Audycja popołudniowa. 
13.00 Przerwa. 14.45 życie lasu-pogadan· 
ka dla młodzle~y. wygi. Bohdan Dyakow• 
~ki (z Krakowa).15.00 Muzyka popularna. 
15.45 Wiadomości gospodarcze. 15.50 Prze­
gląd aktualności finansowo-gospodarczych. 
16.00 Dziennik popołudniowy. 16.10 Poga­
danka aktualna. 16.20 Mlnjatury kwarte­
towe w wyk. kwartetu smyczkowego Roz­
głośni Krakowskiej. 16.45 Kronika literac• 
ka w oprac . .Jerzego Stępowskiego. 17.00 
Muzyka taneczna (płyty). 17.45 Rezerwa. 
18.00 Pleśni Adama Sołtysa. 18.25 Recital 
organowy Feliksa Reczkowsklego. 19.00 
Audycja dla robotników. 19.30 „Pod 
gwiaździstym sztandarem"-koncert roz­
rywkowy. 20.15 Rezerwa. 20.25 Audycja 
dla wsi. 20.40 Audycje informacyjne: 

Nad Gdymią przeszła huragano­
wa burza, która wymądziła olbrzy­
mie szkody. Najbardziej ucierpia­
ła robotnicza dzielnica Grabówek 
oraz dzielnica Leszczynki. 

Nawałnica nadciągnęła nad za­
chodnią część Gdyni z wielką szyb­
kością i zaskoczyła wszystJkich tak, 
że nikt nie mógł odpowiednio bro­
nić się przed jej skutkamd.. 

Grad zna.cm.ej wielkości oraz ka­
wałki lodu zniszczyły wszystkie pło 
ny, ogrody i drzewa na przestrLe­
ni długości około 5 khn., a szero­
kości około 800 mtr., takim bowiem 
pasem szedł ku Gdyni hlliragan •. 

Na terenie zabudowanym baraka 
mi przy ul. gen. Dreszera olbrzymi 
grad podziurawił wszystkie dachy. 
Wielklie ilości szyb zostały wybite. 
Niżej położone małe baraki i sute­
reny przy ul. Morsldej i Kalks-ztaj­
nów zostały zalane wodą. Straż 
ogniowa miejska, portowa i mary­
narki wojennej ratowała ludność, 
wynosząc kobiety i dzieci oraz nie­
mowlęta. w kołyskach z zatopio­
nych mieszkań. 

mlenicy p. Maćkowiaka i rozniósł 
go w drobne kawałki. 

Pełne grozy chwile przeżyli ro­
botnicy fabryki konserw mięsnych 
przy ul. Morskiej. Główna hala ma 
szyn i paczkarnia oraz warstaty 
mies~czące się w suterenach zosta­
ły nagle mla.ne masami wody, spły 
wają.cej ze wzgórz Grabówka. Po­
łożenie robotniików było tem okrop­
niejsze, że wszystkie okna były za.­
kratowane. Na pomoc robotnikom, 
zagrożonym śmiercią, pośpieszyli 
dzielni strażacy. Wyłamali kraty 
w okna.ob i robotników, którym 
śmierć zaglądała w oczy, wyrato­
wali, wyciągając przez okna piwni­
cy. _ Wszystkie urządzenia, maszy­
ny I t. d. zostały zniszczone przez 
wodę i masy na.niesionego piachu. 

Podobnie było z piwnicami urzę­
du pocztowego w nowym., wielkim 
gmachu pocztowym przy ul. Mor­
skiej, gdzie woda zalała. halę ma­
szyn. niszcząc motory i unądzenia 
pocztowe. Wszystkie straże ognio-

we pracowały przy wypompowywa­
niu wody od godz. 18 do 3 w no­
cy. 

OlbNymie masy wód przerwały 
w kilku miejscach bruk na ulicy 
Mors'kiej, zaś wielkie sterty lodu 
unieruchomiły komllllil\ację na pra­
wie całą godzinę. 

Nad naprawą uszkodzeń i usu­
waniem przeszkód pracowali robot­
nicy Oddziału Drogowego, Zakładu 
Oczyszczania Miasta oraz pogoto­
wia technicmo - kanali2acyjnego 
Z. W. K. Ponieważ burza uszko­
dziła również w wielu miejscach 
przewody eleMryczne, przybyły ró­
wnież na Grabówek wszystlcie sa­
mochody pogotowia technicznego 
M.Z.E„ naprawiając natychmiast u­
szkodzenia. 

Wichura powywracała masy 
drzew i płorow, zaś wielkie masy 
wody, które spłynęły w dolinę pod 
wały kolejowe linji Gdynia-Wejhe­
rowo, utworzyły tam olbrzymich 
rozmiarów jezioro. 

Dziennik wieczorny. Wiadomości meteoro­
logiczne. Wiadomości sportowe. Nasz pro­
gram na jutro. 21.00 Koncert Muzycznego 
Ogniska Wakacyjnego Liceum Krzemie­
nieckiego (tr. z Krzemieńca przez Lwów). 
22.00 „Z perspektywy ćwierćwiecza" : Re­
alizacja zobowiązań międzynarodowych" -
odczyt dr. .Jana Dąbrowskiego z Krakowa. 
22.15. Utwory Manuela de Falli (płyty). 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego. Komunikat meteorologiczny. 28.05 
Wiadomości z Polski w języku niemiec­
kim. 23.13 Wiadomości i Polski w języ­
ku aneielsklm. 

Wtorek, 4-go lipca. 
14.45 :tycie lasu - Bohdan Dyakow-
18.25 Recital organowy Feliksa Bąc• 

ald. 
ko wskiego. 

Na placu nawprost bloków m'iej­
skieh stały dwie karuzele oraz huś­
tawki, które huragan c.ałkowicie 
zniszczył, tak, że pozostały jedy­
ni~ główn~, bardzo grube maszty 
głowne karuzel. Na ulicy Koman­
dorskiej wicher zerwał cały da.eh z 
domu Nr. 42 :-- trzypiętrowej ka-

Ze §wiata ... uzq•I 
l9.80 „Pod plaźdzlstym eztanda­
rem"-koncert rozrywkowy. 
21.00 Konceri Mnzycznego Ogniska 

Wakacyjnego Liceom Krzemieniec­
kiego". 

WARSZAWA II (Mokotów). Sezon 1938·39 w Filharmonji 22.00 „Z perpektywy liwiercwiecza". 

Kilka uwag wsiępoych 13.00 Muzyka lekka (płyty), 14.00 Poga­
wędka gospodarcza. 14.05 Parę informacyj. 
14.15 Orkiestra Konserwatorjum Królew­

nemi, daje widoczny dowód świadomej skiego w Brukseli (płyty). 15.00' Muzyka Podsta"'Y naszego życia muzycznego 
są tak wyinaczone, że, chcąc podsu­
mować plusy i minusy ubiegłego sezo-

z d I I nu, clobrze się trzeba namyśleć, na ja· 
Ulll au1n 'tw l kich kryterjach należy oprzeć wyciąga-

! nie konkretnych wniosków. Równie 
11.łl f p•f d k'' błędne byłoby bowiem opieranie się 

,,LHO Y I SU ezy .
1 

wyłącznie na suchych faktach, jak roz· 
11.1 d • patrywanie tych faktów pod kątem wi-
l~OWe WY 8Dle dzenia zasadniczych wymagań, z kfó· 

(g.) Na półkach księgarskich ukazała ! remi nasza rzeczywistość muzyczna ~toi 
się w nowem wydaniu książka dla 1 często w djametralnej sprzeczności. Dla­
młodzieży Tadeusza .Michała Nltlma-1 tego też jedyiiem wyjściem z tej cięż · 
na, p .. t. „Mały Piłsudczyk". i ~ieł . sytuacj.i ~oże b:y.ć zastosow~~!~ 

D:ugie, poprawione i uzupełnione wy- , Jaki~JŚ s~vo1steJ '!leorJi :wzglę?nos.ci., 
danie, wypuszczone zostało na rynek bo istotnie w łcJ właśnie dz1edzmie 
przez „Głó~vną Księgarnię Wojskową". 1 wszy~tk~ niemal jest względne, ~s~yst­

Jestto książka ślicznie wydana z b. , ko rnus1 być brane z zastrzezemem, 
wiei~, częściowo barwncmi ilustr~cjami wszystko p_rawie m~ c_ec~y raczej ~rzy­
Slamsława Haykowskiego. I padkowo_śc1 czy !ez Jakiego pro:"1zor-

Napisana jest wprawnem piórem a JUm, ktorego konca dopatrzeć się na­
przedewszystkiem - sercem. Miała leż wet trudno 
być, wedle zamierzeń autora, czemś w Hańbiącym piętnem naszego życia 
rodzaju „Serca" Amicisa. Dostrzega ~ię muzycznego jest, że muzyka jako sztu­
to istotnie podczas czytania. Droną ka piękna wogóle, a jako jeden z pod­
opowiadań wplecionych w wydarz~- stawowych przejawów kultury narodu 
nia i codzienne przeżycia młodych bo- w szczególności, traktowana jest nie­
haterów książki, składające się na jej tylko przez t. zw. czynniki miarodajne, 
akcję, czylelnik zaznajamia się w skró- lecz nawet przez dzisiejsze sfery inle­
cie ze wszystkiemi przejawami życia hi:entne za piąte koło u wozu, za ubo­
Polski współczesnej, o tyle ile na je-1 gic~o krl'wnego, któremu rzuca się 1>d 
go młode lata w sam raz wystarcza. czasu do czasu jakiś „dar 'z łaski", ja 
Dowiaduje się też o niedawnej pr:r.e- ,. kie{, odczepne dla świętego spokoju. 
szłości. w wielkie zdarzenia obfitej, v;) ni1.iem tego jest, że szkolnictwo 
które przyniosły narodowi wolność i muzycznie nie może wyjść ze stanu 
odbudowę własnego państwa, dobro- I bezsiluej wegetacji, że opera stołeczna 
dziejstwa, z których korzysta młode · znaiazła się w finansowym impasie, a 
pokolenie, obarczone zarazem świę- co zatem idzie w stanie zupełnego u­
tym obowiązkiem, aby te wielkie war- padku arlystycznE"go, że sprawa śpiewu 
tości odzyskane umacniać i pomnażać. i muzyki w szkolnictwie ogólnokształ­
Z kart książki mówi więc przeszłość I cącem została zabagniona, jeżeli nie 
i teraźniejszość, mówi do czytelnika i wręcz zaprzepaszczona, że ruch śpiewa­
ciepło, serdecznie, pięknie a głęboko. czy walczyć musi z niezliczonemi trud­
Poucza go, nie każąc „wykuwać" lek- I nościami w swym żywiołowym rozwoju 
cji, poucza niespostrzeżenie wysnuwa- I i t. d„ i t. d. 
jąc interesujący wątek opowiadania z I \V tych warunkach już sam byt Fil­
drobnych nawet rzeczy, wydarzeń po- I harmonji wydaje się czemś zgoła ni.i­
wszedniego dnia, obserwacyj. samowitem, niełałwa też dać wyraz po-

Nowe wydanie „Małego Piłsudczyka" i dzh\. dla zespołu orkiestrowego, któ­
poprzedza wzruszający wstęp, w któ- l rego dobra wola i bezkompromisowe 
rym autor starał się oddać tragiczne trwanie na posterunku graniczy z bo· 
a zarazem głęboko przejmujące swą haterstwem niemal. Jeżeli więc mamy 
wielkością dni ogólnej żałoby narodo- ; mówić o ubiegłym sezonie w Filharmo­
wej w maju 1935 r. Pozatem znajduje- : nji, to zacząć trzeba od podkreślenia 
my w niej nowy ustęp o gospodar- 1 z całym naciskiem zasługi Orkiestry 
czych poczynaniach Polski, o C. O. P. Filharmonicznej i od wyrażenia jej 
wreszcie nowy, obszerny rozdział po- gorącej wdzięczności za to, że pomimo 
święcony \Vodzowi Naczelnemu, mar- wszelkie trudności i przeszkody, nie 
szałkowi Smigłemu-Rydzowi. oglądając się za korzyściami materjal-

woli, by nie dać upaść tej instytucji, Mozarta. 15.30 Muzyka obiadowa w wyko­
któ · b · · · b • kl d · nanlu Tria P. R. 16.SO Franciszek Schu· ra wmna yc I musi yc wy a m- bert (płyty). 17.05 życie kulturalne stoli· 
kiem naszej kultury muzyczriej, a nie cy. 17.15 Rezerwa. 17.25 Polska muzyka 
jednym z aktywów czy passywów spół- kameralna w wykonaniu kwartetu P. R. 
ki_ • akcyJ·neJ', J'ak.by to z drukowanesm 18.00 Przerwa. 21.05 .Jan Filip Rameau: 

~ Utwory na klawesyn z tow. skrzypiec 1 
spraw oz dania zarządu administracyj- violi de gamba. 21.15 Teatr Wyobraźni: 
nego Filharmonji sądzić było można , Kuzynek Mistrza Rameau" Diderota. 22.00 
Bo w sprawozdaniu tern czytamy do- Utwory Piotra Czajkowskiego (płyty), 

23.00 Muzyka do tafica (płyty). 
słownie: „grupa akcjonarjuszów Filhar-
monji Warszawskiej, rezygnując, jak SBODA, dnia 5 łłpca. 

I h b. l WARSZAWA I (Raszyn). w a tac u 1egłych , z wsze kich doc ho- 6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstaj~ zorze". 
dów, które mogłaby mieć w razie zli- 6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty), 
kwidowania akcji koncertowej(???) , 7.00 Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (pły· 
Pokrywała związane z nio deficyty„." ty.). 7.40 - 8.15 Koncert orkiestry Poli· ·• cjl Państwowej. 8.15 Pogadanka turystycz­
Czytając te słowa, mimowoli myśli się na. 8.25 Wiadomości turystyczne. 11.5~ Sy­
o założycielach Filbarmonji, którzy gnał czasu. 12.03 Audycja południowa. 
wiedząc, że rząd rosyj"ski nie byłby się' 14.45 „Nasz koncert" - audycja dla dzie-ci (plyty). 15.15 Muzyka popularna. 15.45 
zgodził na powstanie instytucji o cha- Wiadomości gospodarcze. 16.00 Dziennik 
raklerze wyraźnie społecznym, użyli ja· popołudniowy. 16.10 Pogadanka aktualna. 

16.20 Recital śpiewaczy Ignacego Dygasa. ko pretekstu formy spółki akcyjnej, by 16.50 Co się dzieje w gniazdach: „Skarb 
pod tą fikcyjną formą powołać jednak w gniazdku" - pogadanka. 17.00 Muzyka 
FilharmonJ·ę· do życia, ale z pewno- taneczna. 18.00 „Słynne eymfonje" (płytył: 

19.00 Teatr Wyobraźni: „Klub Pickwicka 
ścią nie zakładali jej dla osiągania dy- _ Karola Dickensa. 19.30 „Przy wiecze-
widendy. To też zacytowany powyżeJ rzy" - gra Mała Orkiestra P. R. 20.10 

d ' I · ć Odczyt wojskowy. 20.25 Audycja dla wsi. passus ze sprawoz ama na ezy uzna 20.40 Audycje Informacyjne. Dz!ennlk wie· 
również Z!l dowód, jak dalece niezdro- czomy. Wiadomości meteorologiczne •. Wla­
we są nasze stosunki w życiu muzycz- domości sportowe. Nasz program na Jutro. 

I t b d · · ·ć t I 21.00 Koncert chopinowski w wykonaniu nem. em ar zieJ umocm o mus Franciszka Lukasiewicza. 21.40 Nowości 
każdego bezstronnego w przekonaniu, literackie omówi Konrad Górski. 22.00 Ma­
że w rzeczywistości społeczna zasługa le zespoły Instrumentalne ~płyty?. 23.00 
trwania Filharmonji przypada sameJ Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne-

go. Komunikat meteoro!oglczny. 23.05 
orkiestrze, która, jak to w końcu za- Wiadomości z Polski w Jezy"'u nl!lmlec­
cytowanego ustępu sprawozdania czy- klm. 23.13 Wiadomości z Polski w Języku 
tamy, „pomimo skromnych uposażeń a;n;;:g::;l;el;;;s,;;;ki,;;;m;;;·;....----------~· 
i braku nadziei na lepsze jutro, wy- , 
kazywala maksimum szczerego zapału 
w pracy i dokładała starań, aby jak 
najwyżej trzymać sztandar sztuki, któ 
rej blisko cztery dziesiątki lat wytrwale 
służy". 

SRODA dnia 5 łłpca. 
16.20 Recital śpiewaczy Ignacego 

Dygasa. 
16.50 Co się dzieje '! gniazdach. 
18.00 Słynne symfonJe. 

Jakie były wyniki tego zapału i tych 
starań, postaramy się omówić w jed­
nej z następnych gawęd. 

M. Skoluba. 

Zarząd Spółki Akcyjnej STEINHA­
GEN i SAENGER, Fabryki Papieru 
i Celulozy, podaje do wiadomości PP. 
Akcjonarjuszów, że w myśl postano­
wienia Walnego Zebrania z dnia 21 
kwietnia 1939 r., wydawane są akcje 
II Emisji wzamian za kupon Nr. 10, 
a to po 2 akcje nowe za 23 kupony 
Nr. 10. 

Wydawanie akcji ·odbywać się bę­
dzie wyłącznie w biurze Zarządu Spół 
ki w Warszawie, ul. Smolna Nr. 17 
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19.00 „Klub l'ickwieka" - Karola 
Dickensa. 

20.10 Odczyt wojskowY. 
21.00 Koncert chopinowski, gra J'ran 

clszek l..nkasiewicz. 

WARSZAWA II (Mokotów). 
13.00 Muzyka lekka (płyty). 14.00 Parli! 

Informacyj. 14.15 Muzyka kameralna Brahm 
sa (płyty). 15.00 Utwory Kazimierza Lele­
wicza. 16.20 Suity Edwarda ~riega (płyty). 
17.05 życie kulturalne. stohcy. 17;f5 Re­
zerwa. 17.25 „Na dalekich morzach , 18.00 
Przerwa. 21.05 Józef Straw;~. Muzyka. 
21.15 „Auaiencja u Zeusa" - fragment z 
podróży napowietrznej. 21.35 Muzyka bale­
towa z oper - koncert popularny (płyty). 
22.30 Pieśni starohiszpańskie w wyk. Anieli 
Sz!emit'iskiej. 23.00 Muzyka do tańca (pły­
ty). 

Dar protestanta 
dla katolickiego sanktuarium 

Czr sie bocianom -nie pomrłi 
Znany miljoner lord Bothermere, 

właściciel wielkich wydawnictw pra 
sowych, ofiarował dla sanktuarj_um 
NMPanny w Walsingham, które, 
jak wiiad-0mo, jest celem licznych 
pielgrzymek z całej Anglji, prze 
piękny obraz pendzla znanego ma 
Iarza włoskiego Belliniego „Matka 
Boska i dwaj święci". 

W oczekiwaniu powroiu białych podróżników z łnglji 
Chociaż według z góry ułożonego 

phmu, boćki „angielskie", które 
21-go ub. m. zostały wysłane do 
Anglji sa~olotem P. L. L. „Lot", 
miały w dniu 22 ub. m. wystairto­
wać, j~ o własnej sile, w powrot­
ną podróż do Polski, ze względu na 
warwnki meteorologiczne musiały 
odłożyć swój start o dwa dni. 

Bociany poleskie pmybyły do 
Londynu w naogół doskonałej „for­
mie". Wprawdzie kilkugodzinna po­
dróż samolotem w bagażniku zmę­
cizyła je trochę, ale otocz-0ne były 
przez cały czas troskliwą opieką. 
W Kopenhadze zjadły obfity 
„lunch", a uczeni brytyjscy nakar­
m.tli je sowicie po wylądowaniu w 
Anglji. 
Jednakże nazajutrz pogoda była 

fata.lina. Burza, mgła i porywiste 
wichey brały .się za bary. P~ 

nowiono więc, że bociany oczeki-1 nie zdołają one lecieć z większą 
wać będą w Muzeum w Haclemere szybkością, niż 100 klm. na godzi-
na polepszenie aury. nę. 

Boćki poleskie dobrze się czuły Obecnie mgr. Lichy, asystent 
na ziemi brytyjskiej. Nie spieszy- prof. Wodziekiego udał się do ro­
ły się więc do lotu. Dwa dni mi- dzinnych wsi' bocianów, Kaczano­
nęły im jak jedna chwila. Budziły wicz i Lemieszyc, gdzie będzie cze­
zrozumiałą sensację w kraju, w któ kał na powrót ptaków. 
rym wogóle niema bocianów. Wre- Kiedy to nastąpi i czy wogóle, 
szcie dn. 24-go ub. m. bTytyjskie trudno przewidzieć. 
ministerstwo lotnictwa sygnalizo-

1 

Bociany wracają do Polski z co­
wało, że pogoda ustaliła się i boć- rocznych wędrówek do ciepłych 
kii wypuszczono na wolność. krajów (nie do An.glji) na wiosnę 

O dalszych losach boćków nara- , Czy uznają lipiec za właściwą po 
zie nic niewiadoma. Bociany za- rę do takiej wędrówki? Czy im się 
zwyczaj lecą z S'ZY'bkością 170 do coś nie pomyli, czy ich to nie zde-
180 klm. na godzinę. Ponieważ je- zorjentuje, zarówno emocje jazdy 
dnak na swojej drodze mogą na- samolotem, ja:k pobyt w chłodneJ 
potkać niekol'zystn.e prądy powie- Am.glji, jak również szlak powietrz­
trzne, no i zmienione warunki bytu ny, którym nigdy nie lecą,? 
osłabiły z pewności!l siłY. ptaków, s. o, 

Wartość obrazu oszacowana jest 
na około. 50.000 funtów szterlin-• 
gów. 

Warto nadmienić, że lord Rother 
mere nie jest katolikiem. 

z dachu poczty 
zabiera listy auco-~lro 
Między głównym urzędem pocz 

towym .w Filadelfji a lotniskiem 
w Camden zainstalowano poraz 
pierwszy pocztowy serwis lotni 
~y. który przychodzi i odchodzi 
z dachu urzędu pocztowego w Ff 
ladelfji, dokąd go przywozi i skąd 
go zabiera samQlot tYDU Ciern 
auto • giro. 

•. 



!tr. 10. "wZIENNIK NARODOWY„ 

Wi.elka jubileuszowa piel­
grzymka na Jasną Górę 

Dnia 11 bm. po nabożeństwie rzyszeniem 3 księży. 
w kościele Farnym wyruszy po Komitet pielgrzvmki przvimu­
raz 70·ty z Inicjatywy ks. dzie- ie ofiary na zakup ryngrafu -
kana J. Goździka wielka jubile- votum. 
uszowa pielgrzymka społeczeń· Na czele .komitetu stoją pp.: 
stwa piotrkowskieg.Q na Jasną Józef Walecki, jako prezes, dvr. 
Góre. Dominik Niewiński, prezes fe-

Pielgrzymka złoży u stóp Kró- liks Tenszert, mistrz Lalek, nacz. 
lawej Korony Polski ryngraf- M. Swiderski, p. Muchniewskl 
votum ze szczerego srebra. I i Inni. 

Pielgrzymka uda się z towa· 

Tragiczna sytuacja piekarzy 
piotrkowskich 

Na rynku zbożowym od dłuż 
szego czasu notowana iest sta· 
ła, systematyczna I znaczna 
zwyżka ceny na mąkę żytnią 
i pszenną. 

To też piekarze za naszym 
pośrednictwem apelują do czvn 
ników miarodajnych o jak naj 
sivbsze rozpatrzenie gospodar· 
czo usprawiediiwlonvch postu· 
łatów piekarzy piotrkowskich w 
kierunku rewizji cen pieczywa 

•Włókno« w Drużb i cach p ~ct 
Piotrkowem przystępuje do zor 
ganizo\Vania r.owego dzia lu rro 
dukcji materlałów lnianych. Do· 
tvc_hc2as bowiem spółdzielnia 
ta wytwarzała wyłącznie mate­
riałv dziane, jak swe!ry i tp. o· 
raz bawełniane tkaoinv. 

Obecnie kierownictwo spół­
dzieini przyjęło przedstaw· ciel· 
stwo żvrardowskich zakładów 
przemysłowych. Transakcje be­
dą prowadzone drogą wymiany 
produkcji. Spółdzielnia •Włó· 
knoc dostarczać będzie dla Zv· 
rardowa len czesany, otrzymu­
jąc wzamian wyroby tej fabrv· 
ki, które będą doręczane spół· 
dzielni Rolniczo· Handlowej w 
Piotrkowie. 

Rada Miejska weźmie 
udział w pielgrzymce 
na Jasną Górę 

Po raz pierwszy w dziejach 
Grodu Trybunalskiego od odzy 
skania Niepodległości w pid· 

a 

Uruchomienie Kolejki Pożary 
Sulejowskiej. 

Z dniem 1 czerwca br. uru · 
chomiona została Piotl'kowsko· 
Sulejowska Kolej Dojazdowa. 

Z Piotrkowa odchodzą po· 
ciągi: o godzinie 8'45, 15·30 i 20'15 

Z Sulejowa (tartak) do Plotr­
ko1m: o g11dz. 6 35, 10'16 i 18 ao. 

Cwaga: Od 18 czerwca br. 
kursow.ać bE;dą w niedziele i 
święta dodatkowe pociągi. Z 
Piotrkowa odchodzić będzie o go­
dzinie 23' 15 do stacji Sulejów; 
<1 z Sulejowa 21 '45. 

Ani dnia bel gazety 

„U.ZlfHNIH NARODOWY" 
towarzyszy ci na nrlop. 

Zmiana adresu bezpł~tnle. 

Dnia 28.VI rb. na szkod~ Gie 
ronia Stanisława we wsi War­
szawka, gm. Kamieńsk, spalił 
się dom mieukalnv. Straty wy­
noszą około 2100 zł. Pożar po­
wstał wskutek wadliwej kon· 
strukcji komina. 

Usiłowanie 
samobójstwa 

W dniu 1 bm. Piotrowicz Ge 
nowef a, lat 20, zam. w Piotrko­
wie, ul. Curie Skłodowskiej 26, 
usiłowała pozbawić się życia 
przez wypicie większe) dozy 
kwasu solnego. W stanie ciet­
ktm przewieziona została do 
miejscowego szpitala. Przvczy­
nv targnięcia się na życie nara 
2.ie nie us~alono. 

R·obak ,w chlebie· 
Zwyżka ta doprowadziłFI do 

ciężkiej sytuacji piekarzy plotr· 
kowskich, albowiem ceny na 
pieczywo nie zostały podwyż· 
szone. Wyniki zawodów grzymce katol;ckiego społeczEń- -

Grabarczyk Paulina, zam. w 
Piotrkowie, Litewska 9, kupi­
ła w piekarni Juakiewic,a chleb, 
w ktorym zna1dował 'su~ robak. 

W tym stanie rzeczy, szcze· 
gólnle mniejsze warsztaty, pra­
cują, dtficvtowo i o Ile svtua· 
cja nie ulegnie zmianie-zmu­
szeni będą prze\'wać prace. 

o okręgowe mistrzo­
stwo federacji w Łodzi 

siwa piotrkowsl<iego na Jasną Do dnia 5 b. m. wszyscy 
Górę, która wvruszy, jak już pl subskrybenci P. o. P. wmnt Uszkod e e c· ł 
Saliśmy , z kcścioła Farnego w I wpłacić rate. )est to Gbow1ąz- z Ili la a 

Dnia 29 zm. odbyły sit: wł.o· 
dz1 Zawody Okr. o mistrzostwo 
Federacji Polskich Zw. Obr.Oj· 
czyzny. W zawodach tych z Piotr 
kowa i powiatu wz1cłb udział 
5 zespołów: 1) zespół Zw. Ofi· 
cerów Rezerwy, 2) Ogólnego 

dniu 11 lipca rb. i złoży nngraf kiem obywatels •. im wszvs1k1ch I , . 
u stóp_ ~rólow~j Korony ~olski mieszkańców _?iotrkowa 1 oko- 'IJ dniu _29.Vl br-. we wsi Ru-
- wezmte udział delegaC)a z ra llcv. .. . 

1

. socmy, gminy. Grab1~a, podcz~s 

Zespoły śpiewa(ze 
i muzyczne 

mienia piotrkowskiej Rady Miej 'O „ __ ..., __ ....,._.. • ..,._...,. _ za_bawv. ~vnikł_a bó1ka, w kt~· 
skiej. Na ostatnim posiedzeniu --~~--- ·---- --

1 
r~1 odmo?ł c1ęzkl~ uszwodzema 

na wniosek klubu 0. z. N. wy- ciała l:'ęcma Stamsław z Gu~o-
brano przedśtawlcieli w osobach . I wa, zactane przeł Sambor;Skle-

w Piotrkowskiem 
Zw. Podof1cerOw Hezerwy, 3) 

Niema prawie wioski w po· 2 zespół Podoficerów Rezerwy 

pp.: b. pos. O. Dratwy i preze- DWA PLACE-połudn~owe do go ]ozefa, Kosmale Wł~dysła: 
sa Akcji Katolickiej, aclw. T.Ke· sprledama. W1adomosc w Re wa 1 Gubere ~tefana, m1eszkan 
pińskiego. dakC)l. ców wsi Ru:;oc.my. Rannego ~e 

cine przew1ez1ono na kurac1ę 
do szpitala w Piotrkaw1e. wiacie piotr1'owskim, w której ze Zw. Rezerwistów i jeden ze 

by nie było jakiegos grajka-a spół szererowych rezerwy. 
są i takie, w który<.h jest po Pierwsze miejsce I tytuł ml· 
kilku muzykantow, twor2.ących strza okre:gu IV Federacji P. Z. 
nieraz dobre kapele ludow~. O. o. w ł.odzi zdobył st. sier-

Liczba iednakze i Jakcść ze· zant Stanisław Marszał z Ogól 
spo1ow śpiewaczych 1 muzycz· nega Zw. Podoficerów Rezerwy 
nych w pow.ecie wtika2.UJe wy-
raźnie na rneaocenianie znac2.e na SO mozliwych p. Marszał 
nia pieśni 1 muzyki. zdobył 66 punktów. 

Powiat piotlk()wski posiada Trzecie miejsce zdcbył ppor. 
zaledwie ó3 zespoły śpiewacze rezer~v Stamsław Błaizczyk, 
w tym wiele.głosowych 30. Or· zdobywaj;\c 64 punkty na 80 .2--....-..""'_.-„..,.._ . . KoaUTEX· 

h ł ' mcźliwych. \ GĄSECKIEGO „ 
kiestr i wazmejszyc ze1po ow w klas\'flkacjl zespołów ze- rylko. --=· ~ .... roRr:BKAcH 
muzycznych jest ponaa Ju. · z R 

A przecież rozśpiewać mło· spół Podof1cersk1 wiązku e- -
dzież polską, to znaczy przyczy zerwistów z1.1obył piąte miejsce. ~~=~======= 
nić si'" do spotegowama har- 5t. sierżant Marszał, komen· 

... dant 011ólnego Zw. Podof. Re- Teatr Malickiej 
w Piotrkowie 

moniinej sieci duchowe) goto- Hrwy, za zdobycie mistrzostwa, 
wej do wzniec:enia zapału, czy. jako nagrodę otrzt;mał karabi· 
nu i z.wyciestwa. nek aportowy. 

Celem zwieliszenia liczby ze· Vpor. St. Błaszczyk- termos Dnia 7 lipca w Teatrze Im. 
&połów śpiewaCZ'iCh i muzycz· nagrocle Prezesa Okr. Zw. Oflc. Kilińskiego czeka nasze miasto 
nych oraz podnit1i1nia ich po- RHerwy w Łodzi. niezwykła atrak~Ja ar1ys1ycina, 
zi~mu. powiatowa. komisja os· Wy1old poziom wyszkolenia albowiem jeana z najświetniej· 
wiaty pozaszk~lne1 w P~otrko· członków federacji w J:'iotrko- szych polskich artystek MARIA 
wie pes_tanowiła, orgamzować wie 1est wielką zasługą odaane MALICKA z1ezdza wraz z całym 
z.espoły spiewacz~ w tych ~szy · go tej organizacji komendanta zespołem 1 aa tylHo ,edilo przed 
st.kich m1e1?cowosciath_ powiatu por. Eclmunaa Karhńs&uego, któ staw1en1e pieknej, pełne1 paste· 
p1ot.rkowslnega, _w . ktorych sie ry dla tej organ1zac11 pracuje lowvch tonów komean Sierra 
znaJQUJą uzoolmem dyrygenci, z całkowu~m poswiecemem. i Maura pt.•Julia kupuje 
a zesp~ły muzyczne, tam, gdz~e sobie dz1ecaoc. Role tv· 
war!-lnłu materialne pozwalaJą p T O K ł tułową opromieni c'arem swe-
na ~eh powstanie. Poza tym or • • • • WYS\J a go tah:mu, fmez11, 1 wdw~ku 
gamzowane będą lil~rsy dla dy- robotni· ko' W na w· czasy MARIA MALICKA, której me· 
rygentów zespołow spiewaczych zapommana kreaqa olśni bez· 
~ muzycznych o~az konku~sy Staraniem Pracowniczego To· Wqtpien1a wszystkich, najbar-
1 popisy oraz ~w1ęta plesm warzystwa Oiw1aty I Kultury dz1e1 nawet wyrafinowanych 
I muzy1'1 w . skali gmmy l po- im. Stefana Zeromskiego w Piotr znawców kunsztu aktorskiego 
wiatu. Letnią por~ .urząazane kowie w rb. W\'Słanycn zostanie i będzie ciekawem stua1um ała 
bedą bezpłatne publiczne kon· na wczasy pona'1 150 robotni· młod, go pokoleniapracowmkÓN 
terty. k6w z zakładów przemysłowych sceny. vekunaować 1ei bi:aą pp.: 

Piotrkowa i okolicy. Michał P1uc1ńsk1, Janu1z No· 
Kursy dla przodow­
nilWw świetlicowych 

Powiatowa komisja oświaty 
pozaszkolnej w Piotrkowie u­
chwalita zorgamzować w róznyh 
osrod"ac.h powiatu kursy '1la 
przoaoVJmków św1et11co~vch l 
pracownikówb1b11otecznych oraz 
poradnię s1moks1taic.er11C.wą. 

Robotnicy wysyłani 1ą par· wac•u, A. Pomian, li. Modrzew 
tiami. Pobyt w ~zarowisku trwa ski i mni, początek o godzinie 
2 t'iQOdnie. 20.15. Bllety ao nabycia w cu· 

k1erni p. Stepińs•uego, Słowac­
kiego 6. filia żyrardowskich 

zakładów współdziel- n 
• • BP ·mzszrcsa 

. h i i"c e1· PRZYJMĘ OSOBĘ STARSZĄ ni c a upn z potrzeou1ącą starannti epleki „ Włókno" aż ao śmierci, za zł1Jżeniem dla 

Popierajcie 
Rozwijająca sic J)Omyślnle 

P. C. K. spotaz1el01a tpałupnlczo·tkacka 

mnie pewnej sumy według u· 
mowy. W1aaomosć: Lea1onow 2 

po zł. t.25 
WORKI ANTYMOLOWE ~ · Teczka znaleziona 
znakomitym 2atunku poleca fir­
ma "ADOLF PAASKl SPADK.' 

Polecamy 

RAKIETY 
i wszelkie 
ognie sztuczne 

,,tldolf Pański Spadk." 
Piotrków, Legionów 2 .. 

„„„„. 
Prawdziwie dobre 
i zawsze świeże 

piwo „OlOCll" 
W RESTAURACJI 

Na terenie m. Piotrkowa zo­
stała znaleziona teczka, którą 
właściciel może odebrać w miej 
scowvm Komisariacie Policji. 

Repertuar kin: 

Kino „CZARY" 
«WIĘZIEŃ , Nr. 3248• 

Kino „ROMA" 
«WAKACJE• 

Kino „AS" 
„SWITEZIANKA" cDAMANA DWA TVGODNIE• 

ul. Słowackiego 32. 

PLAC OBOK HALI TARGO~ 
WEJ do WYNAJ~CIA. Nadaje 
się na skład węgla lub drzewa, 
nawozów sztuczny~, papy smo­
ły i t.ip. Wiaidomoś4: Nairutowii · 
cza 24, I piętro, u adm. \ i;. \i 

Mlo„ o pszczelny lipcowy praw­
dziwy bez domieszki, gwa­

rantowany 3 kg I .20 zł., 5 kg 11 zł„ 
10 kg .tl zł., 20 kg 41 zł. wraz z na· 
czyniem i opłatj\ pocztową wy111ła za 
pobraniem właściciel na1wi41kszej pasie­
ki w państwie Eugeniusz Biliński i Syn 
w Zbaraiu. 

9UE ... ._„ ..... „ ... „„„--

CENY OGŁOSZEl't: za wiersz milimetrowy iednoupaltowy 40 irony; w tekicic 60 groszy. Ogłoszenia drobne 20 groszy :&a wyraz { 
Prenumerata za „jDZIENNIK NARODOWY" wraz z dostawą dg dom11 lub prnsyłką pocztową wynosi 3 ziet• mieaii;ozonia, 

Red.akcja i ;ulminlstracja i 
ul. Sło .vackiego nr. 28, parter welś ~ie od frontu 

Redaktor i Wydaw~•: TOMASZ PLUTA. 
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